
G A Z E T Y  N O W E J

D Z B Ś

T U  M Ó W I .. .  G Ł O G Ó W
Naw e m iasto  m a ju i  sw oją saze 

tę  i telegazctę, do pelnS szczęścia 
b ra k u je  ty lk o  p rogram u radiow e- 
to .

Możliwe, źe w najbliższym  cza- 
siis m arzenie lokalnych  radiosłucha 
czy zostanie spełnione i będziem y 
m ogli usłyszeć wiadomości np. „Tu 
m ów i Głogów”...

(Ciąg da lszy  na str. 2)

R A N K I N G
N A J P O P U L A R N I E J S Z Y C H
R edakcja  „Słowa Polskiego” p ro ­

w adzi od m iesiąca rank ing  na jpo ­
pu larn ie jszych  osobistości wojewódz 
tw a  legnickiego. B ry lu ją  w nim  mie 
sskańcy  L ubina. Na pierw szej po­
zycji znajdu je  się prezes Z arządu 
KG H M  Polska Miedź S.A. d r  inż. 
J a n  Sądecki. Na d rug iej W ojciech 
Pica przew odniczący Zarządu Re­
gionu NSZZ „Solidarność”, na trze 
r ie j A ndrzej G lapiński — w ojew o­
da legnicki — m ieszkaniec Lubina. 
R anking prow adzony będzie w paź 
dzierniku, a może naw et dłużej. 
Czytelnicy zaproponow ali, aby roz­
szerzyć go o ludzi c ie  ty lko  z poli­
tyk i i gospodarki.

. (Mid)

W Y B U C H  W  IN T E R N A C IE
W miniony czwartek 1”-Ietni li­

czeń jednej z sułechowskich szkól 
zawodowych przywiózł do internatu 
spłonkę z elektrycznym detonato­
rem, znalezioną *a  poligonie woj­
skowym. Zaczai przy niej manipu­
lować i wówczas nastąpi! wybuch.

(Ciąg dalszy na str. ?)
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Przyzwyczailiśmy się już do tego. że tuż przed rozpoczęciem roku szkolnego, wokół 
oświaty rozpętuje się zajadła dyskusja. We wrześniu ubiegłego roku detonatorem 
było wprowadzenie lekcji religii. W tym roku -  wielkie cięcia w programie nauczania, 
etatach administracji i nauczycielskich poborach. Znów więc przetoczyła się przez 
kraj wielka debata o cświacie, która ...nic nie dała. Dzwonki w szkołach rozległy się 
punktualnie, debaty uc i chł y  i wszys t ko  wskazuje  na to,  ż e . . .

700 zł

A .  G a w r o n i k

O sta tn ią , ja k  sądzę  „ d rg a w k ą ” 
p ro te s ta c y jn ą  b y l so b o tn i „ cz a r­
ny  m a rsz ” zo rg an izo w an y  przez 
Z w iązek  N au czy c ie ls tw a  P o l­
skiego. Dziś m am y Dzień E d u ­
k a c ji  N aro d o w e j, k tó ry  w  
k o n cep c ji dz ia łaczy  Z N P m ia ł­
by być spędzony  w  m ilczen iu .

N au czycie lska  „S o lid a rn o ść” n ie 
p o p a rła  tego pom ysłu , k tó ry  p rzy  
znać trz e b a  do zb y t am b itn y ch  
n ie  n a leży . L ep ie j bow iem  pośw ię  
cić ten  w o ln y  otl n au czan ia  dzień  
(jak o ś n ie  raz i to  „w o ln e” d z ia ła  
czy) n a  sp o tk a n ie  się  w  szkołach

rodziców  i nauczycie li, k tó ry m  
zależy n a jb a rd z ie j  n a  losie n a ­
szych dzieci. J a k  się  d o w iad u ję , 
w  ró żn y ch  m ie jscow ośc iach  nie 
będzie n a  szczęście ja ło w eg o  m il 
czenia.

(Ciąg dalszy na str. 11) .

A . S te la g a s lE O w s g ii o  r e n t a c h  i e m e r y t u r a c h

B e s  i l u z j i
Przekroczyliśm y granicę bezpie- pochodii z ren t i em ery tur. To wy 

czenstwa, gdy chodzi o w ydatki na uikaio i. danych budżetow ych na 
em ery tury  i pomoc społeczną. Aż
26 proc. całości dochodów ludności (Ciąg dalszy na str. 2)

Z M I A N A  W A R T O Ś C I  

„ K O S Z Y K A  

W A L U T O W E G O ”
C Z Y T A J NA ST R O N IE  2

Za kierowanie 
Art «S» zarabiałem 
6 mld miesięcznie”

Poznański przedsiębiorca Aleksan 
der G aw ronik powiedział, że jego 
praca w ART „B" nie podważyła 
zaufania w kotach finansowych Za 
chodu do jego własnej firm y i oso­
by, ale przeciwnie — wzmocniła to 
przyjazne poparcie. Poinform ow ał 
też dziennikarza PAP, że jego w y ­
nagrodzenie za kierow anie tą firm ą 
wynosiło 6 mld zł miesięcznie.

— W ptasie pojaw iły się  Inform a 
cje, że m iesięcznie pana  w ynagro­
dzenie za prow adzenie ART „B” 
wynosiło 100 min. zł .

— Proszę pana, moje dzienne wy 
nagrodzenie wynosi ponad 208 min. 
zł. Ja zażądałem za kierowanie 
ART ,,B” 6 mld. zł m iesięcznie ł to 
zostało zaakceptowane Większość 
taj kwoty przeznaczę zresztą na ce­
le .charytatywne. Zażądałem takiego 
wynagrodzenia nie dlatego, że je­
stem taki pazerny tylko aby poka-

(Ciąg dalszy na str. 2)

poniedziałek
LIWII.KALIKSTA. 

ALANA
(.Solenizantom 
( i obchodzącym dziś 
'urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Sionce 
wzeszło dziś 
o 5.56 
zajdzie 
o 16.48 
Do końca, roku 
pozostało 
78 dni

Za c  h n u r s e n i e  d u ż e  
7, p r z e  j  a  ś n i  e n i a r . i  
T e m p e r a t u r a : 
mror. n u n .  9

Zielona Góra: P K O  I, ul. 2eromskiego 
U S D  11.220-11.520 DM6.550 - 6.740

Gorzów Wlkp.: II Oddz. P K O  
U S D  11.400 - 11.550, D M 6.570 • 6.690

Lubin: BAX 
U S D  11.420 11.550, D M  6.570 - 6.69C

Głogów: "Orbis', pi. 1000-Iecia 
U S D  11.300 - 11.520, D M  6.550 - 6.740

Jan Osvald Pedersen
z «Pucharem G a z e t y  Nowej»

Fot. K A Z IM IE R Z  LIG OCKI

— J e s t- pan sław ny dzięki sukce­
som sportow ym . Od k ilk u  la t pasjo 
n u je  się pan działalnością gospodar 
cze. Do czego panu potrzebna poli 
ty k a?

— Mnie oso.-iście, naprawdę do 
niczego. W kraju jednak mamy je 
szcze sporo problemów do rozwiąza 
nia. a kandyduję do Senatu, ponie 
waż przekonano mnie. że mogę w 
tym  pomóc. Jednak nie chcę zostać 
typow ym  politvkiem  uwikłanym  w 
partyjne zależności i układy. Ńie za 
m ieizam  głosić sloganów, ani im 
ulegać. Jako człowiek niezależny 
p.id każdym względem , pragnę być 
rzecznikiem realizmu i rzetelności 
— zwłaszcza w gospodarce, od któ 
rej wszystko zależy.

— Ja k  doszło do podjęcia te j de­
cyzji?

— Niełatwo, bo zdaję sobie spra 
w ę z nowych obowiązków, które 
spadną na mnie, jeśli zostanę w y ­
brany. Zdecydowałem się po dysku 
sji jw gronie bliskich ludzi. Była w  
nie.i kolejna krytyka obocnych rea 
liów  i zasugerowano mi: znasz świat 
i gospodarkę, ludzie znają ciebie, 
spróbui chociaż odrobinę to zm ie­
nić... Wtedy Domyślałem, że mogę 
być b?.rdziej użyteczny dla innych...

— Zna pan św iat, biznes i sport, 
ale... czy ta W ystarczy?

— A czy moi rywale do mandatu 
?a bardziej kompetentni w e wszyst 
kich sprawach, które mogą stanąć 
n a . ft^um Senatu? Moim zdaniem  
najważniejsze jest takie zorganizo­
wanie swoje.i działalności, aby ko­
rzystać z rzetelnych, obiektywnych 
informacji o danej snrawie i na tej 
podstawie zajm ować, stanowisko. 
Sprawdziłem to iuż wielokrotnie.

— A jak i nroW em szczególnie le ­
ży panu na sercu?

— Nie brakuje ich. Zgadzam się 
np. z opinią, że obecnie przeżywa­
n y  w Polsce agresję kapitalizmu. 
Częgsto jakby trochę naiwną, ale gro 
ża?. ,bo skutki obecnych błędów mo 
pą trwać latami. Tą naiwna agre- 
5ią nrze.iswia sie np. w niektórych  
działaniach realizowanych pod ha-

(Ciąg dalszy na str. 2)

O sta tn im  tego ro czn y m  w y s tę -  
, p em  żużlow ców  m is trz a  P o lsk i, 

K .S. M o raw sk i Z ie lo n a  G ó ra  by ł 
p o jed y n e k  n a  w ła sn y m  to rze  z  
m is trz e m  lig i b ry ty js k ie j  „W ilk a  
m i” z  VV olverham pton. M ecz z a ­
k ończy ł s ię  rem isem  45:45. Po z;ł 
w o d ach  d ru ży n o w y ch , ry w a liz o ­
w an o  w  m in i- tu rn ie ju  in d y w id u ­
a ln y m  o „ P u c h a r  G aze ty  N ow ej*. 
Z w ycięży ł a k tu a ln y  m is trz  św ia ­
ta  D uńczyk  ,Jan  O. P e d e rsen  p rzed  
L arsem  G u n n e sta d o m  (N or­
w egia), S am em  E rm o len k o  (USA) 
i G ra h am e m  Jo n e se m  (A nglia). 
W  ju trz e js z y m  w y d a n iu  „G aze ty  
N o w ej” zam ieśc im y  w y w ia d  z J a  
n em  O sv ałd em  P cd e rsen em , k tó ­
ry  w  p rzy sz ły m  sezon ie  m a  b ro ­
n ić  b a rw  d ru ż y n y  z ie lo n o g ó rsk ie j.

(MS)

K o t i f e r e u e f a  p r a s o w a

Na zd jęciu  od lew ej: A. Huszcza, 
G. Jones.

L. G unnestad, Ch. Erm olenko, 
Fot. M A R E K  W O ZN IA K

r z e c z n i k a  r z ą d u mmmm
Na wyborach świat 
się nie kończy

W ubiegły piątek w  Urzędzie Wo­
jewódzkim w Zielonej Górze od­
była się  konferencja prasowa rzecz­
nika rządu ministra Andrzeja Za­
rębskiego z dziennikarzami gazet 
regionalnych. Zasypany gradem tru 
dnych pytań gość z Warszawy — u- 
dzielił wyczerpujących odpowiedzi. 
Nie ma się co obawiać ścisłej współ 
pracy z Niemcami, której nie nale­
ży hamować m yśleniem  w  katego­
riach resentym entów historycznych. 
Współpracę tę pojmujemy jako 
wkład w  proces integracji europej­
skiej. Nikt za jednym zamachem  
nie zapłaci nam za Jałtę. Można

(Ciąg da lszy  na str. ?)

Z  M a r i a n e m  
K r a j o w e j

k o m is j i  
.  C u d a k

— Podczas zjazdu gorzow skiej „Solidarności” i k ilk a  dui wcześniej 
na spo tkan iu  ze zw iązkow cam i zielonogórskimi w śród powodów, które 
przeszkadzają zw iązkow i w ym ieniał pan sta rą  ustaw ę związkową, trzy  
opcje ścierające się w rządzie, siły  postkom unistyczne. A przecież od* 
dwóch la t rządy sp raw ujące  w ładzę cieszą się (a może cieszyły óę  do 
rozpoczęcia kam pan ii wyborczej) poparciem  „Solidarności".

— To pana zdanie.
S tara  się pan  na  wszelkie m ożliwe sposoby znaleźć inne w y tłum a­

czenia, u n ik a jąc  oceny rządu.
— Nie zgadzam się z pana wypowiedzią. Pom ysł akcji protestacyj- 

nej 22 września przeciwko błędom w polityce społeczno-gospodarczej 
rządu jest moją autorską formułą. Nie wiem  czy pan zna przebieg his- 
to ijcznego ■ w pewnym  sensie — posiedzenia w  tej sprawie Komisji 
Krajowej. W tedy była też propozycja, by uchwała o akcji protestacyj­
nej była wotum  nieufności dla rządu. Z zasadniczych względów —* 
wszak rząd został zaproponowany przez w pełni demokratycznie w y - ; 
branego prezydenta, którego związek poparł — czuliśmy sie wobec 
mego zobowiązani.

(Ciąg da lszy  na str. 10)

i | b e h h m
|  . P rlZ K ttY S Ł O W B

6 6 - 4 0 0  G O R Z O W  W l >

W  p i e r w s z y c h  d n i a c h  p a ź d z i e r n i k a  b r .  t e n d e n c j ę  
s p a d k o w ą  w y k a z a ł y  c e n y  s k u p u  ż y w c a  w i e p r z o w e g o .  
N a  w y s o k i m  p o z i o m i e  u t r z y m u j ą  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  

c e n y  ż y w c a  w o ł o w e g o .
: U w z g lę d n ia ją c  z a c h o d z ą c e  t e n d e n c je  WPRJP w  G o r z o w ie

OBNIŻA z dniem 14 października br. 
ceny większości wyrobów średnio o ok.

K o le jn a  a w a ria  
w  C za rn o b y lu

W piątek o godz. 20.09 czasu lo ­
kalnego na sk u tek  aw arii instalacji 
e lek trycznej w ybuchł pożar w ge­
neratorze  drugiego bloku energt^y 
cznego w siłow ni n u k lea rn e j w 
Czarnobylu. Ogień ogarnął dach ha
li tu rb in . N atychm iast wyłączono 
reak to r i rozpoczęto ęroces chło­
dzenia, O godz. 23.30 pożar ugaszo 
no, ale  w  następstw ie pożaru  czę­
ściowo zaw alił się  dach nad gene­
ra to rem  n r  4.

(Ciąg da lszy  na str. 2)

Wzywam kandydatów w szystkich  ugrupowań politycznych startujących  
w wyborach do Sejm u RP w  okręgu nr 14 na "pojedynek w yborczy” w  
dniu 1 6 .1 0 . br. o  god z . 16.30 w  klubie zakładowym  "MERA-LUMEL" w  
Zielonej Górze, ul. Kazimierza W ielkiego 10, zapraszając rów nocześn ie  
na to spotkan ie tych sp o śró d  w yborców, którzy nie s ą  je szcze  
zdecydow ani na ko g o  od d ać sw ój g ło s .
Z bigniew  W awrzyniak, Kandydat N iezależny (U sta  W yborcza nr 67)

u e s-z
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«... zarabiałem 6 miliardów»
(Ciąg dalszy ze  str. 1) 

r.ać jakie są na Zachodzie zarobki 
tej grupy menedżerów. Każdy, kto 
kieruje takim koncernem i w  ta­
kiej sytuacji, m usi zarabiać bajoń­
skie sumy. Uznałem, że należy 
wyjść z taką propozycją, ponieważ 
tworzy się w  Polsce grupa m enedże 
rów, zarządzająca trudnymi organi 
zmami gospodarczymi i to musi być 
nowa elita intelektualna państwa; 
ludzie, którzy m ają wiedzę, chcą 
pracować, nie m ogą tego robić ■ za 
pieniądze, przy których można na 
nich „nacisnąć” metodami kcrupe/j 
nymi.

— W rócił pan  ostatn io  z Izrae la
i. kilkudniow ego wypoczynku. Czy 
rozm aw iał pan z byłymi szefam i (ej 
firm y?

— Byłem  cztery dni, znakomicie 
odpocząłem. Byli szefow ie ART „B” 
przyjechali do mojego hotelu, spot­
kałem się z nimi.

— Ja k  przy ję li p ańską  rezygnację?
— Było to dla nich zaskoczeniem. 

Uzasadniłem im powody, bo uznai 
łem, że  byłym właścicielom  firm y  
należy się taka informacja z mojej 
strony. Uważam zresztą, że z cza­
sem ich rola wyjaśni się do końca, 
a nie sądzę, aby to była rola nega­
tywna. N ie widzę też powodów, żeby 
nie utrzymywać z nimi kontaktów  
towarzyskich.

— W racając do „Ursusa,” : czy io 
„u ta jn io n e” wów czas porozum ienie 
pana  z dyrek torem  Jan em  Buczków

skim dotyczyło tylko głębokiej prze 
ceny ciągników?

— Tak, ale oprócz tego propono­
waliśm y „Ursusowi” uruchomienie 
w jego zakładach, w zwolnionych po' 
mieszczeniaeb produkcyjnych, lieen 
cyjnej montowni samochodów oso­
bowych jednej z marek zachodnich 
•— 40 tys. sztuk w ciągu roku. Pan 
Buczkowski od razu się na to zgo­
dził.

— Słyszałem jeszcze o jednej, za­
skakującej propozycji pod pana 
adresem...

— Dostałem bardzo ciekawą propo 
zycję przeniesienia się nn Zachód, 
do Niem iec, na 12-miesięczny kon­
trakt menedżerski, na warunkach 
identycznych jak w  ART „B”. Od­
mówiłem, choć propozycja jest fra 
pująca. Trzeba jednak trochę pobyć 
w  domu, jest żona. dziecko. To są 
wartości, które w pewnym m om en­
cie trzeba zauważyć, bo można je 
utracić.

— I  na koniec: jak  pan widzi o- 
becną sytuację  ekonomiczną, w Pol­
sce?

— Uważam, że sytuacja gospodar 
cza naszego kraju jest tak bardzo 
zła, że grozi to nieobliczalnymi kon 
sekwencjami. Nie za w iele zrobio­
no, aby ruszyć polski przemysł, na­
tomiast bezrobocie rośnie lawinowo  
i to w  okresie wysoce niekorzyst­
nym.

Rozmawiał:
ALEKSANDER NOWAK

C z y  b ą d z ie  

c u d ?
Większość szkół w Polsce ma taki 

sąm problem — długi. Największe  
zadłużenie wynika z poboru ener­
gii elektrycznej i ciepia.

Głogowskie szkoły zalegają z o- 
płatami w  Zakładzie Energetycznym  
na kwotę ok. 206 m ilionów zl, w 
tym np. SP nr 10 około 41 min. Za­
kład nie przewiduje przerwania do­
stawy prądu w najbliższym czasie.

Lecz 206 min jest kwotą wręcz 
symboliczną w porównaniu z dłu­
giem oświaty w Zakładzie Energe­
tyki Cieplnej.

Jak nas poinformował dyrektor 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Legnicy, pan 
B ronisław  K raśnicki, głogowskie 
szkoły zalegają z zapłatami na kwo 
tę ok. 3,5 miliarda zł. Jeżeli dług 
nie zostanie uregulowany, PEC zo­
stanie zmuszony do ograniczenia od 
listopada dostawy ciepła do m ini­
mum, czyli utrzymania ciepła w gra 
nicy 0 st. C.

W dniu dzisiejszym  pracownicy 
oświaty obchodzą sw oje święto. 
Trudno jest zdecydować się czego 
nauczycielom życzyć, chyba tylko 
cudu. (abi)

Pomożemy ale...
Siedem najbogatszych krajów Za­

chodu oczekuje od ZSRR i poszcze­
gólnych republik, że będą spłacać 
zadłużenie radzieckie wynoszące ok. 
68 miliardów dolarów. Ministrowie 
finansów siedmiu potęg gospodar­
czych uzgodnili na sobotnim spot­
kaniu w  Bangkoku, że  takie zobo­
wiązanie jest głównym warunkiem  
przyszłej pomocy gospodarczej i f i­
nansowej dla ZSRR lub republik. W 
sobotę rozmawiali oni o  tym rów- 
.nież z delegacją radziecką. Tego sa 
m ego dnia przedstawiciele krajów 
rozwijających się, którzy przybyli 
do Bangkoku na przewidzianą na 
przyszły tydzień sesję Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego, wez 
w ali Zachód, by pomoc dla ZSRR i 
Europy Wschodniej nie odbywała 
się kosztem biednych z Trzeciego 
Świata.

G-7 oczekuje, że ZSRR przedsta­
w i swą sytuacje finansową, objaśni 
program reform i m ianuje na roko 
wania zespół złożony z przedstawi, 
cieli władz centralnych i republi­
kańskich. Radziecki Bank Handlu 
Zagranicznego ma nadal do odegra­
nia ważną rolę, ponieważ nie m a 
wobec niego alternatywy. Dopiero 
po wyjaśnieniu tych punktów m oż­
na będzie ewentualnie rozmawiać o 
pomocy finansowej Zachodu.

K r o n i k a  p o l i c y jn a
W Y P A D E K  N A  P R O S T E J  D R O D Z E . . .

...zdarzył się wczoraj o godzinie 0.45 w  Brodach. Kierowca nie opa­
nował pojazdu i uderzył samochodem w drzewo. Ranny odwieziony zo­
stał do szpitala.

S Z E Ś Ć  O S Ó B  W  S Z P I T A L U
Wczoraj w Połupinie koło Krosna Odrzańskiego o godzinie 11.35 do­

szło do wypadku, w którym uczestniczyły trzy samochody. Obywatel 
niemiecki kierujący samochodem audi, podczas wyprzedzania autobusu 
uderzył w fiata 125p, odbił się od niego i następnie czołowo zderzył z 
mercedesem. Sześć osób odwieziono do szpitala w  Krośnie. Na szczęście 
ich życiu nie zagraża niebezpieczeństwo.

(asp)
W E E K E N D  W  G O R Z O W S K I E M

Od ostatniego piątku w Gorzowskiem odnotowano tragiczną serię 
wypadków drogowych. W sobotę 12 bm. samochód marki Lancia, jadą­
cy z nadmierną prędkością uderzył w drzewo przy drodze Radachów — 
Krzeszyce. Śmierć na miejscu poniósł 36-letni kierowca oraz dwie pa­
sażerki liczące po 42 i 39 lat. Samochodem tym  jechała także kobieta 
licząca 29 lat, która doznała ciężkich obrażeń ciała.

Dzień wcześniej, na drodze Deszczno — Osiedle Poznańskie samo­
chód audi wyprzedzał syrenę. Kierowca audi — zjeżdżając na lewą stro 
nę drogi — uderzył w drzewo. Smięrć poniósł 2.0-letm, pasażer tego . sa­
mochodu.

Do tragicznego, choć nietypowego wypadku doszło w Sulęcinie, gdzie 
około godz. 2 ,w nocy 39-letnia mieszikanka tego miasta motorowerem  
wybierała się ńa polowanie. Siadając na ten pojazd przewróciła się. 
Podczas upadku nastąpił wystrzał z broni m yśliwskiej. Kobieta zosta­
ła ranna, a po interwencji lekarskiej konieczna okazała się częściowa 
amputacja prawej ręki.

(jana)

L e c h  P ia s e c k i -  e t a p  d o  S e jm u
(Ciąg dalszy z~e str. 1)

słem prywatyzacji i tzw. powrotu 
do Europy. Polega ona na forsowa 
niu rozwiązań bardziej pódyktowa 
nych przez emocje niż świadomość 
skutków. Przykład: sytuacja załóg 
w ielu przedsiębiorstw państwo­
wych. którym nodclęto skrzydła...

— Pan, właściciel pryw atnego 
przedsiębiorstw a, jest przeciw nikiem  
p ryw atyzacji?

— Nie prywatyzacji, lecz błędów, 
które jej towarzyszą. Wynikają z 
braku przewidywania skutków. Mo 
im  zdaniem — ten niezw ykle waż 
ny j  konieczny proces musi odby­
wać się na przemyślanych zasadach, 
a więc tak, abv hp. w pływ y ze 
sprzedaży przedsiębiorstwa w pry 
watne ręce nie były niższe niż... za 
siłki dla bezrobotnej części załogi 
zwolnionej orzez nowego właścicie­
la. Trzeba myśleć o losie tych ludzi 
i o szansach rozbudzenia koniunktu 
ry. Obecnie wydaja się one bardzo 
odległe. Dziesiątki prywatnych skie 
pików jeszcze o niczym nie świad­
czy, bowiem w zdrowej sytuacji 
pieniądze zarobione na handlu by­
wają inwestowane w produkcję, a 
u nas takie inwestowanie wiąże się
7. ogromnym ryzykiem, bo co rusz 
zmieniają sie przepisy. Ostatecznie: 
uderza to nie tv]ko w osnby dysoo 
nująoe kapitałem, ale także w pra­
cowników i... budżet państwa, któ 
ry traci podatki od ewentualnej 
produkcji.

— Jak  p rzerw ać to błędne kolo?
— Trzeba zmienić politykę i nrze 

pisy. Skończyć z agresywnym kapi 
talizmem, a skorzystać z zasady, 
którą od dawną praktykuje s:ę w 
rozwiniętych krajach. Mówi ona, że 
per saldo korzvstniei jest mieć ma 
ły  zysk przy' masowych obrotach 
niż windować ceny. ale sprzedawać 
pojedyncze sztuki. 1 druga sprawa: 
nie wolno emocjonować sie intere­
sami z zagranicznymi kontrahenta­
mi, którzy — jak wszędzie na świe 
cie — bvwają różni. Pamiętajmy, 
że gospodarka rynkowa jest gra, w  
której każdy z natury rzeczy stara 
się  zarobić jak najwięcej. My też 
m usim y tak postępować, bo inaczej 
nadmiernie Zarabiają na nas...

— W swoich w ystąpieniach  przed 
w yborczych w yraźnie p referow ał 
pan gospodarkę, chow ając głęboko 
w  tle swoje sukcesy sportowe. Dla 
czego?

— Wyścigu Pokoju więcej nie wy 
tram , nowych tęczowych koszulek 
mistrza świata też już nie zdobędę,
•  od gospodarki zależą sukcesy wszy  
utkieh obywateli. Starożytni m ówi­

li: chleba i igrzysk, a w naszych 
warunkach zdecydowanie ważniej­
szy jest chleb niż igrzyska. Posta­
wiłem  , więc na działalność gospo­
darczą ! sądzę, że moje doświadczę 
nia w tej dziedzinie mogą dla in­
nych mieć większe znaczenie niż 
wcześniejsze sukcesy sportowe. O 
tym, że się nie m ylę, przekonują 
spotkania z wyborcami. Nawet mło 
dzi ludzie np. w Słubicach czy \y 
Słońsku częściej pytali o moje po­
glądy ną gospodarkę, niż o wraże­
nia ze zwycięśkich wyścigów kolar 
skich.

— To znam ienne, ale przecież Se 
na t nie jest Izbą Przem ysłu  i H an­
dlu...

— Jjdnak stan gospodarki bezpo 
średrnu wpływa na życie społeczne, 
kulturalne czy sportowe, a odwrot 
na zależność jest daleko mniejsza. 
Kluczem do tego problemu są poda 
tki, chociaż skuteczność rozwiązań 
nie jest proporcjonalna do ich wy 
sokości. Już kolejny rok zmierza­
my do Europy, a władza ciągle je­
szcze ignoruje mechanizm, który w 
tamtych krajach okazał Się najsku­
teczniejszym łącznikiem życia spo­
łecznego ze sferą produkcji. U nas 
budżet ciągle zgarnia wszystkie 
wpływ y podatkowe, ciągle cierpi 
na głęboki deficyt i często tylko de 
klaratywnle rozwiązuje problemy 
oświaty, służby zdrowia, pomocy 
społecznej, snortu, kultury... Skut­
ki widać gołym okiem. We wszyst 
kich sferach życia społecznego bie 
da aż piszczy, jakby w' ten sposób 
dopominała sie o rzeczywiście euro 
pejskie rozwiązania. Chodzi o taka 
korektę systemu podatkowego. kt<ł 
ra na 'większą skalę umożliwi spon 
sorowanic życia społecznego przez 
jednostki gospodarcze. W warun­
kach kapitalizmu tylko w ten spo­
sób można je skutecznie wspoma­
gać.

— A co w arto zrobić w ro ln ic­
twie. k tóre też ledwo dyszy?

— Moim zdaniem istnieje ścisły 
związek między stanem naszego 
przemysłu oraz rolnictwa. W prze 
myślę nie sprawdza się pospieszna 
prywatyzacja i nadzieja na szybkie 
pozyskanie kapitału zagranicznego, 
a w rolnictwie — konkurencja z 
oroduktami sprowadzanymi z zagra 
nicy. Ta konkurencja jest wynisz­
czającą dla naszej wsi. wiec nie te 
dy droga. Proszę zauważyć: w Eu 
ropie Zachodniej uaństwo wspiera 
rolnictwo indywidualne, a u nas: 
w m inionej epoce było m u obce ze 
względów ideologicznych, a obecnie: 
zderzyło wieś z potężnym , rozw iń i <t 
ty m  k o n k uren tem . .Tate Daw ida * 
Goliatem ... Z am iast tak ich  „ekspe­

rym entów” konieczne są po prostu 
ułatwienia modernizacji struktural 
nej i technicznej.

— Ale problem y m ają  także ei. 
k tórzy  już swoje zrobili: renciści i 
emeryci...

— Wypłacanie godnych rent i 
emerytur leży w obiektywnym  in­
teresie wszystkich obywateli. To 
nie jest problem czyjejś dobrej wo­
li, lecz rzetelności. Chodzi przecież
o udostępnienie pieniędzy, które ci 
ludzie wypracowali i przekazali do 
ZUS. Sprawy nie załatwiają żadne 
uznaniowe rewaloryzacje i korek­
ty. Konieczny jest system , który 
sprawi, że pieniądze dla tej grupy 
ludzi będą pewne jak w... banku, 
a więc: niezależne od państwowej 
kasy.

— Młodzież...
— Najważniejsze jest zapewnie­

nie dostępu do obiektywnej, możli­
wie pełnej wiedzy, a także podtrzy 
m ywanie naturalnej dynamiki lu­
dzi młodych oraz elim inowanie kom  
pleksów. Ale... zapewne za chwilę 
zapyta pan o mój stosunek do kul­
tury, ochrony środowiska, projektu 
zmiany granic województw itp. Do 
ceniam znaczenie wszystkich tych 
problemów. O każdym mogę wypo 
wiedzieć się jednak od okolicznoś­
ciowych deklaracji ważniejsze są 
przecież konkrety. Szczerze więc 
powiem, że — zapewne jak inni 
kandydaci — nie jestem omnibu­
sem, który zna się na wszystkim. 
Zawsze jednak skrupulatnie staram 
się ustalić prawdę i dopiero ną tej 
podstawie decydować, czy tylko wy  
powiadać się.

— M ówią też, że jest pan człowie 
kiem  konsekw entnym , naw et upar 
lym...

— Trudno tak siebie ocenić. Jed 
nak coś w tym chyba jest. skoro 
nie wyjechałem  z Gorzowa, chociaż 
długo byłem tu niemal jedynym ko 
larzem,. a kluby z wielu miast na­

mawiały... Mistrzem świata zawo­
dowców zostałem w biało-czerwo­
nej koszulce, jako reprezentant Pol 
ski. a nie kraju, w  którym  praco­
wałem  jako kolarz... Zresztą przez 
całą swoją karierę sportową byłem  
tu zameldowany na stałe. Co naj­
wyżej wyjeżdżałem i wracałem. Nie 
jest? więc dziełem przypadku, że 
kończąc karierę sportową właśnie 
tu zainwestowałem  w urzedsiębior 
stwo. Wiem, że jako sportowiec 
sprawiłem wrelu ludziom trochę ra

. dości. Teraz mogę być użyteczny w 
innej roli. Dlatego kandyduję do Se 
natu...

— D ziękuję za rozmowę.
R ozm aw iał: JA NUSZ AM PULA

Na wyborach...
(Ciąg dalszy ze str. 1)

tylko tworzyć wspólne interesy. To 
nieprawda, że Polska realizuje po­
litykę pod dyktando Zachodu. Jest 
dokładnie odwrotnie. Co do polityki 
wschodniej, to rząd kładzie w ię­
kszy nacisk na współpracę z po­
szczególnymi republikami i ocenia 
takie postępowanie jako dobre.

Niestety, siły postkomunistyczne 
wytwarzają w społeczeństwie taką 
atmosferę, że można odnieść wra­
żenie, iż wszyscy kradną, że Soli­
darność doprowadziła kraj do rui­
ny, z'a komuny było lepiej. Na 
wyborach świat się nie kończy, a 
błoto na ulicy pozostanie.

Najgorsza jest postawa bierności. 
Postawa człowieka, który oświad­
cza, że przetrzyma z jedną bulką. 
Podobnie rozumują niektóre zakła­
dy pracy — chcą przetrzymać re­
formę. W tak zwanej Polsce rejo­
nowej mają m iejsce najróżniejsze 
manipulacje i najzwyklejsze bez­
czelne oszukiwanie rządu. Na przy­
kład zwalnia się pracowników gru­
powo, daje im odprawy, a potem  
organizuje się  nowy „twór” gospo­
darczy, w  którym zatrudnia się 
tych samych ludzi. Pewna parafia 
katolicka kupiła szesnaście tysięcy 
anten satelitarnych. Pomysłowość 
i przedsiębiorczość rodaków prze­
kracza ludzkie pojęcie. Mówiono 
też o braku klarownej polityki so­
cjalnej rządu i planowanym no­
wym podziale administracyjnym  
kraju. Tu reforma prawdopodobnie 
pójdzie w kierunku powiatów, gdzie 
władzę ustawodawczą spełniałby 
sejmik samorządowy, a wykonaw­
czą starosta. (z.r.)

K o l e j n a
a w a r i a

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Przewodniczący Państwowego Ko 

mitetu Nadzoru nad Energetyką 
Atomową Ukrainy N ikołaj Tenberg 
podkreślił, że pożar nie spowodo­
w ał żadnych ofiar, oraz wzrostu 
radioakytwności. Usunięcie skut­
ków pożaru i ponowne oddanie ca 
łego bloku energetycznego do eks­
ploatacji będzie wymagało około 
miesiąca.

Przewodniczący stałej komisji Ra 
dy Najwyższej Ukrainy do spraw 
katastrofy w Czarnobylu W ładym ir 
Jarosław ski, oświadczył w związku 
z tym pożarem, że elektrownia 
czarnobylska powinna zostać na­
tychmiast zamknięta zgodnie z de 
cyzją parlamentu ukraińskiego. 
Nie wolno nani dłużej siedzieć na 
beczce prochu — stwierdził Jaro­
sławski. (TASS)

Oskarżenie p rzeciw  
M . R a k o w skie m u

W ubiegły piątek Sejm postano­
w ił większością jednego głosu, że 
do Trybunału Stanu ma być w nie­
siony akt oskarżenia przeciwko b. 
premierowi M ieczysław owi R akow ­
skiem u w związku z decyzją o po­
stawieniu Stoczni Gdańskiej w stan 
likwidacji.

Przygotowanie aktu oskarżenia za 
wierajacego zarzut :aruszer'" 
stytucji Sejm zlecił swej komisji 
odpowiedzialności konstytucyjnej.

(PAP)

K u - K ! i i x - K l a n  
w Niemczech

Amerykański K u-K lux-K lan  
(KKI<) werbuje aktywnie członków  
w Niemczech wśród neofaszystów i 
innych prawicowych radykałów. 
Służba Bezpieczeństwa dysponuje 
informacjami świadczącymi o ulwo 
rżeniu już grup KKK w RFN ' — 
twierdzi tygodnik „Der Spiegel”. 
Grupa KKK utworzona w Herford 
obchodziła uroczyście 102 rocznicę 
urodzin Hitlera 20 kwietnia br. 
Udział w niej wzięło co najmniej 
200 neofaszystów i skinów.

Istnieją świadectwa aktywności 
KKK w wielu rejonach Niemiec, 
gdzie od początku br. doszło do po­
nad 500 ataków na cudzoziemców.

W USA władze oceniają liczbę 
członków Ku-K łux-Klanu na ok. 
200 000 i zwracają uwagę na niebez-, 
pieczeństwo kombinacji KKK z gło­
szącymi przemoc skinami.

(PAP)

B e z  1 1  u z |  I
(Ciąg dalszy ze str. 1)

początek tego roku. Od tego czasu 
wzrosła ilość bezrobotnych i em e­
rytów , a skurczyła się ilość p racu  
jących, którzy nie będą w  stanie 
w ytrzym ać rosnących ciężarów — 
takiego zdania jest m arszałek  Se­
na tu  A ndrzej Stelm achow ski. Go­
ścił on w Zielonej Górze na zspro 
szenie senatora W aleriana P io tro ­
wskiego.

Podczas sobotniej konferencji pra 
sowej prof. Stelmachowski uzasad 
niał dlaczego Senat wbrew stano­
wisku Sejmu poparł rządowy pro­
jekt ustawy o- rentach i em erytu­
rach. Opinia publiczna — jego zda 
niem — nie jest zorientowana co 
się stanie po 1 stycznia 1892. Rząd 
przy akceptacji parlamentu doko­
nał takiego oto manewru: w zwią 
zku z wprowadzeniem podatku do­
chodowego od ludności o 20 proc. 
wzrosną wszystkie uposażenia i ems 
rytury. Te 20 proc. oczywiście za­
bierze skarb państwa, jako poda­
tek od dochodów. Pozornie wiać 
obywatele nie stracą. Ale składki 
ubezpieczeniowe będą pobierane od 
tej wyższej sumy. Obecnie składki 
(łącznie z funduszem na bezrobot­
nych) wynoszą już 45 proc., a od 
1 stycznia 92 wzrosną jeszcze o
20 proc. Powiększy to koszty przed 
siębiorstw, czego konsekwencją bę 
dzie mniejsza konkurencyjność pol 
skich wyrobów wobec produktów  
zagranicznych. Nie można więc* w 
nieskończoność powiększać fundu­
szów na emerytury i pomoc społecz
nES- , .„Przez dłngi czas — mowi proT. 
Stelmachowski — organizacje^ eme 
ryckie zasypywały mnie prośbami

o audiencję. Cierpliwie Ich przyj­
mowałem uświadamiając, ie  ni* 
m oina zwiększać globalnego ftmdu 
szu, można go jedynia inaczej dzie 
lić. Proponowałem: jeśili bądziecia 
mieli propozycję innego podziału 

przyjdźcie, a ja was poprę. I 
co? Od paru m iesięcy mam spokój. 
Nikt ju i  do mnie n ie przychodzi, 
bo oni sami między sobą nie mogą 
dojść do porozumienia”.

Rząd przedstawił projekt łagod­
nego spłaszczenia emerytur: nieco 
przyciąć świadczenia najwyższe i 
zwiększyć najniższe. W Sejmie, któ  
ry chciał być dobrym wujkiem  w y  
wołało to burzę: postanowiono jak 
najmniej zabierać jak najwięcej 
dając. A le —• proszę ipaństwa — tak 
nie można! Gdyby to ode m oie za 
leżało — mówi Andrzej Stelmacha 
wski — spłaszczyłbym emerytury 
jeszcze bardziej. Emerytura nie mo 
że być aż taką pokusą, aby kto 
żyw starał się na nią przejść, z dru 
giej strony trzeba podnieść te  nę­
dzne, najniższe renty.

Marszałek Senatu lansuje niepo­
pularną tezę, iż odejść trzeba od 
zasady według której stopa życio­
wa emeryta powinna być zbliżona 
do tej z okresu pracy. „Nie jest 
prawdą, że emeryci korzystają ze 
składek, które przez całe życie pła 
ciii. Owszem, ta zasada świetnie  
sprawdza się w  Szwajcarii, u na» 
może zacząć działać za lat 20. W 
tej chwili w Polsce żadnych zgro 
madzonych z przeszłości funduszów  
nie ma. Wszystko zostało przejedzo 
ne. Obecnie emerytom i rencistom  
można dać tylko z  tego co wyprą 
cują dzisiejsi pracownicy, w  warun 
kach kryzysu. To wszystko” — 
twierdzi prof. Stelmachowski. (st)

T u  m ó w i  r c a  

S t o g ó w
(Ciąg dalszy ie  str. 1)

D w ójka zapaleńców -radiow ców , 
pan i A licja L ipow ska i pan M arek 
T urow ski z rozgłośni zakładow ej 
H u ty  Miedzi „Głogów” , postanow i­
ła przygotow yw ać i em itow ać pro 
gram  radiow y.

Dzięki uprzejm ości hu ty  (udostęjp 
nienie rozgłośni) i pomocy finanso­
w ej Z arządu M iasta mogą przygo­
tow yw ać, początkow o, dwa progra 
m y tygodniowo, które będą em ito­
w ane n a  falach UKF.

Obecnie są po rozmowach z wła 
dzam i m iasta i przedstaw icielam i 
Rozgłośni Polskiego R adia w Zielo­
nej Górze.

Jeśli nie nie stanie na przeszko­
dzie, to p ierw sza em isja głogows­
k iej audycji radiow ej nasląp i już 
w październ iku br.

/  (abi)

W y b u c h  
w  i n t e r n a c i e

( C i ą g  d a l s z y  z s  s i r  l ,

chłopiec z ranami szarpanymi no­
gi, obu rąk i twarzy został odw ie­
ziony do szpitala. Jego koledze, 
przebywającemu w chwili wybuchu 
w tym samym pokoju na szczęście 
nic się nie stało.

Policja zdając sobie sprawę, żc 
do lego typu dramatu doszło nie 
po raz pierwszy, ale też zapewne
— niestety — nie ostatni, prze­
strzega i przypomina: gromadzenie 
bądź przechowywanie materiałów  
lab urządzeń wybuchowych niesie  
ze. sobą poza groźbą spowodowania 
tragedii, także surowe sankcje pra­
wne. W myśl art. 143 K.K, „kio 
bez wymaganego zezwolenia groma 
dzi łub przechowuje materiały al­
bo przyrządy wybuchowe, podlega 
karze pozbawienia wolności od 6 
m iesięcy do lat 5”. W tej konkret­
nej, wyżej opisanej, dramatycznej 
sytuacji dochodzi również dodatko­
wo odpowiedzialność z art. lffl K.’ . 
definiującego, że karze pozbawie­
nia wolności podlega osoba, która 
naraża innego człowieka na bezpo­
średnie niebezpieczeństwo utraty 
życia, ciężkich uszkodzeń ciała lub 
ciężkiego rozstroju zdrowia.

Nadmierna ciekawość czy lekko­
myślność może zaszkodzić dopro­
wadzając do tragedii, albo do od­
powiedzialności karnej za czyn, któ 
ry prawo ocenia jako przestępstwo.

(eska)

Z M I A N A  W A R T O Ś C I  

„ K O S Z Y K A  

W A L U T O W E G O ”

Preze* Narodowego B anku Pol­
skiego — w  porozum ieniu z m ini­
stram i finansów  oraz w spółpracy 
gospodarczej z zagranicą — posła 
now ił zmienić od 14 październik* 
br. w artość koszyka w alutow ego.

W prak tyce  oznacza to, że w a r­
tość koszyka w alutow ego będzie 
rosła w dniach ogłaszania tabeli 
kursów  NBP średnio o ok. 9 zt, 
zarazem  zm iana ta nie będzie m o­
gła być w skali m iesiąea większa 
niż około 1,S proc.

Dla przypom nienia — w artość ko 
szyka w alutow ego ustalona w dniu
15 m aja  br. wynosi 11.100 zł.

(PAP)

SUPER€XPRESS
SPÓŁKA Cywilna ,.WROBUDEX” 
zatrudni — młodego mężczyznę z 
samochodem na stanowisko kiero­
wnicze. Zielona Góra, Chopina 11/13 
pokój 637, teł. 42-71 wew. 360 — w 
dniu ogłoszenia. 1490-Z
—  1___________

M-2 w Zielonej Górze — sprzedam. 
Oferty Gazeta Nowa dla 1495-Z.

1-195-Z

PASSATA diesla 1986, pandę 1990
— sprzedam. Z. Góra, tel. 640-89.

B. O.

SPRZEDAM pól bliźniaka (Zielona 
Góra) — nowy 250 m kw., cena 
650 min zł. Oferty Gazeta Nowa 
dla 1484-Z. 1494-Z

POSZUKUJĘ do wynajęcia kawa­
lerki w nowym budownietwie w  
Zielonej Górze. Tel. Szprotawa 588.

H91-Z

KOREPETYCJE, matematyka, fizy 
ka. Lubin, 42-14-54. 2915-L

POTRZEBNY lokal na prowadze­
nie działailności handlow ej z pom ie 
szezeniem na m agazyn  50 m  kw . 
Z ielona Góra, te l. 42-74 w ew . 360, 
od 7.00 do 15.00. 1496-Z

W ubiegłym tygodniu (w czwart­
kowym wydaniu) na stronie drugiej 
ukazał się list gończy za Waldema­
rem Bartczakiem, podejrzanym o 
gwałt dwóch nieletnich dziewczynek 
oraz liczne włamania i kradzieże.

Lekceważąc sobie najwyraźniej po 
licyjne poszukiwania, Waldemar 
Bartczak wraz z kompanami doko­
nał w piątek kolejnego włamania, 
tym razem do kiosku „Ruch” w Ba 
doszynie (gm. Skąpe). Wracając do 
kryjówki po udanej kradzieży pano­
wie mieli mniej szczęścia. Jadąc du 
żym fiatem zderzyli się  z nadjeż­
dżającym z przeciwka pojazdem.

Przybyła na m iejsce policja zna­
lazła dokumenty poszukiwanego. W 
wyniku szybkiego i trafnego śledz­
twa ustalono adres pod, którym  
miał się czekomo znajdować Walde 
mar Bartczak. O pomoc poproszono 
grupę specjalną z Zielonej Góry.

Jak sie okazało, poszukiwany był 
na tyle poturbowany, że aresztowa 
no go bez problemu zastając śpiące 
go po wejściu do mieszkania, gdzie 
się ukrywał.

(ag)

m m m
I IL 1 > A I. U J  b K U I . I a i lU M  K e d a k to r  
n .ic z e jn y  -  A n d r z e j  B u c k ;  z a s tę p  
c y  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  -  K o n ­
ra d  s t a n g le w ic z  » M ie c z y s ła w  
W ię c k o w ie / . ;  t e k r e ia r e  r e d a k c j i  — 
M a c ie j  S « a f r a ń s k i ;  z a s tę p c y  s e k re  
t a rz a  r e d a k c j i  - J a n u s z  A m p u ła
i A n d r z e j  G a jd a  R e d a k c je :  Z ie lo ­
na G ó ra , a l. N ie p o d le g ło ś c i 22 1 
p ię t ro  te i 710-7?. f a *  722-55 r e d a k ­
c ja  n o c n a  te le fo n  39 15 t e le *  0482233; 
G o rz ó w  u l C h ro b re g o  31 te le fo n  
22fi-2r,t 271-49; G ło g ó w  u l Ś w i e r ­
c z e w s k ie g o  ti t e l ' f ;* x  $3-29-11; L u  
b in  u l  A r m i i  C z e r w o n e j  ł t e l/ f a x  
42-62-15 B iu r o  O g ło s z e ń : Z ie lo n a  
G ó ra  a l N ie p o d le g ło ś c i 22. I p ię ­
t ro  G o rz o w , G ło g ó w  • l  u b in  w  s ie  
d z ib a c b  r e d a k c j i  o r a *  o d d z ia ła c h  
G r o m a d y  i a g e n c ja c h  O g ło s z e n ia  
są  p r z y jm o w a n e  r ó w n ie i  t e le f a k ­
se m  666-22. R e d a k c ja  a le  o d p o w ia  
da  za  t r e ś ć  o g ło sz e ń  n ie  z w r a c a  
n ie  z a m ó w io n y c h  t e k s tó w , zd ję fc  1 
r y s u n k ó w  z a s t rz e g a  so b ie  p ra w o  
s k r a c a n ia  o t r z y m y w a n y c h  m a te ­
r ia łó w  I / .m ia n  Ic h  t y t u łó w  W v d a w  
c a  A L P O  s .c  Z ie lo n a  G ó r a , u l . 
K r ę t a  5 P re n u m e ra t a  -  z g ło s z e ­
n ia  p r z y jm u je  P r z e d s ię b io r s t w o  
K o lp o r t a / o w o - H a n d lo w e  „ R u c h ”  
w  W a r s z a w ie  Z a k ła d  K o lp o r t a ż u  1 
I i a n d lu  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  o r a z  d o ­
r ę c z y c ie le .  D r u k :  . .P o l ig r a f *  Z ie ­
lo n a  G ó r a . u L  R e ja  & N r  in d e k it t  
333738. /
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Ś w i e b o d z i n ®
Z b ą s z y ń  V

W o l s z t y n  

Z i e l o n a  G ó r a

K r o s n o  O d r z

G u b i n

N o w a  Sól 

N o w e  M i a s t e c z k o ® /  

®  Ż a g a ń  /

Spór o Olszynę

Świebodzin Samodzielna
telefonizacja

Środki f i n a n s o w e  u r z ę d ó w  t e l e k o m u n i k a c y j n y c h  maleją, z a p o ­
t r z e b o w a n i e  n a  telefony rośnie. W  Ś w i e b o d z i n i e  b e z p o ś r e d n i o  
z a i n t e r e s o w a n i  postanowili nie c z e k a ć  i założyli S p o ł e c z n y  K o m i t e t  
T e  efonizacji. 8 0 2  c z ł o n k ó w  zebrało łącznie d w a  miliardy. Pi e n i ą d z e  
w y k o r z y s t a n o  n a  r o z b u d o w ę  centrali i sieci telefonicznej, z y s k u j ą c  w  
ten s p o s ó b  1 0 0 0  n o w y c h  n u m e r ó w .  M a j ą t e k  komitet pr z e k a z a ł  świe- 
b o d z i n s k i e m u  U r z ę d o w y  T e l e k o m u n i k a c y j n e m u ,  który w  z a m i a n  nie 
pobierał o d  j e g o  c z ł o n k ó w  opłat z a  p r z y z n a n i e  a b o n a m e n t u  telefoni­
c z n e g o

W  Ś w i e b o d z i n i e  n a  2 2  tys. m i e s z k a ń c ó w  4 2 0 0  p o s i a d a  telefon, c o  
o z n a c z a  2 0  n u m e r ó w  n a  1 0 0  osó b .  U w z g l ę d n i a j ą c  polskie realia 
relacje te m o ż n a  u z n a ć  z a  s ukces.

( b k m )

M o w e  M i a s t e c z k a  Piętaśeie ciosów
za stłuczką

W  poniedziałek w  nocy, w  pobliżu N o w e g o  Miasteczka, doszło d o  
kolizji s a m o c h o d u  m a r k i  N y s a  (z rejestracją katowicką) z  fiatem 126p, 
k t ó r y m  kierował 2 0 — lotni m i e s z k a n i e c  G ł o g o w a .
Nie m o g ą c  dojść d o  p o r o z u m i e n i a ,  d w a j  k i e r o w c y  postanowili wyjaś- 

nir p rzy p o m o c y  policji kto zawinił. Udali się n a  p o s t e r u n e k  w  N o w y m  
Mi a s t e c z k u .  G d y  nie zastali nikogo, pojechali w  stronę N o w e j  Soli. W  
trakciejazdy k i e r o w c a  m a l u c h a  (tak twierdzi) "wyczul", ż e  k i e r o w c a  
n y s y  c h c e  uciec. D o g o n i ł  g o  i dał z n ak, a b y  się zatrzymał. N a s t ę p n i e  
p o d s z e c i  d o  s a m o c h o d u ,  otworzył drzwi i z a d a ł  n o ż e m  piętnaście 
c iosow, p o  c z y m  oddalił się z  m i e j s c a  zdarzenia.
R a n n y ,  k r w a w i ą c ,  z  t r u d e m  d o jechał d o  N o w e j  Soli n a  policję i 

p o w i a d o m i ł  o  n a p adzie. N a  s z c z ę ś c i e  dzięki n a t y c h m i a s t o w e j  p o m o c y  
lekarskiej, życiu j e g o  nie z a g r a ż a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .
W e  w t o r e k  8  października br. funkcjonariusze komisariatu policji w  

K o ż u c h o w i e  t y m c z a s o w o  aresztowali 2 0 — letniego n a p a s t n i k a

(ej)

T a k  n a p r a w d ę ,  k o g o  b y  nie z a p y ­
tać, b e z  z a s t anowienia o d p o w i a d a ,  
ż e  przejście graniczne w  Olszynie 
oraz w i e ś  leżą n a  terenie g m i n y  
Trzebiel. A  jednak...Mało kto wie, 
ż e  należy o n a  d o  g m i n y  Brody.
T a k  jest już o d  p o n a d  1 8  lat, 

k iedy to “g r u p a  m ę d r c ó w ” p o s t a ­
nowiła n a  n o w o  podzielić P o l s k ę  i 
u t w o r z y ć  g m i n y
Dziś, wielu ludzi z a s t a n a w i a  

się w i ę c  d l a c z e g o  O l s z y n a  m a  
b y ć  “w ł a s n o ś c i ą "  B r o d ó w ?  P r z e ­
cież jest s t ą d  o  wiele bliżej d o  
Tuplic, które s ą  z  p r z e j ś c i e m  
b a r d z o  z w i ą z a n e .  T o  w ł a ś n i e  w  
tej m i e j s c o w o ś c i ,  r ó w n o c z e ś n i e  
z  b u d o w ą  przejścia g r a n i c z n e ­
go, r o z p o c z ę t o  b u d o w ę  osiedla 
m i e s z k a n i o w e g o  dla celników, a  
p r z e z  kilkadziesiąt lat s t a c j o n o ­
w a ł  o ddział W o j s k  O c h r o n y  P o ­

granicza. I wreszcie, w  Tuplicach, 
p r z e z  wiele lat miał i m a  s w ą  sie­
d z i b ę  s p e d y t o r  —  H A R T W I G .  N a  
dod a t e k ,  n a j d o g o d n i e j s z y  doja z ć i  

z O l s z y n y  d o  B r o d ó w  i tak wiedzie 
p r z e z  Tuplice.
D o p ó k i  podatki jakie płaciły in­

stytucje o b s ł u g u j ą c e  przejście | 
g r a n i c z n e  w  Olszynie, były nie­
m a l ż e  s y m b o l i c z n e ,  s p o r u  prakty­
cznie nie było. O b e c n i e ,  w  d o b i e  
s a m o r z ą d ó w  teiytorialnych radni > 
zaczęli dokładniej w n i k a ć  w  te- j 
mat. T a k  więc, radni z  Tuplic w y -  ' 

stąpili z  w n i o s k i e m  o  z m i a n ę  g r a ­
nic g m i n  i przyłączenie O l s z y n y  
d o  s w e g o  terenu. U z a s a d n i e n i e m  
takiej decyzji m i a ł y b y  b y ć  w y ż e j  
p o d a n e  a r g u m e n t y .  S e d n o  s p r a  
w y  j e d n a k  n a  t y m  nie polega, b o  
j e s z c z e  cał k i e m  n i e d a w n o  "nikt w  
T u p l i c a c h  nie p r z e j m o w a ł  się tak

F o t .  M o n i k a  D y s z c z y ń s k a

u a r d z o  o d d a l e n i e m  przejścia gra- n ó w  s ą  z n a c z n e .  P r z y  przejściu
m c z n e g o  o d  “stolicy” g m i n y .  O  c o  g r a n i c z n y m  u ż y t k o w n i k ó w  jest
w i ę c  c h o d z i ?  Otóż, w  chwili o b e -  sporo, a  b ę d z i e  ich o  wiele więcej,
cnej podatki z  u ż y t k o w a n i a  tere- (z. d.j

K r o s n o  O d r z a ń s k i e

S u l e c h ó w  Budujemy nowy dom...
S u l e c h o w s k a  Spółdzielnia M i e s z k a n i o w a  o d d a ł a  w  t y m  roku 4 8  

m i e s z k a ń .  W s t ę p n y  koszt z a  m e t r  k w a d r a t o w y  wyn o s i ł  1,5 miliona. P o  
d o K ł a d n y c h  obliczeniach i u w z g l ę d n i e n i u  o d s e t e k  b a n k o w e g o  k r e d y ­
tu, w z r ó s ł  dc> 2  m i n  3 0 0  tys W y s o k a  c e n a  n i k o g o  nie zraziła. Stu 
c z ł o n k o w  spółdzielni nadal czeka. W i ę k s z o ś ć  z'nich to przyszli loka­
torzy trzech aktualnie b u d o w a n y c h  bloków. W  p r z y s z ł y m  roku s pół­
dzielnia- z a m i e r z a  otworzyć, z a m k n i ę t ą  o d  kilku lat, listę n o w y c h  
c z ł onków.

( b k m )

fiubin Wiklina w mśejsse prasy

G r a ż y n a  Ż a k  
w  o p a ł a c h ?

O s t a t n i o  d o ś ć  g ł o ś n o  było n a  ł a m a c h  z i e l o n ogórskich g a z e t  o 
G r a ż y n i e  Z a k ,  b i z n e s m e n c e  z  K r o s n a  O d r z a ń s k i e g o .  W s z y s t k o  
w s k a z u j e  n a  to, ż e  właścicielka sieci s k l e p ó w  n a  terenie K r o s n a  i 
o k o l i c z n y c h  w s i  zn a l a z ł a  się w ' t arapatach. W  o s t a t n i m  c z a s i e  wiele 
n a l e ż ą c y c h  d o  niej s k l e p ó w  k r o ś n i e ń s k i c h  i wiejskich zostało z a ­
m k n i ę t y c h .  J u ż  w c z e ś n i e j  w y s o k i e  c e n y  t o w a r ó w  s o o w o d o w a ł v  
od ejście stałych klientów. '
Niektórzy dopatrują się w  tej sytuacji n i e r o z s ą d n e g o  i zbyt e m o c j o ­

n a l n e g o  po d e j ś c i a  G r a ż y n y  Z a k  d o  interesów. P r a w d o p o d o b n i e  c e n y  
n a  w y n a j e m  lokali były p r z e z  nią p o d b i j a n e  b e z  ż a d n y c h  h a m u l c ó w  
S z c z e g ó l n i e  jeśli d o  p r z e t a r g ó w  s t a w a ł a  m i e j s c o w a  P S S  " S p o ł e m  
O s i ą g a n o  w ó w c z a s  n i e b a g a t e l n ą  s u m ę  n a w e t  1 0 5  tysięcy złotych z a  
m e t r  k w a d r a t o w y . .  G r a ż y n a  Ż a k  m a  o b e c n i e  s p o r o  z o b o w i ą z a ń  a  
c z ę ś ć  właścicieli w o b e c  których jest z a d ł u ż o n a  z d e c y d o w a ł a  się d o ­
c h o d z i ć  s w y c h  r o s z c z e ń  n a  d r o d z e  s ą d o w e j .
“T o  bardzo, p r z e b o j o w a  kobieta —  po w i e d z i a ł  o  G r a ż y n i e  Ż a k  miej­

s c o w y  burmistrz —  ale najwidoczniej się przeliczyła".
B o d a j ż e  o d  d w ó c h  tygodni b i z n e s m e n k i  w  Kro ś n i e  nie w i d z i a n o  

Niektórzy twierdzą, ż e  uciekła. Inni m ó w i ą ,  ż e  p o d o b n o  otwiera sieć 
s k l e p ó w  w  G o r z o w s k i e m .  W  k a ż d y m  razie z  niecierpliwością o c z e k u ­
j e m y  bliższych informacji n a  ten temat.

_ _ _ _ _ _______________  ( a s p )

D wudziestu u c z n i ó w  z  O b e -  
rschule im. Carl v o n  Ossietzki 
w  Berlinie n a  przełomie 

września i października gościło w  
Zes p o l e  Szkół Ogólnokształcących 
w  N o w e j  Soli. Była to d r u g a  wizyta 
niemieckiej m ł o d z b ż y  w  r a m a c h  
współp r a c y  z a p o c z ą t k o w a n e j  w  
1 9 8 9  roku.
P r o g r a m  pobytu był b a r d z o  b o g a ­

ty. O b e j m o w a ł  tradycyjne złożenie

wie niemieccy rozmawiali z p r a c o w ­
nikami o  w a r u n k a c h  życia, o  ich pła­
cach. J a k  ciężko żyje się obecnie w  
Polsce mogli p r z e k o n a ć  się m i e s z ­
kając w  d o m a c h  prywatnych. P o d ­
kreślali jed n a k  polską gościn n o ś ć  i 
serdeczność.
Młodzi, którzy spotkali się z byłymi 

więźniami o b o z ó w  koncentracyj­
nych, p o d  w p ł y w e m  r o z m o w y  zrewii 
dowali swój pogląd n a  t e m a t  od-

P o z n a j m y  s i ę
kwiatów w  Słońsku, gdzie więziono 
patrona berlińskiej szkoły. Był o n  
niemieckim socjaldemokratą, laure­
a t e m  pokojowej n a g r o d y  N o b l a  w
1 9 3 5  roku. M ł o d z i #  Spotkała się 
również z prezydfe/"!**}^
K. G o n e t e m ,  odwfedSIfa N o w o s o l -
s k ą  F a b r y k ę  Nici “Odra", d o m  kultu­
ry, r o z m awiała z przedstawicielami 
partii i u g r u p o w a ń  politycznych. B y ­
ła również w e  Wrocławiu, gdzie 
oglądała P a n o r a m ę  Racławicką.
Idoą wizyty było h a sło —  " p o ­

znaj m i a s t o  partnera". B a r d z o  
z a s k o c z y ł  N i e m c ó w  wielki w p ł y w  
kościoła n a  życie ludzi. 
Zwiedz a j ą c  zakład "Odra" ucznio-

s z k o d o w a ń  wojenn y c h .  "Byliśmy 
wstrząśnięci tą r o z m o w ą .  J e s t e ś m y  
teraz przekonani, ż e  o d s z k o d o w a ­
nia należą się ofiarom hitlerowskie­
g o  bestialstwa".
W iz y t a  pozwoliła p o z n a ć  miasto; 

partnera i dała okazję d o  wielu reU* 
ksji. “Właściwie jes t e ś m y  tacy s a m f  
— .stwierdzili N i e m c y — c h o ć  trzeba 
przyznać, ż e  n a s z a  młodzież jest 
bardziej w e w n ę t r z n i e  rozluźniona, 
niż polska. M y  szczególnie sobie 
c e n i m y  niezależność i m o ż l i w o ś ć  
d e c y d o w a n i a  o  w ł a s n y m  losie, a 
także przyjaźń m i ę d z y  ludźmi”.

(aj)

N a  p o d s t a w i e  art. 7 3  ust. 1 
u s t a w y  z  d nia 2 8  c z e r w c a  1 991 
r. —  O r d y n a c j a  W y b o r c z a  d o  
S e j m u  Rzec z y p o s p o l i t e j  P o l ­
skiej (Dz.U. N r  59. poz. 252) 
O k r ę g o w a  K o m i s j a  W y b o r c z a  w  
Zielonej G ó r z e  p o d a j e  d o  w i a d o ­
m o ś c i  in f o r m a c j e  o  zarejestro­
w a n y c h  o k r ę g o w y c h  listach 
k a n d y d a t ó w  n a  p o s ł ó w :  w  o k r ę ­
g u  w y b o r c z y m  nr V

L i s t a  n r  6 3  P o l s k a  P a r t i a  P r z y j a c i ó ł  P . w a  ( P . P . P . P . )

1. K ł o c z k o  M a r e k  I. 39, prawnik, z a m .  W a r s z a w a
2. M i c h a ł e w s k i  J e r z y  1.46, prawnik, z a m .  G d a ń s k
3. Firchał D a r i u s z  I. 53, inż. m e c h a n i k ,  z a m .  W a r s z a w a

L i s t a  n r  6 6  L i s t a  „ P r e z e s a  Z b i g n i e w a  M o r a w s k i e g o ”

1. M o r a w s k i  Z b i g n i e w  1.39, przedsiębiorca, z a m .  Z i e l o n a  G ó r a
2. M i a ł k o w s k i  J ó z e f  I. 42, e k o n o m i s t a ,  z a m .  Z i e l o n a  G ó r a
3. Milczarkiewicz A n d r z e j  1.45, p o ś r e d n i k  u b e z p i e c z e n i o w y  z a m  

Z i e l o n a  G ó r a Ciężka dola emerytek

F o t .  K r z y s z t o f  M ę ż y ń s k i

Z b ą s z y ń  Znów potrzebne miliard]/1
B u d o w n i c t w o  m i e s z k a n i o w e  w  Z b ą s z y n i u  z a w s z e  rozwijało się sła­

bo. W p r a w d z i e  p o s t a w i o n o  kilka b l o k ó w ,  ale z a  m a ł o  w  p o r ó w n a n i u  z 
potrzebami. Ostatnio Spółdzielnia M i e s z k a n i o w a  “Kolejarz" z e  Z b ą ­
s z y n k a , o b e j m u j ą c a  s w o j ą  działalnością Z b ą s z y ń ,  planuje w y b u d o w a ­
nie d w ó c h  kolejnych bloków. Postawiła j e d n a k  w a r u n e k  —  m i a s t o  
m u s i  d a ć  środki n a  uzbrojenie terenu. W ł a d z e  p odpisały już u m o w ę  
d o t y c z ą c ą  s f i n a n s o w a n i a  t e g o  przedsięwzięcia. C h o d z i  o  2  miliardy 
z ł c ^ c h  S u m ę  tę trzeba b ę d z i e  z d o b y ć  w  cir.qu d w ó c h  lat

(z.r.)

M o w a  S ó l  K r a d ł ,  h a n d l o w a ł  i  w p a d ł

Prokuratura R e j o n o w a  w  N o w e j  Soli aresztowała t y m c z a s o w o  w e  wtorek 
8  października br., g ł ó w n e g o  s p r a w c ę  włamania, w  n o c y  z 6  n a  7  w r ześnia 
br., d o  sklepu P S S  “Ko p c i u s z e k "  przy ul Z j e d n o c z e n i a  W c z e ś n i e j  z a ­
t r z y m a n o  d w ó c h  nieletnich, którzy brali udział w e  w ł a m a n i u  
S p r a w c y  p o  w y k r ę c e n i u  k ł ó d e k  i w y ł a m a n i u  drzwi, wynieśli sprzęt rtv, 

w y r o b y  z e  srebra i inne t o w a r y  n a  w a r t o ś ć  blisko 5 0  m i n  zł 
A r e s z t o w a n y  3 1 -letni m ę ż c z y z n a ,  m i e s z k a n i e c  N o w e j  Soli, z  z a w o ­

d u  m e c h a n i k  m a s z y n  b u d o w l a n y c h ,  trudnił się ostatnio h a n d l o m  
o b w o ź n y m  O d z y s k a n o  tak ż e  c z ę ś ć  łupu, którą dorosły złodziej trzy­
m a ł  w  m i e s z k a n i u

- (ej)

IV dniu 26 września 1991 roku na wal 
nym zabraniu członków Związku 
Więźniów Politycznych Okresu Stalino­
wskiego z terenu woj. zielonogórskiego 
podjęto uchwalę w sprawie udzielenia po­
parcia w nadchodzących wyborach kan­
dydatom do parlamentu z Porozumienia 
Obywatelskiego Centrum (listy nr 12).

W imieniu ubiegających się o mandaty 
poselskie i mandat senatorski wystąpił 
Romuald Szeremietiew i omówił proble­
my interesujące członków ZWPOS.

Uznano, że w przeciwieństwie do nie­
których liderów innych partii politycz­
nych realizujących politykę tzw. “grubej 
krechy"i traktujących niepoważnie spra­
wę wyrównania rachunku krzywd wyrzą­
dzonych przez totalitarny aparat terroru 
stalinowsko-bierutowskiego ofiarom 
nieludzkich represji — więźniom polity­
cznym. przywódcy Porozumienia Oby­
watelskiego Centrum zapewnią rozwią­
zanie tych problemów zgodnie z zasa­
dami sprawiedliwości. W związku z tym 
Porozumienie Obywatelskie zasługuje 
na pełne poparcie wyborcze.

Uchwałę podjęto prawie jednomyślnie 
(3 osoby wstrzymały się od glosowania).

Z b i g n i e w  B a n t l o

W o l s z t y n

F o t .  M a r e k  W o ź n i a k

l

H a n d e l  -  p r o s t a  s p r a w a
W  p o n i e d z i a ł k i  Alicja P a p r z y -  

c k a ,  p r o w a d z ą c a  s p r a w y  h a n d ­
lu, r z e m i o s ł a  i u s ł u g  w  U r z ę d z i e  
M i e j s k i m  w  W o l s z t y n i e  m a  n a j ­
w i ę c e j  i n t e r e s a n t ó w .  W  n i e d z i e ­
lę l u d z i e  d y s k u t u j ą ,  n a r a d z a j ą  
się jaki b y  tu r o z p o c z ą ć  biz n e s ,  
a  n a s t ę p n e g o  d n i a  o d  r a n a  z a ­
c z y n a j ą  u r z e c z y w i s t n i a ć  s w o j e  
p la n y .
Jeśli ktoś z a m i e r z a  z a j m o w a ć  

się h a n d l e m  z a w o d o w o  —  p r z y ­
cho d z i  d o  pani Paprzyckiej, pisze 
p o d a n i e ,  w  k t ó r y m  określa c z y m  
c h c e  h a n d l o w a ć ,  c z y  w  stałej pla­
c ó w c e ,  c z y  w  s y s t e m i e  
o b w o ź n y m ,  nalepia z n a c z e k  z a  
6 0  tysięcy złotych i w y c h o d z i  z 
biura z  z e z w o l e n i e m .
W  m i e ś c i e  i g m i n i e  W o l s z t y n  

p o d m i o t ó w  g o s p o d a r c z y c h  zaj­
m u j ą c y c h  się h a n d l e m  jest o g ó ­
ł e m  4 7 0 .  W  tej liczbie znajduje się

2 7 0  s k l e p ó w  p r y w a t n y c h  i około 
7 0  u s p o ł e c z n i o n y c h .  R e s z t a  l o  
h a n d e l  o k r ę ż n y  i hurtownie.
A  c o  w t e d y ,  kiedy w  piątek z a ­

braknie c h l e b a ?  O t ó ż  w  W o l s z t y ­
nie r z a d k o  się to zdarza. P o d  t y m  
w z g l ę d e m  p a n u j e  p o r z ą d e k .  Pie­
k a rze informują p a n i ą  P a p r z y c k ą ,  
ż e  z a m i e r z a j ą  zrobić sob i e  w o l n y  
dzień, w t e d y  prosi się inny zakład,

z r e k l amacjami. P t y w a t m  właści­
ciele s k l e p ó w  nie c h c ą  n a  p r z y ­
kład p r z y j m o w a ć  t o w a r ó w  z a k w e ­
s t i o n o w a n y c h  p r z e z  klientów. D o ­
tyczy to z w ł a s z c z a  o b u w i a ,  ale nie 
tylko. Nie r a z  m u s z ę  osobiście in­
t e r w e n i o w a ć  i to p o m a g a .  N i e k t ó ­
rzy s p r z e d a w c y  p o  prostu ł a m i ą  
p r a w a  k o n s u m e n t ó w .  S a m i  biorąj  r  “  " " ' j  M  n w i i j u i i i o i i i u m .  o  d l  l  l i  u i u f c |

z e b y  zwiększył pr o d u k c j ę  pieczy- t o w a r  z e  źródeł, które i m  nie q w a -
w a .  Krót k o  m ó w i ą c  n a d a l  -  mi- k a n t u j ą  h o n o r o w a n i a  reklamacji,
m o ,  z e  juz n,e m a  takiego o b c  T a  rzec z y  m u s z ą  b y ć  u n o m J a ,

w i ą z k u  —  p r a c o w n i c a  w y działu 
k o o r d y n u j e  rynek, o c z y wiście dla 
d o b r a  k o n s u m e n t ó w .  P ani Alicja 
P a p r z y c k a  m a  z a  s o b ą  p o w a ż n y  
staż pracy. Prz e ż y ł a  centralne 
p l a n o w a n i e ,  lokalne rozdzielniki i 
kartki. W s z y s t k o  to przechodziło 
p r z e z  jej ręce. “N i e  c h c i a ł a b y m

ne. N i e  s p o s ó b  przecież z  byle 
d r o b i a z g i e m  o d w o ł y w a ć  się d o  
S ą d u "
H a n d e l  to płosta s p r a w a .  W y ­

starczy trochę inicjatywy, uczci­
w o ś c i  i n i e n o r m e w a n e j  p r a c y  a

. . . ---------,... klienci, p r z e z  n i k o g o  nie proszeni,
p o w r o t u  d o  t a m t y c h  m e t o d  p r a c y  i  n a  p e w n o  p r z y j d ą  d ó  ̂ k ł e p u  

^ — m ó w i . — M a m y j e s z c z e  kłopoty *' ------ ~  ~ \ ( Z R )
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m Zbyt wcześnie spoglądali na zegar 
Bez bramek w meczu beniaminków

Trzynastą serią spotkań rozegrali piłkarze IX ligi. Trzynastka oka­
la ła  się pechową dla niedawnego lidera — Lechii Gdańsk, która prze­
grała kolejne spotkanie. Czy to jednak wyłącznie pech? Stilon Gorzów 
utrzymał kontakt z czołówką wygrywając z wałbrzyskim Zagłębieni, 
natomiast Chrobry Głogów przywiózł jedea punkt z Wrocławia.

STILON GORZÓW — ZAGŁĘ­
BIE WAŁBRZYCH 2:1 (1:0'.

1 :0 — Robert Cieślewicz (22 
min.)

2:0 — W iesław Osiecki (48 
min.)

2:1 — Piotr Jacyna (88 min.).
STILON: Stróżyński, Kowalew  

ski (od 67 min. Filas) — Ludniew  
ski, Krysiński, Dragon, Bisaga — 
Janczylik, Drożdż, Osiecki — Cie 
ślewicz, Burzawa.

ZAGŁĘBIE: Nowicki — Be­
dnarski, Nykiel, Dauksza, Otok 
— Hajduk, Paterski, Radziemski, 
Łopatyński — Nowom iejski (od 
46 min. Jacyna), Buganiuk.

Sędziował Kazimierz Purcclcw  
ski (Toruń), widzów ok. 3 ty's. 
Żółtą kartką ukarany został M i- 
rosalw Otok.

Gorzowski zespól wystąpił bez 
Zdzisława Dudżca (pauzował za trzy 
żółte kartki), w  naszpikowanej m ło 
dziczą drużynie Zagłębia zabrakło 
Marka Wierzbickiego (pojechał na 
pogrzeb ojca). Przez niespełna pier 
wszy kwadrans meczu grający bez 
kompleksów waibrzyszanie sprawili 
stilonowcom sporo kłopotów. Dyspo 
nu.iąc niezłą szybkością, oni częściej 
byli przy piłce, a w  6 min. Krzy­
sztof Radziemski z kilku metrów  
ostro strzelił, jednak piłka poszybo 
wala nad poprzeczką. Z czasem go­
rzowianie uporządkowali grę, prze­
ję li inicjatywę, a pierwszą próbę za 
skoczenia bramkarza Zagłębia pod­
jął w  14 min. W iesław Osiecki strze 

• łając z dalszej odległości.
W 22 min. było 1:0. Kowalewski 

sprytnie przekazał piłkę Burzawie, 
ten głową przedłużył podanie do 
Cieślewicza. który precyzyjnym  
strzałem tuż przy lewym słupku po 
konał Nowickiego. Od tego momen 
tu m iejscowi piłkarze wyraźnie do 
minowali. W 27 minucie bramkarza 
Zagłębia zatrudnił Zenon Burzawa, 
trzy minuty później Robert Cieśle­
w icz wymanewrował obrońców, prze 
kazał piłkę Zbigniewowi Bisadze ten 
jednak postał ją daleko od bramki, 
nieco później Piotr Janczylik zwie 
kał z podąnigm piłki do Osieckiego, 
który bętfąe' w  trudnej sytuacji 
strzelił niecelnie. W idowiskową ak­
cję skonstruowali w  35 min. Burza­
wa, Cieślewicz i Janczylik, który 
głową uderzył piłkę m inim alnie nie 
celnie. Po tej akcii strzelali jeszcze 
Drożdż i Janczylik jednak bram­
karz Zagłębia nie pozwolił się za­
skoczyć. .

Po niespełna trzech minutach gry 
w II połowie gospodarze prowadzi­

li 2:0. Piłkę wyprowadził Janczylik, 
podał ją Osieckiemu, a ten po solo­
wym rajdzie, z każdą sekundą na 
większej szybkości wypracował so­
bie dogodną pozycję strzelecką, któ 
rej nie zmarnował. Waibrzyszanie 
nie mając nic do stracenia, poszli 
na „wymianę ciosów”. W 53 min. 
Jarosława Stróżyńskiego sprawdził 
Radziemski, chwile później to samo 
uczynił Jacek Hajduk, w  70 min. z 
8 m obok słupka strzeli! Jacek Bu­
ganiuk. Korzystne sytuacje wypra­
cowali także stilonowcy, a w  73 min. 
Cieślewicz był o krok od zdobycia 
gola. Po przejęciu piłki od obrońcy 
Zagłębia, napastnik Stilonu wym a­
newrował Nowickiego, z  ostrego 
kąta strzelił jednak zbyt słabo i 
Mirosław Otok wybił piłkę z linii 
bramkowej. Ten sam zawodnik w  
82 min. nie wykorzystał piłki poda­
nej przez Ryszarda Drożdża.

M iejscowi piłkarze zbyt często za 
częli spoglądać na zegar i taka po­
stawa się  zemściła. W 88 min. po 
strzale Buganiuka (głową) Stróżyń­
ski sparował piłkę na róg. rzut roż 
ny wykonał Łopatyński, a Jacyna 
wykorzystał niezdecydowanie obroń 
ców i zm niejszył rozmiary porażki 
posyłając piłkę głową do siatki. 
Tym sposobem zamiast pewnego 
zwycięstwa Stilonu m ieliśm y w koń 
cówce horror.

ROMAN SIUDA

SLĘZA WROCŁAW — 
CHROBRY GŁOGÓW 0:0 

SLĘZA: Kaczmarek — Kuchar 
czyk, Bodylski, Twardak, Puda 
li — Adamczyk, Michalec, Tom 
ziński, Pomorski — Rusiecki, 
Lizak (od 65 Walczak).

CHROBRY: Cuper — Stacho­
wiak, Bukowski, Wanat, Zbara 
szewski (od 87 Małucki) — Mon 
kiewicz, Jasiński, Czesnakowski, 
Czajkowski (od 79 mia. Gałka) 
— Pyc, Popek.

Żółta kartka: Andrzej Popek 
(Chrobry).

Sędziował Stanisław Żyjewski 
(Leszno). Widzów ok. 1,5 tys.

Mecz był ciekawym widowiskiem, 
a w grze zespołów nie było żad­
nego kunktatorstwa, typowego dla 
„starych znajomych” grających w  
derbach Dolnego Śląska. Drużyny 
zaprezentowały ofensyw ny styl i 
skuteczną obronę.

Goście w pierwszej połowie mieli 
kilka dogodnych sytuacji do zdoby 
cia bramek, ale strzały: Radosła­
wa Jasińskiego, Grzegorza Pyca, 
Andrzeja Popka i Waldemara Wa

nata, nie znalazły drogi do bramki 
Piotra Kaczmarka. Gospodarze zre 
wanżowali się tylko strzałem z 15 
metrów w , wykonaniu Mariusza 
Tomzińskiego. W 39 minucie na 
skutek niedyspozycji sędzia prze­
rwał mecz. Za chw ilę jed.nak po­
wrócił do swych obowiązków.

W drugiej części znakomitą oka 
zję zaprzepaścił Zbigniew Czajko­
wski. a w ostatnich minutach tak­
że Mirosław Czesnakowski. Końco­
wy rezultat nie krzywdzi żadnej z 
drużyn. JANUSZ CIEŚLIK

Pozostałe wyniki grupy pierwszej: 
Górnik Pszów — Lechia Gdańsk 3:0 
(3:0). Polonia Bytom — Moto Jelcz 
1:1 (1:0), Górnik Wałbrzych — N a­
przód Rydułtowy 0:1 (0:0), Pogoń 
Szczecin — Warta Poznań 3:1 (1:1). 
Odra Wodzisław — Szombierki By­
tom 0:3 (0 :T), Bałtyk Gdynia — 
Miedź Legnica 0:0, Chemik Police 
— Raków’ Częstochowa 1:1 (1:1).

TABELA 
Miedź 13 18 24:9
Szombierki 13 18 29:16
Raków 13 17 22:16
Lechia 13 17 16:18
Stilon 13 16 24:14
Górnik Pszów 13 16 18:11
Pogoń 13 15 17:11
Polonia Bytom 13 14 17:13
Zagłębie Wałbrzych 13 13 14:15 
Naprzód 13 12 10:14
Chemik Police 13 12 12:17
Chrobry 13 12 11:17
Ślęza 13 12 12:19
Bałtyk 13 11 16:19
Moto Jelcz 13 10 13:15
Górnik Wałbrzych 13 8 12:21 
Odra 13 7 13:24
Warta 13 6 10:24
' Grupa druga: Gwardia Warsza­
wa — Boruta Zgierz 1:2 (1:1), Cra- 
eovia — Polonia Warszawa 0:2 (0:1), 
Avia Świdnik — W isła Płock 2:0
(1:0), Wisłoka Dębica -----  Olimpia
Elbląg 1:0 (0:0), Stomil Olsztyn — 
Sandecja Nowy Sącz 3:0 (1:0), GKS 
Bełchatów — Resovia Rzeszów 2:2 
(1:1), Stal Rzeszów ~  Chemik Byd­
goszcz 2:0 (1:0), Jagiellonia Biały­
stok — Błękitni Kielce 1:0 (1:0), Ko 
rona K ielce — Siarka Tarnobrzeg 
1:1 (1:1).

TABELA
Siarka
Chemik Bydgoszcz 
Jagiellonia 
Polonia Warszawa 
Błękitni *
Rcsoyia 
Stal Rzeszów  
Boruta
GKS Bełchatów  
Avia 
Wisłoka 
Gwardia 

‘Stomil 
Korona
Olimpia Elbląg 
Wisła Płock 
Sandecja 
Cracoyia

13 19 18:6
13 18 24:13
13 16 20:14
13 16 21:16
13 15 14:8
13 15 18:10
13 15 20:18
13 14 15:13
13 14 12:14
13 14 11:13
13 13 12:13
13 12 15:20
13 12 16:25
13 11 14:13
13 11 15:17
13 10 12:13
13 5 9:24
13 4 8:26

4  Podczas mistrzostw świata w  
Gimnastyce artystycznej, które odby 
ły  się w  Atenach, wygrały zawod­
niczki ZSRR przed Bułgarią, Hisz­
panią i Polską.

O W -meczu mistrzostw grupy B 
FIRA, polscy rugbiści zremisowali 
z Belgią 16:16 (4:6). Mecz odbył się  
w Lublinie.

•  W rewanżowym meczu pierw­
szej rundy Pucharu Federacji siat­
karzy Płomień M ilowice pokonał 
Galatasaray Ć.3 (15:11. 15:3, 13:15, 
15:13', ale oc!pr.:tt z dalszych rozgry 
wek.

•  Dwudziestoletnia pretendentka 
do szachowego mistrzostwa świata 
kobiet, N ie Jun z Pekinu w y­
grała w Manili' czarnymi ósmą 
partię meczu o prymat na świecie z

obrończynią tytułu — Mają Czibur- 
danidze (Gruzja). Stan meczu 4:4.

•  W pierwszym  meczu o Puchar 
Europy hokeiści Polonii Bytom po­
konali mistrza Danii, drużynę Her- 
ning 6:2 (2:1, 2:1, 2:0).

•  W Tokio zakończył się  h a lo w y ' 
turniej ATP, w  którym suma na­
gród wynosiła milion dolarów. W 
finale singla Szwed Stefan Edberg 
pokonał Amerykanina Derricka Ros 
tagno 6:3, 1:6, 6:2.

G IE Ł D A
S A M O C H O D O W A

Tvm razem nieco mniejsze zain' i- " w antę towarzyszyło lubińskiej 
giełdzie (sobota pracująca). Zjechało 1965 pojazdów, spisano 314 umów. 
W Głogowie i w Zielonej Górze na frekwencję wpłynęła fatalna aura. 

A oto jak przedstawiały się ceny wywoławcze.
LUBIN

Fiat 126p (lifting)- 1991 — 28—31 
min zi; 1990 -  24—29; 1939 — 23— 
213; 1988 — 19—22; 1987 — 16—19;
1985 — 13—15; fiat 126p (standard):
1986 — 14—15; 1885 -  12—13; 1984 -  
13; 1983 — 10—12; 1982 -  9—11; 1981
— 8—10: 1979 — 6—8; 1977 — 4—8; 
FSO 1500: 1931 — 39; 1990 — 29—38;
1989 — 29—32; 1988 — 24,-26; 1986
— 18—23; 1984 -  16—17; 1979 — 9 -  
12; 1978 — 7; polonez caro: 1991 — 
65; polonez: 1990 — 44—48; 1989 — 
35—38; 1988 — 34—37; 1987 — 31—33; 
1985 — 21—25; 1933 — 17—20; 1980
— 11—15.

Samochody zagraniczne: skoda 
105 A: 1983 — 15: skoda '"5T- '985
— 28; 1984 — 25: skoda 120L: 1988 — 
38; 1984 -  26; fa ior.t: i!!9i -  57;
1990 — 55; łada 1360: 1990 — 53; 
1985 — 24; łada samara: 1990 — 55:
1989 — 29-fClo; wartburg (silnik gol 
fa): 1990 — 33: trabant (silnik polo):
1990 — 25; dacia: 1982 — 14; merce­
des 200 D: 1988 — 160; 1986 — 130; 
1978 — 35: 300 D: 1986 — 145; 1979

29; 190 D: 1988 -  145: 1933 — 103: 
230 D: 1938 — 140; 240 D: 1979 — 29; 
VW turbo golf: 1988 — 85; 1986 — 
75: 1984 -  62: 1981 — 32: VW nolo: 
1990 -  68: 1984 — 38: jetta: 1987 -  
73: 1983 — 41: passat: 198M -  147: 
1938 — 145: 1 9R6 -  otk' ’-?J-tt 
1,3: 1990 — 109: 1982 — 36; ka­
dett 1,6: 1938 83: 1.987 78: 1984
— 36; vectra: 1939 — 119: corsa:
1987 — 63; omega: 1987 — 138; audi

80: 1988 — 137; 1987 — 130; 1984 — 
51; audi 100: 1984 — 58; ford fiesta: 
1990 — 85; 1988 — 66; escort 1,3: 
1990 -  94; 1984 — 43; 1982 — 34; 
taunus: 1987 — 88; seorpio: 1987 — 
105; 1986 — 100; sierra 2,3: 1983 — 
58; sierra 1,6: 1982 — 52; sierra 2,1:
1983 — 53; fiat panda: 1991 — 83; 
1985 — 50; tipo: 1983 — 70; regata:
1984 — 45; ritmo: 1932 — 35; re­
nault 21 D: 1986 — 98; peugeot 205: 
1990 — 54-i-cio; peugeot 505: 1983 — 
35; peugeot 305: 1983 — 32; citroen 
BX: 1986 — 65; visa: 1982 — 20; ma 
zda 62S D: 1986 — 62; mazda 323: 
1931 — 40; toyota corolla: 1936 — 52; 
BMW 520: 1988 — 195; BMW 318: 
1.987 — 105; BMW 316: 1980 — 30; 
Yolvo 240: 1984 — 85; nissan sunny: 
1938 — 79; nissan 205 SX: 1990 — 
220.

Samochody dostawcze; żuk izoter 
ma: 1990 — 52; liaz zestaw : 1990 — 
103; 1939 — 58; mercedes 207: 1988
— 130; 1986 -  93; 1985 -  83; 1983
— 75; 1980 — 39; mercedes 307: 1936
— 117; mercedes 303: 1983 — 67, tar 
pan: 19S7 — 15; 1986 — 10; star 200: 
1980 — 35.

Z. G.
ZIELONA GORA 

Fiat 126p: 1987 — 16.5; 1986 — 15; 
19R4 — 14; 1983 — 12,5; 1979 — 6.7; 
FSO 1500: 1987 -  25,5; 1985 — 13; 
polonez: 1983 — 18,7.

Samochody zagraniczne: volvo:' 
1983 — 46; skoda: 1979 — 15; 1978 — 
14,5; wartburg: 1978 — 5,8; opel kar

dett: 1983 — 27; 1979 — 18; opel re 
kord: 1979 — 22,5; VW polo: 1987 — 
57; 1978 — 13,9; 1975 — 13,5; VW 
golf: 1985 — 58; VW passat kombi:
1988 — 145; ford taunus: 1981 — 
26,5; ford sierra: 19S2 — 45; ford es 
cort: 1985 — 47; 1981 — 36; renault 
U: 1987 — 33; peugeot 309: 1986 — 
67; alfa romeo: 1973 — 18.

Z samochodów dostawczych ofero 
wano m.in. suzuki z 1983 r. za 29,5.

M. S.
GŁOGÓW

Fiat 126p: 1984 — 10; 1983 — 10,5; 
FSO 1500: 1984 — 13,5; 1982 — 16; 
polonez: 1979 — 14,5.

Samochody zagraniczne: alfa ro­
meo: 1988 — 72; fiat uno: 1984 — 
37; BMW: 1978 — 16: VW golf: 1979
— 27; VW passat: 1979 — 15.5: sko­
da 100: 1973 — 5.5; audi S0: 1980 — 
22; audi avant: 1978 — 24; renault 
11: 1984 — 49.

Samochody dostawcze: ford tran­
sit: 1988 — 135; renault trafie: 1985
-  80.

M. S.
GORZÓW

Fiat 126p: 1989 r. — 23,5 min, 1988
— 18.8, 1987 — 18,5, 1985 — 13,8.
1984 — 12, 1983 — 10.8, 1982 — 8.2.
1981 -  8.7, 1980 — 7,3, 1979 — 77, 
1978 — 6.G. fiat 125p: 1988 — 16
1985 — 13,7, 1975 — 6,25, polonez: 
1984 — 23.

Zagraniczne: łada samara 1691 — 
56 min, skodą fayoiit 1991 — 64, 
ford escort 1990 — 120, seorpio 1983
-  110, BMW 318 1989 -  21 tys. 
DM, 315 — 1983 — 45. fiat uno 45
1989 -  62, seat ibiza 1986 -  65, 
nissan sunny 1988 — 98. mitshubishi
1986 — 80. colt 1981 -  20. renault: 
9 GTL 1986 -  50.5 a 1981 -  49. 
fuego 1983 — 39, opel record 1985
-  68. 1978 — 25. talbot 1983 — 33. 
citroen 1982 — 28, mercedes 200 D
1982 -  50, volvo 1931 — 20. VW 
polo 198! — 29, golf 1980 — 24, 
passat 1979 — 18, „garbus” 1971
— 9. (maz)

Ekstraklasa mężczyzn po pierwszej runiizie
Przełomowy mecz Krzysztofa Orluka?

Sobotnimi meczami siódmej serii piłkarze ręczni I  ligi zakończyli 
pierwszą rundę mistrzostw. W grupie „X” na czele tabeli jest broniące 
tytułu gdańskie Wybrzeże, natomiast w grupie „Y” — Grunwald Poz­
nań. Ze zmiennym szczęściem grały drużyny Zagłębie Lubin i Soko­
ła Gorzów. Zagłębie wprawdzie przegrało w Gdańsku, ale walczyło, 
natomiast Sokół pewnie pokonał nieco przereklamowaną Warszawian­
kę. Już w najbliższą środę rozpoczyna się runda rewanżowa. Sokół po­
dejmie drużynę Miedzi Legnica, a Zagłębie jedzie do Wrocławia.

WYBRZEŻE GDAIŚSK — ZA­
GŁĘBIE LUBIN 30:26 (15:9).

WYBRZEŻE: Brzozowski. Du- 
daref — Stankiewicz 3, (Subocz 
5, Grzenkowicz 3, Frelek 3, Pre- 
dehl 0, M aciejewski 0, Gadom­
ski 1, Koleśnik 1, Skup 4, Wen­
ta 10. W ykluczeczenia: 12 minut.

ZAGŁĘBIE: Woźniak, Zaprut- 
ko, Dębkowski — Baczyński 5, 
Ordonowski 4, Bobrek 1, Sm u- 
rzyński 1, Faustman 0, Zieliński 
1. Diduszenko 5, Abraganian 6,_ 
Glinka 3. Wykluczenia: 6 minuT.’

Sędziowali: M. Sobolczyk i A. 
Chocianowski (Łódź). Widzów 150.

Goście w  pierwszej części zagrali 
z dużym respektem dla aktualnego 
mistrza kraju. Nadmierna nerwo­
wość i bojażliwość, uwidoczniła się 
przede wszystkim pod koniec pier­
wszej połowy, gdy lubinianie nie 
wykorzystali kilku dogodnych sytua 
cji, w  tym rzutu karnego (Wiacze­
sław Diduszenko). Gospodarze bez­
litośnie wykorzystali te błędy i z 
sześciobramkową zaliczką zeszli na 
przerwę.

W drugiej części spotkania, goście 
zagrali znacznie lepiej i zmniejszyli 
rozmiary porażki. W 41 minucie na 
tablicy widniał rezultat 22:18 dla 
Wybrzeża. Straty z pierwszej poło­
wy okazały się jednak zbyt w ielkie, 
aby je odrobić, tym bardziej, że b. 
dobrze bronił Mirosław Brzozowski, 
a celnymi rzutami popisywał się  
Eugieniusz Wenta. ,

M. S.

SOKOL GORZÓW — WARSZA 
WIANKA 30:22 (13:9).

SOKÓŁ: Kozielski, Gajda — 
Ziomkowski 0, Robak 10, Gumiń 
ski ó, Balanda 1, Orluk 8, Warzy 
bok 0, Rat a je wski 0, Czubak 1, 
Kaniowski 4, Gołębiowski 1. Wy 
kluczenia: 4 min.

WARSZAWIANKA; Ogłaza, 
Laba — Smółka 5, Pietrusiński 
2, Wełna 1. Surmacz 3, Kłosiń­
ski 0, Siedlecki 1, Grzegorzew­
ski 0, Badowski 5, Zglinieki 5, 
Nowakowski 0. Wyki.: 10 min.

Sędziowali: Adam i Andrzej 
Mikołajczakowie (Wrocław), w i­
dzów ok. 500.

Warszawianka, drużyna złożona w  
większości z bardzo młodych zawód 
ników, jak dotąd zdobywa punkty 
wyłącznie w e własnej hali. Mimo 
iż gra w  niej reprezentant kraju 
Paweł Pietrusiński (w sobotnim  
meczu prawie niewidoczny), w Go­
rzowie okazała się zespołem zaled­
w ie przeciętnym.

Sokół — zespół istniejący dzięki 
sponsorom z „G obex-u” i nieźle so­
bie w ekstraklasie radzący, domino 
wat pod każdym względem. Wpraw 
dzie pierwszą bramkę zdobyli goś­
cie (Pietrusiński), było to jednak 
ich jedyne prowadzenie. Początkowo 
obie drużyny grały zbyt nerwowo, a 
m iejscowi zawodnicy trzykrotnie 
trafiali piłką w słupek. Przy w yni­
ku 4:2 najpierw Janusz Surmacz, a 
po nim Marian Rubak nie wykorzy 
stali rzutów karnych.

Mimo widocznych mankamentów, 
niecelnych podań i strzałów druży­
na Sokola sprawiała korzystne wra 
żenie i praktycznie jej zwycięstwo  
ani przez chw ilę n ie było zagrożo­
ne. Ku satysfakcji trenerów i w i­
dzów, znakomitą dyspozycję strze­
lecką wykazał Krzysztof Orluk. Ro­
sły zawodnik częściej niż kiedykol­
wiek rzucał i trafiał. Może to spot­
kanie będzie przełomowym  
momentem w jego karierze? W 
bramce Sokoła wspaniale spisywał 
się Marek Kozielski. „Jest jak sta­
re wino” — m ówili kibice.

W pierwszej połowie goście usiro 
wali nie dopuścić do znaczących 
stińt bramkowych i przez pewien  
czas to im się udawało. W drugiej 
części meczu złudzeń już nie m ieli, 
a ostatnią bramkę zdobył Marius* 
Balanda na 2 sekundy przed upły­
wem czasu gn-.

R. SIUDA
W pozostałych meczach grupy 

,,X'’: Pogoń Zabrze — Unia Tarnów 
26:21 (8:7), Pogoń Szczecin — Iskra 
K ielce 31:24 (14:11), Śląsk Wrocław 
— Grunwald Ruda Śląska 34:22 
(18:8).

TABELA
Wybrzeże 7 13 197:160
Śląsk 7 11 223:188
Pogoń Sz. 7 10 196:174
Pogoń Z. 7 8 168:169
Zagłębie 7 6 193:184
Iskra 7 4 172:193
Grunwald R. Si. 7 4 169:196 
Unia 7 0 168:222

V/ grupie „Y” : Stal Mielec — Hut 
nik Kraków 27:25 (13:10). Fablok 
Chrzanów — Grunwald Poznań 20:20 
(8:10), W isła Płock — Miedź Legni­
ca 37:30 (14:10).

TABELA
Grunwald P. 7 9 183:163
Hutnik 7 8 192:175
Wisła 7 8 183:181
Sokół 7 8 159:165
Warszawianka 7 3 160:168
Fablok 7 6 158:155
Miedź 7 5 191:198
Stal- 7 4 158:179

„Siódemka” Zagłębia 
wykorzystała szansę

Drużyny I ligi piłkarek ręcznych rozegrały w  sobotę szóstą serię 
spotkań. Nie zawiodło lubińskie Zagłębie, zdecydowanie pokonując wre 
własnej hali Start Gdańsk. Nadal kompletem punktów dysponują dru 
żyny AZS Wrocław (grupa „X”) i Startu Elbląg (gr. „Y”).

ZAGŁĘBIE LUBIN — START 
GDAŃSK 28:20 (14:11).

ZAGŁĘBIE: Kąkol, Kozłow­
ska — Guryliowa 5, Perzyńska 4, 
Frąszczak 1, Siekaniec 1, Suszek 
2, Sawczina 2, Świercz 10, Cho- 
miczewska 2. Żukiel i ,  W ylęgła 
0. W ykluczenia: 8 min.

START: Brykowska, W enegic- 
ka — Krakowiak 6. Kuźnia 1, 
Kodrycką 0, Archacka 4, Budzyń 
ska 2, Sałowa 7, Molda 0, W y- 
szomirska 0. Jurczyk 0, Ławre- 
niuk 0. W ykluczenia: 16 m. Czer 

w o n a  kartka — Budzyńska Iwo­
na (Start).

Sędziowali: Jan Góra i Janusz 
Gajdą z (Krakowa). Widzów ok. 
100.

Już w  Szczecinie lubinianki udo­
wodniły, że stać je na dobrą grę. 
Potwierdziły to swoim kolejnym wy 
stępem, tym razem we własnej hali.

Jedynie w  ciągu pierwszych dzie­
sięciu minut mecz b y ł , wyrównany, 
a obydwa zespoły po każdej akcji 
notowały celne trafienia na swych 
kontach. Później akcje lubińskich 
dziewcząt nabrały większego rozma 
chu i przewaga Zagłębia zaczęła się  
system atycznie powiększać. W 19 
min. było 12:7 a w  24 min. 14:8. W 
końcówce pierwszej połowy gdań- 
szczanki zm niejszyły różnicę cło 
trzech bramek. Fakt ten nie był jed 
nak wynikiem  ich błyskotliwych za­
grań, a raczej dwóch kolejnych wy 
kluczeń lubińskich zawodniczek.

Po przerwie sytuacja na parkiecie 
szybko wróciła „do normy". Podo­
pieczne Romana Jiezierskiego w 40 
m inucie ponownie prowadziły sześ­
cioma bramkami i nic nie pomaga­
ły drużynie Startu częste roszady w  
składzie dokonywana przez trenera 
Lechosława Lewczuka.

W tym okresie gry szczególnie 
dobrze poczynała sobie wśród gospo 
dyń Krystyna Świercz siedmiokrot­
nie celnie rzucając, stając się tym

samym najskuteczniejszą zawodnie* 
ką spotkania. \

Za tydzień ostatnia kolejka,'w  któ 
rej lubinianki zmierzą się  z Ruchem, 
w Chorzowie. Natomiast za trzy ty  
godnie rewanżowa runda rozgry­
wek, w  której z taką grą jak w  m« 
czu ze Startem, dziewczęta z Lubi­
na mogą sporo osiągnąć.

JACEK KARDELA 
GRUPA „X” — pozostałe wyniki: 

Anilana Łódź — JKS Jarosław 30:22 
(12:12). AZS Wrocław — Ruch Cho 
rzów 45:22 (21:11), Piotrcoyia — Po 
goń Szczecin 26:22 (12:9),

TABELA
AZS Wrocław 6 12 213:132
Piotrcoyia 6 8 167:139 -
Pogoń 6 8 172:166
Anilana 6 8 132:146
Zagłębie 6 6 133:134
Start Gdańsk 6 2 128:158
JKS Jirosław  6 2 151:184
Ruch 6 2 140:177

GRUPA „Y”: Bałtyk Gdynia — 
Cracovia 27:23 (16:11), AZS Gdańsk 
— Zgoda Ruda Sł. 28:35 <14:18), AKS 
Chorzów — Sośnica Gliwice 24:21 
(14:8), Skra Warszawa — Start El­
bląg 18:21 (10:9).

TABELA
Start Elbląg 6 12 161:115
Skra ' 6 8 138:123
\K S Chorzów 6 8 132:120

6 8 137:136 
Bałtyk 6 6 130:140
'.gedr 6 4 139:142
' 7.S Gdańsk 6 2 148:163

Cracoyia 6 0 114:160

Drugie zwycięstwo głogowian
W’ kolejnych meczach n  ligi piłkarze ręczni Chrobrego Głogów, 

tym razem na własnym  boisku pokonali Elmot Świdnica 29:22 (11:8).

Skład Chrobrego: Rogala, Sikora 
— T. Kaczmarek 0, Musiał 2, Spe- 
eht 4, Przybysz 9, Gośkó 5, D. Kas 
przak —, Mirota 0, Kubiak 2, P. Ka 
czmarek 7.

Najwięcej bramek dla gości: Piotr 
Boguń 5, Wojciech Kaczmarczyk i 
Adam Werner po 4.

Sędziowali: Lech Czerwiński i 
Tadeusz Skubisz (Koszalin). Wi­
dzów 100.

Gospodarze wystąpili bez kontu­
zjowanych: bramkarza Mariusza

K wiatkowskiego i rozgrywającego 
Mariusza Bartoszewicza. Inicjatywa 
należała do Chrobrego, który w I 
połowie miał szansę na podwyższę 
nie rezultatu, ale karnych nie \Cy 
korzystali: Piotr Kaczmarek, Krzy 
sztof Spccht i Krzysztof Przybysz.

Wśród miejscowych wyróżnił się 
bramkarz Wojciech Rogala, a w 
zespoie gości jego vis a vis An- 
driej Judin (ZSRR), który w ubie­
głym  sezonie występował w Śląsku 
Wrocław.

Chro-bry zagrał przeciętnie, a’.» 
w ys‘arczyło to do żainkasowanis pun 
któw. M. S.

W pozostałych- meczach: Czuwaj 
Przemyśl — Gwardia Opole 24:18, 
Górnik Libiąż — Ostroyia 29:24, Na 
przód Bytom' — Górnik Złotoryja 
17:21.

TABELA

Czuwaj 4 6 84:73
Górnik L. 4 5 102:95
Chrobry 4 4 90:89
Ostrovia 4 4 111:106
Gwardia 4 4 93:91
Górnik Zł. 4 4 90:99
Naprzód 4 3 83:87
Elmot 4 2 83:100

»Lider stracił pisnkty 
a Uni-Complet wygrała w Wałbrzychu

W miniony czwartek tenisiści stołowi Uni-Complet Zielona Góra (do­
tychczas Lumel) oraz Zagłębia Lubin rozegrali zaległy mecz I ligi. a 
już w  sobotę odbyła się pełna seria mistrzostw’. Zagłębie utrzymało 
wprawdzie pozycję lidera jednak po remisie z Górnikiem Czerwionka 
tylko korzystniejszym  bilansem gier wyprzedza Baildon. Zielonogórza­
nie pewnie zwyciężyli w  Wałbrzychu.

ZAGŁĘBIE — GÓRNIK 5:5
Punkty zdobyli: dla Zagłębia — 

Kazimierz W iszowaty 2, Zbigniew  
Mojski, Grzegorz Sieracki oraz w  
deblu Mojski i W iszowaty — po 1 
dla Górnika — Piotr Skierski 2, Sier 
giej Kurylczik, Benedykt Fojcik o- 
raz w  deblu Skierski i Fojcik — 
po 1.

Po pierwszej serii singli rezultat 
brzmiał 3:1 dla Zagłębia. Gry de­
blowe zakończyły się remisowo i 
przy stanie 4:2 do decydującej fa­
zy pojedynków singlowych lubinia 
pie przystąpili bez kontuzjowanego 
Siergieja Jefim owa, którego zastą­
pił jego rodak Anatol Strokatow. 
Przegrał on jednak swoją grę z Be 
r.edyktem Fojcikiem. a Grzegorz 
Sieracki przegrał z Siergiejem Ku- 
rylczikiem . Przy stanie 4:4 do sto­

łów podeszli Zbigniew Mojski i Piotr 
Skierski oraz Kazimierz Wiszowaty 
i Damian Czubarek. Mojski uległ w 
trzech setach Skierskiemu natomiast 
W iszowaty gładko ograł Czubarka. 
Remisowy rezultat tego pojedynku 
z całą pewnością jest sukcesem dru 
żyny Górnika.

JACEK KARDELA 
VICTORIA WAŁBRZYCH — 

UNI-COMPLET 3:7 
Punkty dla Victorii zdobyli: Pa­

w eł Karus, Henryk Górecki oraz w 
deblu Karus i Górecki — po 1, a 
dla Uni-Conipletu — Lucjan Błasz 
czyk i Krzysztof Kaczmarek — po 
2. Tomasz Krzeszewski i Tomasz Re 
dzimski oraz w  deblu Błaszczyk i 
Krzeszewski — po 1.

Gospodarze rozpoczęli od zw ycię­
stwa Karusa nad Krzeszewsikim, je

dnak trzy kolejne single oraz pierw  
szą grę deblową rozstrzygnęli na 
swoją korzyść zielonogórzanie. Ma­
łą sensacją była pierwsza w bieżą 
cym cyklu mistrzostw porażka de- 
blistów — Kaczmarka i R edzim ske  
go. Pierwszego seta wygrali 28:26, 
dwa następne przegrali jednak 21:23 
i 19:21. Zacięta była również gra w 
drugim deblu wygranym  przez zie 
lonogórzan 2:1 (pierwszy set. — 
26:24 dla wałbrzyszan). (RS)

Pozostałe wyniki: AZS G liwice — 
AZS AWF Gdańsk 4:6, Broń Radom 
— Siarka Tarnobrzeg 5:5, Czarna 
Dama Bielsko — Baildon Katowice 
2:8.

TABELA
Zagłębie 7 11 45:25
Baildon 7 U 44:26
Uni-Compłet 7 10 47:23
Górnik 7 9 35:35
AZS G liwice 7 8 41:23
Victoria 7 3 38:32
AZS AWF Gdańsk 7 7 3-3:37 
Broń 7 3 23:42
Siarka 7 3 22:48
Czarna Dama 7 0 17:53
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KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO-BUDOWLANE 
spółka * o.o. w Zielonej Górze 

pl. Matejki 3

o S  1 a  » i  »

p rze tc zrg
ofertowy

na wykonanie robót ciesielskich 
na obiektach realizowanych 
przez oferenta w Zielonej Górze. 
Szczegółowych informacji udzie 
la dział techniczny spółki.

AK-1300
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Likwidatorzy
PRZEDSIĘBIORSTWA 

PRODUKCYJNO- 
USŁUGOWEGO 

T Y T A N - P A W O S T A  
spółka z o.o. 

w likwidacji, w  Żarach

wzywają wszystkich wierzycieli 
aby pod adres spółki — Żary, ul. 

Chrobrego 25 m. 4

d o ' r ą k  j e j  l ik w id a to r ó w  z g ło s ili  
w terminie do 16 grudnia 1S91 r .' 

wszelkie wierzytelności.

173-Ża

PRZEDSIĘBIORSTW O BUDOWNICTWA ROLNICZEGO “ 
w Żaganiu zs. w Trzebowie w likw idacji Z

W4 “

| organizuje wyprzedaż |
ra zbędnych pełno- i niepełno wartościowych materiałów i wyro- «•“
■■ bow betonowych, między innymi: ®

JJ ~  ^ — ne do samochodów, ciągników i sprzętu budo- “

n  — paski klinowe, pierścienie uszczelniające, łożyska, koła zębate; JJ
S  — silniki i inne zespoły do remontu; £
JJ — m ateriały budowlane, hydrauliczne, elektryczne; •
£  ~  nadproża, rury betonowe o średnicy 200, 300, płyty nadkana- 5  
jjj łowe, trylm ka, krawężniki, obrzeża itp. IS

S  Informacje uzyskać można w siedzibie przedsiębiorstwa lub te- ?
“  lefom cznie 34-37 Żagań. S
s  ,  AK-1203 E

u i f e i i i i i i g i i m s u H m i m i m m m H i s a i N i u i f l i i i i i i m i n  
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S  Z A K Ł A D  L N I A R S K I  =

m  w  R adw anicach, w  likw idacji "m 2
w 67-223 R adw anice, woj. legnickie, lei. 407, telex 0782891 «*RH

j  o f e r u j e  d o  s p r z e d a ż y  |
n.w. urządzenia:

W Wl
g  1. Silniki elektryczne o mocy od 1,1 kW do 33 kW w  cenie- rto 5

2 kW 175 tys. za 1 kW; powyżej 2 kW 125 tys. za 1 kW Z
-  “
•  2. Maszyny czyszczące„Petkus” w  cenie 1.500.000 zł bez silników. ■»
m  JJ
S  3- W entylatory różnego rodzaju: ccna umowna w zależności od -  

wielkości 1 stopnia zuzycia. "•
m JJ
ijj 4. Różnego rodzaju części mechaniczne i elektroenergetyczne. jj

AK-1297 JJ . . .  *
n  S  113-Za
i i i i i i i M i i i i n i n i i i i i n i i i r i n i i i H n i i i i i n n i i i i i i i i i i i i i i i  i i i a i i i n a i a i n i a m i m ! t u n
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Z A R Z Ą D  G M I N Y  W  Ż A R A C H  §

C  SŚ
g  . o g ł a s z a  i :

przetarg nieograniczony f
nu  sp rzedai zabudow anych nieruchom ości kom unalnych  “

i przeznaczeniem n a  cele mieszkaniowo 2

AUTO-MOTO
TELEGAZETA, zdalne sterowanie, 
przestrajanie. Lubin 42-57-22.

SYSTEM amerykański wideofilmo- 
wanie. Lubin, tel. 44-29-04.

2910-L

MIESZKANIE M-3 własnoSeiowł
zamienię na domek z dopłatą. Żi* 

2902-L łona Góra, tel. 641-45 po 20.00.
1421-Z

EUKOSKODA favurit -  ciągła 
sprzedaż za gotówkę i na raty, na
tychn.iasto.wy odbiór- .u l g i  PRZEWOZY mikrobusem -  Norym
kowe . celne gwarancja Odbiór berga, Monachium, Stuttgart oko-
Eltor-Po), Zielona Góra, al. Zjedno iice Gloeów 'ii si si , r ? i n
czenia 105, tel. 621-79, 620-56. '°8 W ' '4'i 51-31' 35o4-c' 

A K-l 216

ROBUR 3000D — 1981 -  blaszak, 
skoda S-100 po wypadku na czę­
ści, ford transit B — 1981, działkę 
budowlaną uzbrojoną — Zielona 
Góra przy ul. Raculka — sprzedam. 
Wynajmę piwnicę i garaż, pow. 
120 m kw. Zielona Góra, tel. 29-397 
po_ 18-ej. ________________ 1488-Z

CIĄGNIK ogrodniczy nowy — 
sprzedam. ZG, tel. 649-16. 1369-Z

SPRZEDAM przedpłatę na FIATA  
1500 (CESJA). Głogów, 33-58-64.

35R7-C

RÓŻNE

DOMY NA WSI — kupię. Agencja 
Krawczak, Zielona Góra, Krótka 9, 
tel. 59-77, 67-265. 937-Z

AGENCJA Krawczak — nierucho­
mości — bez przedpłat, bez pra­
wa wyłączności. Zielona Góra, 
Krótka 9, tel. 59-77, 67-265. 920-Z

S P R Z E D A Ż
DACHÓW KĘ zakładkową rozbiór­
kową — sprzedam. Świdnica Ogro­
dowa 20._______________  1474-Z

TANIO sprzedam stal na stropy 
(dźwigary i szyny) różnych rozrnia- 
row. Zary, tel. 37-17. 171-Za

WYNAJMĘ — sprzedam działkę bu 
dowlaną 0,08 ha (możliwość dokupię 
nia 0,06 ha sadu), uzbrojoną (siła, 
woda, szambo, warsztat z półauto­
matem, garaż, piwnica, materiały 
budowlane) ogrodzoną, możliwość 
mieszkania. Głogów, „Campodent”, 
ul. Okrężna 10. 3589-C

SPRZEDAM niemiecką maszynę do 
lodów. Polkowice, ul. 11 Lutego 25

14. 2913-L _________

KLACZ 3-letnią zażrebioną — sprze MUZYK — bas, organy, akordeon, 
dam. Gorzów,, ul. Koniawska 5. w ie perkusja — szuka zespołu. Głogów 
czorem. 359-GG Orbitalna 33 m. 3. 3576-C

NOWY joystick i profex do Amiga OBLIGACJE — kupię. Nowa Sól. 
— sprzedam. Gorzów, tel. 272-81 te!. 47-19. 1468-7
w ew. 326. 358-GG

PUH ..EK-PAN" Zielona Góra, Kra 
kusa 23, tel. 649-16 oferuje po ce­
nach hurtowych dostawę mięsa, wę 
dlin i drobiu. 1369-Z

NAGROBKI kupisz tanio od ręki. 
Gorzów, Powstańców W ielkopols­
kich 17. _ 768-Zb

SKUP — sprzedaż skór nutrii suro 
wych, garbowanych, barwionych. 
Prowadzi Garbarnia — Wolsztyn, 
ul. B. Prusa 5. Płatne gotówką.
_ _ ______________________  1408-Z

POSZUKUJĘ pomieszczenia gospo­
darczego z dogodnym podjazdem w 
Żarach, ok. 100 m kw. na działal­
ność gospodarczą. Wiadomość: Ża­
ry, Kunice, Powstańców 9.

______________ 170-Ża
PAWILON „DANEK”, Głogów, Ko­
smonautów 113 codziennie do )9-tej 
różnorodne obuwie, wędkarstwo, za 
bawki, piłki nożne, odzież. 
_____________________________ 3506-C
LOMBARD udziela pożyczek pie­
niężnych pod zastaw. Nowa Sól, ul. 
Wojska Polskiego 39. 77-NS

UWAGA! Spółdzielnie, przedsiębior 
stw a'państw owe, urzędy celne, ban 
ki, hurtownie, instytucje prywatne; 
Druki na papierze samokopiującym. 
Wrocław, tel. 57-18-10. 1482-Z

BUDYNEK mieszkalny, zabudowa­
nia gospodarcze, duże (do remon­
tu), działka 0.46 ha (możliwość do 
kupienia ziemi do 4 ha), na każdą 
działalność — pilnie sprzedam, lub 
wydzierżawię. SŁAWA, teł. 64-52 
po 15.00. 86-NS

MEDYCZNE

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
p r o t e t y k a

N A W I Ą Ż E M Y  W S P Ó Ł P R A C  Ę  
* Z E  S T O M A T O L O G A M I

, Z ‘ZIELONEJ jG0RY.'{ WOJEWÓDZTWA

TANIO sprzedam paszę PWiL na 
koncentracie belgijskim z ziarnem  
gnieeionym. Zgłoszenia: Gorzów, Ar 
mii Polskiej 28 m. 2, tel. 25-997 od 
17.00 do 21.00. 778-Zb

P R A C A

UStUGI
SZKOŁA Sztuk Pięknych w Gło­
gowie, ul. Perseusza 9, zatrudni 
dwie m odelki do aktu. Informacje 
osobiście w  szkole. 3586-C

Lp. Miejscowość Nr dz.
Pow. 

działki 
w m ł

Pow. Cena wyw oław . 
mieszk. wartość nieruch.

Wysokość 
wadium Uwajfl

LOKALE
1. Mirostowice D olni 41 1100 147,9 181.239.881 18.124.000
2. M irostowice Dolne 43/4 1900 289.3 603.336.000 60.336.000
3. Mirostowice Dolne 43/6 1600 296,2 511.643.876 51.164.000

Przetarg na sprzedaż w w . nieruchomości zabudowanych budynkami mieszkalnymi i ■“
gospodarczymi odbędzie się w  dniu 24 października 1991 r. o godz. 10.00 w  sali' Dosiedzeń £
Urzędu Gm iny w  Żarach, ul. Świerczewskiego 5 a. posiedzeń ~

Wadium w  podanej wysokości należy wpłacić w  dniu przetargu w godz 8 00— 9 00 w ■*
kasie Urzędu Gminy. Termin uiszczenia ceny sprzedaży ustalonej w  przttargu upływ ! w “

tągu oO dni od daty odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego terminu, uczyni przetarg nie- “
h y i y m  i powoduje przepadek wadium. uczyni przeiai g nie ^

. , ^ z e ta r g  jest nieograniczony i udział w nim brać mogą osoby fizyczne prawne spół- 
u  do.elnie, spółki oraz mne podmioty gospodarcze. Informuje się, że nieruchomości ’ za bu-
Z  d ^ e r n ik ^ h r ^ 311* H° W- drodze Przetargu można będzie oglądać w  dniu 22 paż- £  anem ika  br. w  godz. 10—14 w maejscowosci Mirostowice Dolne przy ul. Kolejowej 47.
£  -/-,c.,Pon,?dto informui e że istnieje możliwość sprzedaży wydzielonych części budynków. S
mm zastrzega się prawo odwołania przetargu bez podania przyczyn. * JJ

.przyP ?fku niedojścia do skutku I-go przetargu o godz. 12.00 w tym samym dniuw  odbędzie się Il-gi przetarg. J J jj

go 5 ?  58° PrZetargU UdZieia Ul'Ząd Gminy w żarach' ul- Świerczewskie-
S  • AK-1302
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r ir i  i n . m r  , •• . FIRMA zatrudni szwaczki. Głogów.LKŁADANIE boazerii, podłog. cy- tel. 33-25-09. 3575-C
klinowanie. Zielona Góra, tel. 41-44.
____________________________ 1485-Z

TRANSPORT ciągnikiem  C-360 
(plus 2 przyczepy-wywrotki). Zgło­
szenia: Gorzów, Armii Polskiej 28 
m. 2, tel. 25-997 od 17.00 do 21.00.

;• ■*■■■■ 778-Zb

DEZYNSEKCJA — rewelacyjne  
zwalczanie robactwa — gwarancja, 

i Zielona Góra,, tel. 615-42. 1323-Z

NOWY tartak i stolarnia — oferu­
je usługi: przecieranie drewna, sprze 
daż tarcicy, usługi stolarskie. Przy 
l ep. 22 Lipca '65. 1451-Z

TELEGAZETA, zdalne sterowanie 
— Helios. Neptun. Syriusz, Elektron 
i inne. Konkurencyjne ceny. G wa­
rancja. Głogów, ul. Oriona 6 m. 10, 
tel. 33-80-02: Lubin, ul. Budowni­
czych LGOM 21 m. 2, tel. 422-335.
____________________________  3574-C

NAPRAWA telewizorów (przestra­
janie). Zielona Góra, teł. 30-76,
608-65. 1423-Z

DWA oddzielne mieszkania M-2 i 
M -l —■ zamienię na mieszkanie 
trzypokojowe. Teł. 728-45. od godz. 
8.00 do 17.00. B. O.

POKÓJ do wynajęcia. Zielona Gó­
ra, Jedności 54/2. 1478-Z

tel. 649-59 W . 266
Zielona Góra 
ul. Zacisze 16

GABINET
STOMATOLOGICZNY

9 . 0 0 - 1 6 . 0 0

Leczenie, Protegowanie, 
Nowoczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
Korony i Mosty System VISIO 
Alternatywą Porcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 
UNITY OMS KAVO AKKU 

Lampy Polimeryzacyjne
1404-Z

M A T R Y M O N I A L N E

POSZUKUJĘ lokalu o powierzchni 
około 30 m kw. nadającego się na 
działalność handlową lub do przy 
stosowania. Oferty składać w Re­
dakcji w Głogowie dla nr 3590. 
_______ __________________  3590-C

SPRZEDAM piętro domu — cen­
trum Wschowy, powierzchnia 123 
m  kw. (6 pokoi, kuchnia, łazien­
ka, duża piwnica i strych). Wiado­
mość: Wschowa, tel. 27-52 po 18.00. 
__________ 3582-C

TAPICERKA drzwi, zamki żaluzje G°SPODARSTWrO rolne sprzedam,
Gorzów, teł. 320-165 • ’ 77^-Zb 15—64 lla z budynkami. Gniewosz
------------- —-------------------------  “ Stanisław, Zabieie 1, 67-240 Kotla
yiDEOFILMOWANIE. Nowa Sól. w oi- legnickie. ' 3570-Ć
tel. 24-58 wew . 13. 87-NS

AGENCJA ..SANDRA' dyskretni* 
kojarzy małżeństwa. Nowa Sól 1, 
skr. poczt. 86. 88-NS

NIEBRZYDKI, niski kawaler 33
lat, lakiernik samochodowy, pozna 
poprzez ..SANDRĘ” sympatyczną 
pannę. Nowa Sól 1, skr. poczt. 86.

89-NS

v , n iY lr „  ------- — -------- nr) WYNAJĘCIA -  kawalerka i
MDEOFTLMOW AM E. Zielona Gó- pokój. Zielona Góra, Górna 49 
ra, tel. 665-34. 924-Z 1564-Z

6 8 - 2 0 5  K U N IC E  B0X 2
KOJARZY SAMOTNYCH 

SETKI F0T00FERT 
KRAJOWYCH, ZAGRANICZNYCH.

1003-1 najn izsze opłaty

dziejów parlamentaryzmu — Siła 
prezydenta; 21.50 „Marie w błękit­
nym mundurze” — serial francuski;
23.10 Teleklinika dr. A. Kaszpirow- 
skiego; 23.45 Gość „Dwójki”; 24 Pa 
norama.

TELEWIZJA

PROGRAM I: 13.25 Wiadomości;
13.35 — 16 Telewizja Edukacyjna;
13.35 Język francuski (6); 14.15 Ję­
zyk niemiecki (7); 14.50 Język an­
gielski (7): 15.30 Uniwersytet Nau­
czycielski — Prezentacje — Anato­
mia sukcesu; 16 Studio 7 proponu­
je; 16.15 LUZ — program, nastolat­
ków; 17.15 Teleexpress; 17.35 Rock- 
espress; 18 Sportowy hit; 18.10 Kra­
je — narody -  wydarzenia; 18.50 
„Alf” — '••.■rial USA; 19.15 Dobra­
noc: „Reksio”; 19.30 Wiadomości;
20.05 Teatr T V : A. Dumas „Kean” 
(1), w yk .. J. Gajos, ,J. Szczepkow­
ska, A. Romantowiika i in.; 21.50 
ABC ekonomii — Protekcjonizm; 22 
Studio wyborcze: 22.55 Wiadomoś­
ci wieczorne; 23.15 Wiersze na dzień 
powszedni — dzień dwudziesty; 23.20 
BBC — World Servire.

PROGRAM II: 16.30 Panorama;
16.40 Powitanie; 16.45 Warszawski 
festiwal film owy; 17 Gol -  magazyn 
piłkarski: 17.30 Lekarz też czło­
w iek” (6) — serial angielski: 18 Pro 
gram lokalny; 18.30 Lokalny pro­
gram wyborczy: 19 Ojczyzna — pol­
szczyzna; 19.20 Zapraszamy do 
„Dwójki” ; 19.30 Język niemiecki (3):
20 Bez emocji — o wolności prasy;
21 Panorama; 21.20 Sport; 21.30 Z

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 15.30 Der Schrecken der 
Rennbahn ; 16.15 Cartoons im Ersten;
17 Program regionalny; 20.15 Die 
Baskenmuetze (2); 21.05 Comedy 
Club (4); 23 Iiashomon — film  ja­
poński

ZDF: 14.55 Diese Drombuschs;
16.03 Die Biene Maja; 17.40 i 18.15 
Ein Fali fuer zwei; 19.30 Reiche 
Kunden killt man nicht; 21.15 
WISO; 23.50 Die rote Tapierkeits 
m edaille — film  USA.

DFF: 15.35 Einfach klassisch: 17.20 
Ritt:r und Raeubsr; 20 Die Rumpel 
karamer; 21 SPIEL-ART; 23.10 Die 
Taenzerin^ 23.55 Franz Schubert.

TELEWTZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 6 Magazyn poranny;
8.30 i 11 Show-Laden; 9 W yścig ?c 

■śmiercią; 9.45 Reich und Schoen;
10.10 Autostrada do nieba; 11.25 i
18 Dzika róża: 12.10 Al Mundy; two 
je wejście; 13.05 Hammer; 13.30 Ca- 
lifornia Clan; 14.20 Srpingfield Sto 
ry; 15.05 Wilcze stado; 15.50 Chips;
16.40 Riskant; 17.10 Teleturniej; 17.45 
Sterntaler. 19.15 A-Team; 20.15 Po­
wrót do przyszłości; 21.15 Mad Mis- 
sion III; 22.50 10 vor 11: 23.20 Maga 
zyn dla panów; 24 Django — film;
1.30 Wilkołak.

FILMNET: 7 Super tata (kome­
dia): 9 King Lear; 11 La Quai des 
Brumes (melodramat); 15 Diablica; 
17 N ie jestem  aniołem (komedia); 19 
The seven percent solution; 21 Pun-

chlina (komedia); 23 Personals; 1 Al 
Capone za kratkami.

SAT 1: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi: 9.05 
i 14.25 Szpital; 9.50 i 15.35 Tele- 
sklep; 10.10 Zwycięzca — film USA;
12.05 i 19.20 Koło szczęścia; 14 Thun 
dercats; 15.50 Daniel Boone; 16.45 
Cagney and Lacey: 17.50 Rodzina 
Adamsów; 18.15 Bingo; 20.15 Trap 
per John Md; 21.15 Wir hau'n den 
H ausw irf die Pfanne — film niem.;
23.40 Cagney and Lacey; 0.30 Punkt 
widzenia.

SKY ONE: 6 i 15.45 Kot DJ; 8.55 
Playabout; 9.10 Kreskówki; 9.30 Mi­
ster Ed; 10.30 Młodzi lekarze; 11.30 
Miody i niecierpliwy; 12.30 Barna­
by Jones; 13.30 Inny świat; 14.20 
Santa Barbara; 14.45 Zona tygodnia;
15.15 The Brady Bunch; 17 D ifle-  
rent Strokes; 17.30 Czarownice; 18 
Więzy rodzinne; 18.30 Sprzedaż stu­
lecia; 19 i 22 Miłość od pierwszego 
wejrzenia; 19.30 Alf; 20 Północ — 
Południe cz. V; 22.30 Wszystko dla 
pieniędzy; 23 Posterunek przy Hill 
Street; 24 The outer łimits.

PRO 7: 8.05, 14.55 i 18 Trick 7;
11.30 Ein Grieche erobert Chicago;
15.50 Automan — der Superdetek- 
tiv; 16.45 Chaos hoch zehn: 17.10 
Ein Colt fuer alle Faelle; 20.15 Tool 
sie — komedia USA; 22.30 Der Nach 
tfalke; 23.25 Quiet Cool — Die 
Abrechnung — film  krym. USA: 1 
Ulice San Francisco. 2 Der leise 
Atern der Lust — film; 3.35 Hitchhi 
ker; 4.05 Hoehenkoller.

EUROSPORT: 13 Siatkówka, finał 
ME; 14.30 Motorsport — Baja Ara­
gon; 15 Pływanie — Ateny; 17 S ie­
dem dni sportu; 18 Euro Fun; 18.30 
M ototross — Holandia: 19.30 Minolta 
Golf Open; 20 Motorrad — Trial aus 
Frejus; 20.30 Eurosport news; 21 
Piłka nożna Euro Goais; 22 Ka­
rate; Britisch Open; 23 Kolarstwo 
aus Burkina Faso; 23.30 Eurosport 
news.

RADIO

PROGRAM I: 225 kHz; 6.02 6.30
8 , 9.02, 10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 20, 
21, 22 — wiadomości; 5.20 Gimna­
styka poranna; 5.30 Poranne roz­
maitości rolnicze; 6—8.30 Sygnały 
dnia; 8.30 Radio Biznes; 9—10.30 
Cztery pory roku; 10.30 Studio wy 
bórcze; 11.05 Przeboje non stop;
11.30 Szkoda gadać...; 12.05 i 19 Z 
kraju i zs świata; 12.35 Radio kie 
rowców; 13.08 Z tańcem przez wie 
ki: W muzyce Mozarta; 13.35 Rolni 
cza antena; 14.05 Magazyn „Muzy 
czna jedynka”; 16.10 Aktualności; 
17 Dz:ennik Radia Watykańskiego;
17.30 Studio wyborcze; 18,10 Radio 
Sat; 19.30 Radio dzieciom: ..Urodzi 
nowe szaty króla”; 20.15 Koncert 
życzeń; 20.45 „Opowiadania” Nadi­
ne Gordimer: 21.30 Muzyka, wśród 
przyjaciół: Wiliis Conover; 22.15 
Franciszek Liszt w operze; 23.15 
Panorama świata; 23.30 Poetyckie 
prezentacje; 0.10—3 Muzyka nocą,

PROGRAM II: UKF: 69,2 MHz;
70.22 MHz; 63,72 MHz; 8, 11, 14. 16.
18.55, 21.20, 24 — wiadomości; 6—8 
Program I na antenie Programu II;
8.15 Mozaika muzyczna; 8.40 i 22.45 
„Pornografia” — odc.; 9 Mozaika 
muzyczna; 9.30 i 17.50 „The Russia 
House” — odc.: 9.40 Czas na jazz;
10 Wariacje (CD); 11.05 Radio kon 
takt (44-72-75); 12.45 Muzyczny at­
las Polski: Bukowina; 13.20 Album  
operowy; 14.05 Zapiski ze współ­
czesności; 14.20 Chóralna estrada 
młodych; 15 Repetytorium; 15.30 
Etniczne podróże muzyczne; 16.30 
Studio wyborcze; 16.50 W ielkie dzie 
la. w ielcy wykonawcy (CD); 17.20 
Kolekcja Vivartu; 18 Międzynaro­
dowy Konkurs Młodych Sk r/■’’>kó\v 
w  Lublinie: 19.30 Wieczór w Filhar­
monii; 21.05 W .A. Mozart; 21.25 Stu 
dio Form Dokumentalnych; 22 Czas 
na jazz; 23,05 Koncert polski; 0.15 
Musica notturna (CD).

PROGRAM m : UKF: 71,45 MHz; 
stereo; 66,41 MHz; 70.97 MHz mono;
5. 6, 7, 8, 9. 10, 11, 12, 13. 14, 15, 16, 
17. 18. 19 , 20, 21. 22, 23, 24. 1 — ser 
wis Trójki: 5—9.05 Zapraszamy do 
Trójki; 8.80 i 13 ..Dopuszczalne stra 
ty ” •— odc.; 8.45 Business news; 9.05 
—15.05 Słuchaj razem z nami; 10.05 
Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym: „Doktor Murek”;
12.05 W tonacji Trójki; 14.10 Tro­
chę swinga; 14.50 Folk w pigułce;
15.05 Brum; 16—19 Zapraszamy do 
Trójki; 18.10 Informacje soortowe;
18.35 W ybory’9I; 19.15 Muzyczna 
poczta UKF; 20.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 21.05 Powroty do Polski;
22.03 Punctus contra punctum: 23.05 
Bielszy odcień bluesa; 0.05—2 Trój 
ka pod księżycem.

PROGRAM IV: Sr. 819 kHz; UKF: 
67,94; 68.03;. 72,53 MHz; 6. 6.30, 7,
7.30. 7.55, 12.30. 17. 18, .19, 19.30. 20,
20.30. 21. 22, 23. 23.55 -— wiadomo­
ści; 6—8 Radio Wolna Europa; 8 i
16.35 Muzyka i języki obce; 8.30 
Sygnały świata; 9 Radio najmłod­
szy ch ;-10 Świat muzyki: Symfonia:
10.30 Dziś pytenie, dziś odpowiedź 
(tel. 628-57-12 czynny w  czasie trwa 
nia programu); 11.20 Etniczne po­
dróże muzyczne; 12 Lektury Czwó 
rki; 12.35 Widnokrąg: 13 Z archi­
wum Czwórki — „Holocaust w  So 
biborza”; 13.30 W galerii muzyki;
14.30 Gorąca planeta; 15 Repety­
torium; 15.30 Mała encyklopedia 
muzyki; 16 Kwadrans słuchaczy 
(teł. 628-57-12 czynny całą dobę): 
17—24 Radio Wolna Europa; 18.10 
Sportowe życie; 19.10 Nowa Euro­
pa; 19.30 Wieczorne spotkania; 21.30 
Droga przez wieś; 22.10 Fakty, wy 
darzenia, opinie; 23.10 Panorama 
dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA
8 Radioporanek: 8 0̂< Reklama na 
telefon (I); 10 Studio wyborcze; 11 
Radio^Teraz — G. Walkowiak; 14 
Reklama na telefon (II); 15 To dla 
ciebie gramy — G. Kosmala; 1« 
Wiad. BBC -(-* wiad. lokal. Re­
gion „S” Z. Góra; 16.20 Magazyn 
kulturalny — C. Galek; 17.10 Hity 
z kompakt p łyty  — C. Galek; 13 
Progr. BBC lub muzyczny kw a­
drans; 18.30 Gorzowskie studio; 19 
EKO — powt.; 20 Radiowieczór —• 
Z. Roszczyk; 22 Progr. BBC; 23 Mu 
zyka do poduszki; 23.45 Seans usyp.;
23.55 Muzyka -i- zak. programu.

BIURO OGŁOSZEŃ
z a p r a s z a

Zielona Góra 710-77, 
G ło g ó w  3 3 2 - 9 1 1  

Gorzów Wlkp. 27149, j 
L u b in  4 2 1 6 - 2 1 5
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ZIELONA GÓRA, UL. ŁUŻYCKA 22 B, TEL. 652-98
•- <•? • n» y-r:vc. -.J.iir.-

o f e r u j e  d o  s p r z e d a ż y  h u r t o w e j  i d e t a l i c z n e j

odzież używaną zachodnią 
Ceny atrakcyjne.

C Z Y N N E  8 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  W O L N E  S O B O T Y  9 . 0 0 - 1 4 . 0 0  

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
1429- Z

W ZIELONEJ GÓRZE

□  produkcją eksportową branży metalowej 
□  Eisingietn linii technologicznych wód 

gazowanych, margaryny 
□ sprzedażą hurtową duńskich mebli, chemii 

gospodarczej, 1001 drobiazgów 
tel/fax 715-66

AK  — 1304 W W i* .

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe "AWEN"
z a p r a s z a  w s z y s t k i c h  K l i e n t ó w  

d o  n o w o  o t w a r t y c h  h u r t o w n i ,  

w  Ż a g a n i u ,  u l. S p ó ł d z i e l c z a  2 ,  

t e l .  2 5 0 5  i 2 9 6 1  w .  1 7  

w  N o w e j  S o l i ,  u l .  S t a s z i c a  1 ,  t e l .  7 2 2 1  w .  3 0 8  

O F E R U J E M Y  S Z E R O K I  

A S O R T Y M E N T  O D Z I E Ż Y  P R O D U K C J I  

R E N O M O W A N Y C H  F I R M  K R A J O W Y C H

P I W O  0 , 5  I 
K R A J O W E J  K R I S T A L

♦  S P E C J A Ł

♦  I I n n e

W O D O M I E R Z E  P R O D U K C J I  
n a  z i m n ą  w o d ę  

♦  IS1, 5-1/ 2 "  ♦  IS2, 5 *3 / 4 "  

n a  c i e p ł ą  w o d ę  

♦  I S 1 , 5 - 1 / 2 “ +  I S 2 ,  5-3 / 4 "

orazz wykładzinę podłogową 
produkcji belgijskiej

Z A P R A S Z A M Y  
o d  g o d z .  8 . 0 0  d o  g o d z .  1 5 . 0 0
A K -1 2 9 2

ZAKŁAO MASARSKI P.H.P.U. '*CHEVAUER"
ul. D u c z k a  1 w  J a s i e n i u  

t e l . 7 1 - 0 0 - 3 3

oferuje do sprzedaży w cenach zbytu
s z e r o k i  a s o r t y m e n t

m i ę s a  i w ę d l i n .
Zapraszamy do współpracy. Oferujemy własny transport.
A K ~ 1303 -

S E R W I S  R T V
-naprawa telewizorów 

kolorowych i czarno-białych, 
magnetowidów i odtwarzaczy
-  montaż teiegazety i pilota,
-  przestrajanie sprzętu RTV.

K r ó t k i e  t e r m i n y ,  solidnie, 
tanio. Z g ł o s z e n i a :  

G ł o g ó w ,  
uł. K o s m o n a u t ó w  Polskich 105/1 

tel. 3 3 - 8 0 - 3 8
3531- C

SSSffiM E?
ZEWNĘTRZNE
W Y R Ó B  -  M O N T A Ż

S O L I M P E X  s.c.
UL. W IT O S A  3S 

ć=I 44 -7 2 , t!x: 04 3  361S 
6 7 -1 0 0  NOW A SÓL

W  N A S Z Y M  Z A K Ł A D Z I E
. C a n o n  - 4 o t o r  L a u r  C § p S§

KOPIE ZE SLAJDÓW I ZDJĘĆ KOLOROWYCH
A - * - ' -  3 L S £  O O O  a c #

Zarząd Miasta Głogowa

o g ł a s z a  K O N K U R S  
n a  s ta n o w is k oDYREKTORA ZARZĄDU TARGOWISK MIEJSKICH

Podanie wraz z motywacją podjęcia pracy na tym stanowisku 
należ; składać w terminie 3 dni od ukazania się oferty w prasie 

w pok. 207 Urzędu Miasta Głogowa, 
ul. Sikorskiego 3-4

AK 1305

NOWO POWSTAJĄCA SPÓŁKA JOINT VENTURE 
Z (J.K2  

2ATRUDWI KOBIETĘ
IW A STANOWISKO
S E K R E T A R K I

DYREKTORA GENERALNEGO 
wymagane
-wykształcenie wyższe administracyjne lub inne 

pokrewne
-  biegła znajomość języka angielskiego
-  umiejętność redagowania korespondencji w w/w 

języku {szczególnie w zakresie ekonorr
-  znajomość zagadnień finansowych
-  umiejętność obsługi komputera PC
-  mile widziana znajomość języka hiszpańskiego.
-  staż pracy 3 lata w zakresie organizacji administracji 
Prosimy o składanie pisemnych ofert na adres-,: ••

K G H M  " P O L S K A  M IE D Ź "
O d d z ia ł  -  H u t a  M ie d z i  " G ło g ó w "  

w  G ło g o w ie ,  u l. Ż u k o w ic k a  1 
D z ia ł  P o lity k i  K a d r o w e j  i S z k o l e n i a

A K -  12SS

- ii (obok POM-u) uL Kożuchowska 4, tel. 233

m .jS  ««ew*

PIWO, WINO, NAPOJE CHŁODZĄCE, 
PAPĘ IZOLACYJNA I DACHOWA

* oraz CEMENT W O R K O W *  
w  c e n ie  540 .800  za  tonę (tani tra n sp rt)

Z a k ł a d  - P o l i g r a f i c z n y ;

ANTENY !
SATELITARNA j

Już od 3 . 9 0 0 . zł | 
z montażem ■’ 

T V S A T -  Zielona Góra \ 
ul. Lisia 51/64 : 

tel. 65-900 {

U E K L \ » I \  W Y B O R l ;

Z G U I B H O N O :
W O L N O Ś Ć ,  R Ó W N Ó Ś C :  
2 »  K A T E R S T W O  
a S O Ł E D A » N O i Ć

P O S Z U K U J E

pjwiu woufośa (&)
O d n a j d z i e s z  2 7 . 1 0 . 1 9 9 1  r.

: 1493 - z  ; stosując na ns.e
1479- Z

WYKONUJE TECHNIKĄ OFFSETOWĄ 
3 SITODRUKOWĄ 

wszelkie draki (akcydsnsyj 
® broszury ® etykiety 

• druki okolicznościowe jraz Ums wg życzeń Klienta
Zamówienia przyjmowane są w Zielonej Górze 
w Domu Rzemieślnika, al. Niepodległości 8 A,

II p. w godz. 8.C0-15.00 
te!. 726-01, 726-07 telex 0433583

•w

SPRZEDAŻ HURTOWA
GWARANCJA 12 MIESIĘCY - SERWIS

•C64V.GS-1.31 min • C 64 II -1.39 min 
• Amiga 500 (wersja angielska) - 4.38 min • Modulator ■ 260 tys. 

• Monitor 1302 • 2.25 min • Monitor 1034S - 3.20 min 
. Joysticki od SV119 \ 38 tys, eto SV127 -168 tys.
Dla stałych odbiorców dowóz w U s n y m  transportem, S N  Komputer 

Zialon?Góra Zyty '5 A  tel 715-04 vk godz 900-1800-sob 1000-1400

t  K U P O N  M A  O G Ł O S Z E N I A  D U O B W E
B

SZANOWNI PAŃSTWO 1
Zom!eszczonv kupon ma służyć tym Czytelnikom, którzy nie sa 
w stania nadać osobiście oatcszenla w naszym biurze. Treść 
prosimy wpisać w miejsca llnll (dtuższq treść można dotqczyć 
na osobnej kartce). Zapewniamy, Iż w ten sposób nadesłana 
ogłoszenie bedzie wydrukowane na następny dzień po otrzy­
maniu z poczty. Jedno stowo kosztuje 2 tys. zt. Optate za 
ogłoszenie prosimy uregulować przekazem pocztowym, z któ­
rego dowód wptaty dołączyć ao kuponu 
z trelclq t przestać w topercle pod adres:

|
( TREŚĆ OGŁOSZENIA )1

H
fi

I
i ‘Zielonogórska GAZETA NOWA' 

BIURO OGŁOSZEŃ 
Zielona Góra.al. Niepodległości 22 

telefon: 710-77 IMIĘ 1 NAZWISKO

1
ADRES .............................

i

i.rv. -v  ■ • . ’- .  m V;, ......' %  ^ ,.. * '-  :■ G A Z E T A  N O W A
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K ontrolerów , spraw dzają­
cych b ile ty  w  zielonogórskich  
autobusach uprzejm ie prosi­
m y , by nie przeszkadzali z 
kontrolow aniem  dzieci jadą­
cych do szkoły. Jeśli dziecko  
ma. to rn is te r , czy teczką (lub 
naw et ich nie ma) i pokazuje  
bilet u lgow y, to żądanie od 
niego leg itym acji szko lnej jest 
zbędne. T ak iem u  bow iem  małe 
m u pasażerowi u lgow y prze­
jazd się należy, a że jes t ma 
ly  to chyba widać. (jp)

P f N i r f i Ż ®  I l U b w  .  _

Rozmowa z prezydentem Zielonej Góry, Romanem Doganowskim

B u r k i - S z a r a k  i 
" d o  s z k o ł y
Rozmowa z Agatą Puławską, z war
szawSkjego Ośrodka Szkolenia Prze 
wodników i Opiekunów Psów  
„MENER”.

— Dowiedzieliśmy się, że od wtor 
ku „MENER” rozpoczyna w  Zielo­
nej Górze trzymiesięczny kurs dla 
psów i ich właścicieli. Takiej oka­
zji chyba jeszcze u nas nie było, za 
to od wielu lat coraz częściej mó- 

• wi się o „problemie psów”. Zdaje 
się. że gdyby okazje zdarzały się  
częściej, powodu du narzekania by­
łoby mniej?...

~  Oczywiście tak. Właściciele 
-ie  wprawdzie, ale tak 

• ?; Czysto nieświadomie 
P pełmają błędy a potem cierpi i 
pies 1 oni. Chcielibyśmy naucz-,ć 
S 3 S 6"’? P ^chik l. myślenia „no 
p s ie m u  . Gwarantujemy, że już no 
pierwszym kursie bęcla się obaj do 
skonale rozumieli.

— Czy ograniczacie wiek i rasę 
czworonoga?

—  P r a k ty c z n ie  n ie  — o d  k u n d e l ­
k ó w  p o  r a s o w e  ro d o w o d o w e , od  5 -
s z e T ń r ! n -V h - d 0  G' lalk ' ó w - T e  s t a r ­s z e  s p r a w i a ją  w ię c e j k ło p o tu  bo
najpierw Irzeba ich oduczyć nawy­
ków złych a nawet 1 niebezpiecz-
t i i ia  n r  , Iz a  ż e  to  p s y  d y k ­
t u j ą  w  d o m u  w a ru n k i ,  „ p r o w a d z a ” 
r t a s c i c e l a  n a  s m y c z y . j S l i  s ą  o b -

lówano ' ,'Cr  my iCh ,,hronv l'r,n'™ 
n a  iu h  ro z k a z  n p ie k u -
S r o le L  c V T U o c z y w is te g o  za Często gosc wchodzący rlo
śctó^ ’e CZGka ,pod dr2wiami- »ż Wła zamkną psa w łazience...

— Czego jeszcze na kursie m oż- 
mh n a u c z y ć ?

— Panie prezydencie, sporo pan 
podróżuje w  tym  roku...

— No, bez przesady, w  czerw ­
cu klika dni by łem  -w Cottbus 
oraz w  Verden., a jednodniow j’, 
rów nież służbow y wypad na tar­
gi i sym pozjum  gospodarcze do 
Berlina trudno nazw ać podróżą...

— A le w rzesień , przyzna pan, 
byt bogaty w  zagraniczne w o ja ­
że?

O wszem . Jak, poprzednie, 
były w ażne i pożj-teczne.

— Z pew nością, ale akurat m ic 
szkańcy m iasta o tym  n ie  w iedzą. 
Ciekawi są także kto za te w y ja ­
zdy płaci. Na przykład za ten trzy  
dniow y, do O tzenhausen i Stras- 
bourga?

— Nie byłem  tam sam . Pojecha  
!a też delegacja Związku G m in  
Zachodnich, w ie lu  burm istrzów  
nadgranicznych m iast m. in. Gu­
bina, Słubic, Zgorzelca, a naw et 
M uszyny w  woj. now osądeckim  
Do Frankfurtu nad Odrą każdy  
dojechał na w łasną rękę a tam  
.iuż czekał na nas autokar, podsta  
wiony przez organizatorów. Na 
sem inarium  w  O tzenhausen po­
św ięcone m ożliw ościom  w spólpra  
cv przygranicznej zaprosiło w szy ­
stkich M inisterstw o G ospodarki 
Landu Saary. W ykłady dotyczy­
ły różnych form  i dziedzin takiej 
współpracy, na przykładzie Euro- 
gionu nazw anego „Saar-L or-L ux” 
Cod Saary, L otaryngii i L uxem -  
btirga). Trzeciego dnia pojechali­
śm y do Strasbourga, by przysłu­

chać się  obradom  Rady Europy.
— Po pow rocie stam tąd czasu  

na przepakow anie w alizki było  
niew iele . Już dw a dni później po­
jechał pan do Holandii...

— Tak. W składzie delegacji 
był też mój zastępca H enryk M a­
sternak, przedstaw iciele klubu in 
w estorsk iego „Dać szansę”, z pa­
nią Teresą Sikoń na czele oraz 
lekarz, rehabilitant i pedagog. Po 
jechaliśm y tam  na zaproszenie  
Fundacji „Zielona N ova”, b y  uz­
godnić spraw y zw iązane z budo­
wą w  naszym  m ieście ośrodka re 
habilitacyjnego dla dzieci n iep eł­
nospraw nych.

N ajp ierw  H olendrzy pokazali 
nam  ośrodek „Zonhoye”, w  k tó ­
rym m ieszkają i uczą się  dzieci 
od lat kilku do dw udziestu kilku. 
W łaściw ie pojęcie „niepełnospra­
w n i” tam  nie istn ieje, iest za to 
„handicap — people” lub „handi­
cap children”. co można przetłu­
m aczyć jako „ludzie, którym  trze­
ba dać szansę, podać rękę”. Ho­
lendrzy stw orzyli sw oją w łasną  
filozofie i snosób podejścia do ta ­
kich ludzi. Ż yją oni, uczą się  i pra 
cu ją tak  jak inni, n ie  są izolow a­
ni, n ie rozpina się nad nim i och­
ronnego parasola, niech też m ok­
ną tak jak pozostali, k iedy pada...

O wszem , lik w idu je  się  bariery  
architektoniczne; obniża progi, są 
podjazdy do sk lepów , specjalne  
toalety, ale np. Zonhove „w topio­
ny ” jest w  p ew n ą  w ieś, n ie ma 
żadnych ogrodzeń, czy m urów, 
m ieszkańcy, wsi przechodzą przez 
ten ośrodek. N ie m oże być bo­

rna

w iem  żadnych barier psychologi­
cznych. A z pew nością z likw id o­
wać je jest dużo trudniej, niż ob­
niżyć próg sklepu. W lutym  przy­
szłego roku chcem y zorganizow ać  
w  Z ielonej Górze sem inarium  na 
ten tem at, z udziałem  dr van Ges 
tela, czołow ego holenderskiego  
specjalisty . Chcem y, by on w ła ś­
nie rozstrzygnął też o* koncepcji 
budow y naszego ośrodka na osie­
dlu K isielińsk im . N ie ukryw am  
jednak, że teraz, pó w izycie  w  Ho 
łand-ii i pc tym  co w idzieliśm y, 
będziem y m yśleć nad nim  od no­
wa. Pom ijam  fakt, że jest to bar­
dzo droga inw estycja , liczym y tu  
na F undację „Zielona N ova”, k tó­
ra w yk lu ła  się z Fundacji Thom as 
van Yilla Nova.

— Kto zapłacił za w aszą pod­
róż?

— „M odernbud'’ dal sam ochód, 
..Mirka" — paliw o, a „W esta” nas 
ubezpieczyła. Kasa m iejska, za­
pew niam , nie poniosła żadnego  
uszczerbku.

A dokąd teraz pan pojedzie?
— Na urlop. T ylko na kilka  

dni. Potem  natom iast czekają nas 
kolejne kontakty zagraniczne. 
Tym  razem  na m iejscu. P rzyje- 
dzie bow iem  grupa D uńczyków  z 
A ejle; m iasta, które rów nież , chce  
naw iązać współpracę. Z korzyścią  
dla obu stron, a dla nas w  szcze­
gólności. W m iędzyczasie' k ilk u ­
osobowa d e leg a cji m iasta, z prze­
w odniczącym  rady. dr. W ernerem  
będzie av Cottbus. Tc w yjazdy, 
spotkania i rozm owy, podobnie  
jak inne, procentow ać będą w

przyszłości, o czym , być m oże, tru  
dno przekonać zielonogórzan już 
dziś. Proszę m i w ierzyć, jak w a ż­
ne s'ą też kontakty  n ieoficja lne, 
tow arzyskie. Daw no już m inęły  
czasy oficjalnych, tylko i W y łą cz­
nie, dw ustronnych rozm ów  na 
tym  szczeblu. Liczą s ię  rów nież  
kuluarow e pogaw ędki, spotkania  
przy kaw ie, tow arzysk ie  dysputy. 
W T royes na przykład, podczas 
niedaw nego jub ileuszu w spółpra­
cy naszych m iast, w szyscy  uczes­
tn icy  (z k ilku krajów ) siedzieli 
przy okrągłym  stole, rozm aw iając
0 w szystk im . Z ielonogórzanie nie  
przynieśli nam  w stydu, a efekt?  
Obecni tam  H olendrzy 1 B elgow ie  
wręcz dopytyw ali się  o m ożliw ość  
naw iązania kontaktu i przyjazdu  
do Zielonej Góry. W arto w iedzieć, 
że doceniając w agę problem u, 
kilka m iesięcy  tem u w yznaczy li­
śm y w  Urzędzie M iejskim  osobę, 
która zajęła się  prom ocją m iasta
1 inform acją gospodarczą. Chcę  
jeszcze dodać, że, o ile  z pom o­
cą finansow ą dla kraju byw a róż 
nie, to  w szędzie tam , gdzie jeź­
dzim y, gospodarze nie szczędzą  
czasu, by nas czegoś now ego na­
uczyć, by pokazać to co i u nas 
pow inno już być, istnieć, działać, 
pom agać ludziom . Żyw o interesu  
ją się problem am i, są życzliw i, 
zapraszają. M usim y z te j okazji 
skorzystać, podpatryw ać ich osią­
gnięcia ! sam orządow y dośw iad­
czenia. Szybko się  uczyć, a potem  
tę w iedzę praktycznie w yk orzys­
tać. D ziękuję za rozm owę.

JACEK PA T A L A S

Oprócz chodzenia przv norWn 
™ smyczy m. i„. aportS^Sadanla

Taicżt- obi'°n’v ^ S r i -, a P ^ed  niespodziewanym a ta - 
£ S K m  *“ “cykającym  na- 
F .r m , i niePrzy.imowania po- 
ośob , ZO™ncS° ” lb od obcej 
tów f* . pilnowani. przedmio-
kteh I T T -  Zaprasz,,my  w s w a t -
]■- hm t'so'vrin-vrh we Wtorek • bm. na plan przed amfiteatrem, 
najęcia rozpoczną się o godz. 15 .

— Bardzo dobrze wyszkolone psy 
mogą startować na Mistrzostwach 
i Pokazach Psów Obrończych. Wpra 
wdzie dopiero po 3 kurtach zdobyć 
mogą tytuł specjalisty obrończego, 
ale ten pierwszy krok jest potrzeb­
ny wszystkim. Także tym... którzy 
psów nie mają. Czytelników infor­
mujemy, że kurs kosztuje 500 tys. 
m iesięcznie, a wszelkich wyjaśnień  
udzieli Maciej Wróblewski z zielo­
nogórskiego oddziału Związku K y­
nologicznego (nr tel. 2JI-73, wieczo- 
rem>- ' (ew)

W dn iu  f) października  o godz. 
75 robiłam zakupy w  kiosku z 
fry tk a m i przy ul. Grottgera. Po 
dokonaniu zakupu  sprzedaw czyni 
be.~ m o je j zgody wydała resztę w 
postaci gum y do żucia. Na zw ró  
coną uwagę odpowiedziała strą­
ceniem z lady zakupionych  prze 
ze m n iC 'a rtyku łów  oraz zw rotem  
„spier ..." Zareagowałam , odrzu­
cając strącone batony i gum ę do 
w nętrza k iosku  po czym  ode­
szłam.. E kspedien tka  w yszła z

kio sku  i w  c e n tr u m . m iasta  to 
pobliżu K om endy Policji zaątako  
wała m nie szarpiąc za w łosy, po 
pychając i trącając. W yzw ala od 
złd zie jek , loandalek i „szm at”.

Ogromne stra ty  moralne jakie  
odniosłam  w  ty m  niecodziennym  
starciu skłon iły  ranię do opisania 
tego zderzenia z przestrogą dla 
w szys tk ich  k lien tów , aby nie 
zw racali uw agi sprzedawcom , po 
H i  w aż nadnl obowiązuje hasło 
„Ekspedient nasz pan".

(nazwisko i adres 
znane redakcji)

Spotkanie z kandydatami
K om itet .W yborczy „Chrześci­

jańska D em okracja” zaprasza na:

— spotkanie z kandydatam i do 
Senatu  — senatorem  W alerianem  
Piotrow skim  i kandydatam i do 
Sejm u z okręgu nr 14, które od 
będzie się  w  W olsztynie 14 paź

dziernika o godz. 17.00 w  Dom u  
K ultury przy ul. 5 S ty c z n ia .'
— spotkan ie  z kandydatam i do 
Sejm u RP z okręgu nr 14, które  
odbędzie się  w  Su lech ow ie  15 pa 
ździern ika o godz. 17.00 iw Domu  
K ultury przy alei W ielkopol­

skiej.

Jesień to czas w ykep kó w , także w  mieście...
Fot. K R Z SY Z T O F  M Ę ŻY Ń SK I

W  „ A r l e k i n i e ”
Na zoproszenide WOSW „Arlekin" gościć będzie w Zielonej Górze 

niemiecka grupa rockowa „DOOMSDAY-VANITAS” w składzie Ja­
cek Backer. Olaf Konrad. Bjorn Detjen i Wojciech Krys. Muzvcy 
zaprezentują się w poniedziałek 14 października w sali „Arlekina” 
w Wojewódzkiej i Miejskiej Bibliotece Publicznej o godz. 18. Bilety  
można nabyć w hallu biblioteki w  godz. 12 __ 17 .

p i © w ® »
W iM BP im. C. K. N orw ida w  Zielonej Górze zaprasza na 

otw arcie w y sta w y  pod nazw ą „Przeżyłem  piek ło”. D okum enty  
i pam iątk i n a .n ie j  zgrom adzone są w łasn ością  H enryka W itry  
laka, byłego żołnierza AK, w ięźn ia  sow ieck ich  łagrów . Prócz  
150 dokum entów  i zdjęć z pobytu w  obozach i na zesłan iu , są 
rów nież książki o tej tem atyce.

O tw arcie ekspozycji dzisiaj, 14 bm. o godz. 14 w  salon ie  w y  
staw ow ym  biblioteki. Pędzie ją r-ożra  zw iedzać codziennie od 
godz. 10 do 17, a w  n iedzie le  — do godz 15.

(P)

Z ie lo n o g ó r s c y  l ib e r a ło w ie  w  w i /b o r a c h  1 8 6 6  r .
siat.Yrh nknln i. a ... : t .......i . _

„ESTRADA” — Halą Lu4.ftwa 
18 — Zbrodnie narn5ę?nóś5ci (USA
18 1.)

„NEWA” — 17.30, 19.30 — Książ* 
w Nowym  Jorku (USA 12 1.) 

„NYSA” — 15.30 — Mała Syrenka 
(USA b.o.), 17.30 — Mistic Pizza 
(USA 15 1.). 19.30 — 9 i 1/2 tygod 
nia (USA 18 1.)

„WENUS” — 10.30, 13.30. 15.30. 17.30 
— I kto to mówi II (USA 15 ].),
19.30 — Zbrodnie namiętności 
(USA 18 1.)

woj. zielonogórskie

BABIMOST — „Piast” — -
17.30 — Gwiezdny przybysz (USA 
12 1.), 19.30 — Mufcha (USA 18 1.)

CYBINKA — „Zwycięstwo” — 
Młode strzelby (USA 15 1.) 

KARGOWA — „Światowid” — 
Sextelefon (USA 18 L), Kopalni* 
króla Salomona (USA 12 1.) 

KOŻUCHÓW — „Uciecha” •—■
17. 19 — Wysoka częstotliwośi 
(USA 15 1. premiera) .

KROSNO — „Wzgórze” — 
nieczynne 

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Dzika plaża (USA 18 1.), Czarny 
wąwóz (poi. 15 1.)

SZPROTAWA — „As” — 
nieczynne 

WOLSZTYN — „Tatry” — 
Szeherezada (fr, 15 1.)

ZBĄSZYN — „Obra” —
■nieczynne 

ZBĄSZYNEK — „Muza” —
Czerwona gorączka (USA 15 1.), 
Most na rzece Kwai (ang. 15 1.) 

ŻAGAŃ — „Meteor” —
17 — Kopciuszek (USA b.o.), 19 — 
Kobieta w czerwieni (USA 15 1.)

LUBUSKI TEATR w  Zielonej Górz*
— .nieczynny.

J f  FILHARMONIA
FILHARMONIA’ ZIELONOGÓRSKA 

im . X. Rairda — próby. *

O GALERIE
ART (czynna 10—17) .— Malar­

stwo, ceramika, szkło, biżuteria unl 
katowa.

BWA (czynne 11—17) — Edward 
Dwurnik — malarstwo i rysunek.

PSP (czynna 11—18) — Rzeźba 
Wiesława Ramacha,

Klub MPiK (czynny 9—18) — Wy 
stawa malarstwa i rysunku.

Żarski Dom Kultury (czynny 11— 
16) — Metaloplastyka i rzeźba Sta­
nisława Wesołowskiego.

czcsiią wiusrnt i o ii o iuku by­
ło  już w iadom o, że wojna z A u­
strią jest nieunikniona, Prusom  
chodziło  nie ty le  o rozw iązanie  
sporu w okół Szlezw iku -H olszty -  
nu, ile  o zw ierzchn ictw o nad N iem  
cam i. R ozpętanej przez B ism arcka  
n acjonalistyczn ej propagandzie u- 
leg li lib era łow ie, którzy m ieli prze 
w agę w  sejm ie pruskim  i z na­
dzieją spoglądali na żelaznego  
kanclerza, iż zrealizuje ich odw ie  
czne m arzenie o zjednoczeniu N ie  
m iec.

Wojns. z A ustrią nie była po­
pularna w  Prusach. Przeciw ny  
jej i«|’ł naw et sam  król W ilhelm  i. 
Na tym  tle  doszło na początku  
m aja do kryzysu k on stytu cyjne­
go.

Z ielonogórsk i oddział partii li­
beralnej (F ortschrittspartei), któ­
rego początki sięgają połow y lat 
dw udziestych  19 stu lecia  i zw ią­
zany był z osobą L udw ika K rie- 
ga. p ierw szego w yd aw cę i redak­
tora „Tygodnika zielonogórskiego, 
lic zy ł na początku la t sześćdzie­

siątych około dw ieście  członków  i 
sym patyków .

Dw a dni po zw ycięsk iej dla 
Prus b itw ie  pod Sadow ą, 5 czer­
wca 1866 roku, niem al cała orga­
nizacja zebrała się  o godzin ie p ią­
tej popołudniu w n ieistn iejącej 
już dzisiaj dużej sali restauracji 
K uenzela przy obecnej u licy  C ie­
sielsk iej. Żebraniu przew odniczył 
laeder zielonogórskich liberałów  
Karol Engm ann, kupiec-hurtow nik  
tow arów  kolon ialnych. C elem  spot 
kania było w yłon ien ie  K om itetu  
W yborczego partii do przeprowa  
dzenia w yznaczonych na 3 lipca 
w yborów  do' pruskiego landtagu  
(parlam entu). Przew odniczącym  
kom itetu w ybrano H enryka M an- 
nigela, farm aceutę, w łaśc ic ie la  
„orlej ap tek i” przy Itynku (A dler- 
Apotheke). znanego z ielonogórs­
kiego „w olnom yślic ie la”, członka  
loży m asońskiej „Rorussia”. Do 
kom itetu w eszło  szereg z ie lono­
górskich osobistości sfery prze­
m ysłu, handlu i w olnych zaw o­
dów. m iędzy innym i nestor m iej­
scow ych  liberałów  F ryderyk  A u­
gust Foerster, w yd aw ca „Tygod­
nika zielonogórskiego” dr W ilhelm

„ n h lr iM 1 ^ w o k a t  Zygm unt L e- K am panię w yborczą prow adzi- 
w inn icy P a- i pod tradycyjnym i hasłam i ideo- 

• l°g ii um iarkow anego liberalizm u
niem ieck iego: budow y zw artego  

~j państw a niem ieck iego  pod egidą  
I Prus, w yzw olen ia  się  z w ięzów  o- 

bow iązujących przep isów  krępują  
cych rozw ój handlu, przem ysłu i 
transportu, w prow adzenia absolut 
nie w olnej konkurencji; zn iesie -  

) nia cenzury (którą po k lęsce re- 
j wolucji^ 1848 roku ponow nie w  
• państw ie  pruskim  wprow adzono), 

ograniczenia w yd atków  na w o j­
sko, ca łk ow itego  zn iesien ia  sądów  
patrym oriialnych, em ancypacji za­
w odow ej kobiet w  ram ach w ol­
nych zaw odów . Ponadto liberało­
w ie opow iad ali się za bezw yzna­
niow ą szkołą pow szechną oraz n a­
daniem  pełnych  praw  obyw atel­
skich dla „pruskich poddanych  
nie będących  N iem cam i”.

K om itet W yborczy lib era łów  po 
w ołał sied em  „rew irów  w ybor- 

- czycfc” w  m ieście. S iedziba kom i 
m ieściła  się  w  Ratuszu, jako 

i e  w iększość w  radzie m iejsk iej do
_____ . . .................................  n ich  w łaśn ie  na leżała . Na 17 czer
Afftnent m eittm ejąm j )uz za -  w ca w yznaczono term in przew i-

(jjpeińłelcifl-i J ____t . __ t • 1

wyborów . M iały one na celu w y­
łonienie w yborców  — elektorów  
do w yborów  g łów nych  3 lipca. Su 
kces m iejscow ych  liberałów  był 
bezsporny. Ich przew aga nad kon  
serw atystam i (A lldeutscher V er- 
band) w  obrębie Z ielonej Góry 
w yn iosła  aż 47 głosów  elektors- 
kich, tak że bez trudu w prow a­
dzili 3 lipca sw oich  dw óch posłów  
do pruskiego landtagu. Z ostali ni 
m i Bolko von Unruh, poseł po­
przedniej kadencji, znany ze sw o  
ich zdecydow anie propolsk ich wy­
stąp ień  w parlam encie pruskim , 
oraz A ugust H einrich H aecker, 

.w ydaw ca i publicysta, znany z 
polem icznych utarczek parlam en­
tarnych ze sam ym  Bism arckiem .

Jednakże w  skali ogólnoprus- 
kiej lib era łow ie  pon ieśli porażkę. 
Do landtagu kon serw atyści w esz li 
123 m andatam i, lib era łow ie  ty lko  
z 43. Z punktu w idzen ia  B ism ar­
cka w  zasadzie nic się  n ie zm ie­
niło. Z żelazną konsekw encją rea­
lizow ał sw oją politykę w ew n ę­
trzną _ i zagraniczną, ukoronow a­
nej zjednoczeniem  N iem iec w  ro 
ku 1871.

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:

Lubsko, •ul. Krakowskie Przedmieś­
cie

Nowa Sól, pl. Wyzwolenia 
Świebodzin, osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, ul. Kupiecka 
Żary, ul. Osadników Wojskowych

.....  T.t . a - le rm m  p rz ew i-  -------
V pr~y  ti w y  Ciesielskiej, dzianych ordynacją w yborczą pra JERZY PIO TR M AJCHRZAK

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna P?il
Pogotowie Ratunkowe 939
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze S92
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 934
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 23-33
Szpital Wojewódzki centr. 42-61
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23
Bank

Informacji Usługowej 293-43
VITA — Domowe

w.izyty lekarskie 59-62
TON COLOR — naprawa

telewizorów i video 728-84

m  - . TAXI i
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
— dworzec 22«-€3
— bagażówki , 238-25



S S J f c  W .  K a d r z y ń s k i  z w y e i f z s ą  
l l l l  i t i e m .  W .  J a a i b n i i  -

W Bieganowie odbyło się otwarcie kolarskiego sezonu przełajowe­
go. 40 zawodników w kategorii juniorów i seniorów, rywalizowało w 
IV memoriale Wiesława Janikuli.

Wśród juniorów (43 minut -j- okrą 
renie), zdecydowanie zwyciężył W'oj 
eieeh Niedżwiedzki (Trasa Zielona 
Góra), który uzyskał czas 50.10. Dru 
gie  miejsce zajął Dariusz Woźniak, 
a trzecie Dariusz Stenka (obaj Ba­
szta Bytów). Z zawodników lubus­

kich: 7. Krzysztof Szczepaniak, 12. 
Mariusz Hanuszczak (obaj Bizon), 
17. Paweł Wierzowieeki (Trasa).

W wyścigu seniorów (50 minut 
-f- okrążenie) wygrał Wojciech Ka 
drzyński uzyskując czas 55,05 przed 
Arkadiuszem Ceniuchem (obaj Uni

rol-Westa — Bizon Bieganów) i brą 
zowym medalistą tegorocznych mis 
trzostw świata juniorów, Dariuszem 
Gilem (POM Strzelce Krajeńskie). 
Czwarty był Andrzej Bycka (Trasa 
Zielona Góra), a piąty Robert Os­
trowski (Orlęta Gniazdów). Z lubu­
skich kolarzy: 7. Ireneusz Pacyniak, 
8. Maciej Dąbrowski, 9. Robert Szy 
dłowski (wszyscy POM Strzelce Kra 
jsńskie), 11. Edward Bondaryk, 13. 
Rohert Bondaryk (obaj Unirol-Wes 
ta-Bizon).

W klasyfikacji zespołowej (obej­
mującej obie kategorie) zwycięży­
ła Baszta Bytów — 24 pkt., przed 
POM Strzelce Krajeńskie — 21, Uni 
rolem-Westa-Bizon — 19 i Trasą 
Zielona Góra — 17. M. S.

(Ciąg dalszy ze str. 1)

MORAWSKI ZIELONA GORA 
— WOŁY ERHAMPTON

45:45

MORAWSKI: J.O. Pedersen 
14 (2, 3, 3, 3, 3), S. Dudek 1 
(1, 0, u, -), L. Gunnestad 10 
(2, 2, 2, 2, 2), A. Huszcza 6 (0, 
1, 3, 0, 2), A. Zarzecki 10 (3, 1,
1, 2, 3), J, Szymkowiak 3 (1, 0,
2, 0, 0), J. Połubiński 1 (0, 1). 

WOLVERHAMPTON: R. Cor­
rey 15 (3, 3, 3, 3, 3), A. Phillips 
0 (0, 0, 0, -, -), S. Ermolenko 10 
(3, 3, 2. 2, t), S. Norman 6 (1, 2,1, 
1, 1), G. Jones 9 (2, 2, 1, 3, 1), 
C. Ermolenko 4 (0, 1, 0, 1, 2), 
W. Carter 1 (1, 0).

Najlepszy czas dnia uzyskał w  
3 wyścigu J.O. Pedersen — 
66,9 sek. Sędziował Włodzimierz 
Kowalski (Zielona Góra). W i­
dzów ok. 7 tysięcy.

Wyścig po wyścigu: 1. Correy 
(67,1), Pedersen, Dudek, Phillips — 
3:3, 2. S. Ermolenko (69,0), Gunne­
stad , Norman, Huszcza — 2:4 (5:7), 
3. Zarzecki (69,5), Jones, Szymko­
wiak, C.-Ermolenko — 4:2 (9:9), 4. 
Correy (68,5), Gunnestad, Huszcza, 
Phillips — 3:3 (12:12), 5. S. Ermo­
lenko (68,4), Norman, Zarzecki, 
Szymkowiak — 1:5 (13:17), 6. Peder 
sen (68,2), Jones, C. Ermolenko, Du 
dek — 3:3 (16:20), 7. Correy (69,0), 
Szymkowiak, Zarzecki. Phillips — 
3:3 (19:23), 8. Pedersen (66,9), S. Er­
molenko, Norman, Połubiński — 
3:3 (22:26). 9. Huszcza (69,0), Gunne 
stad, Jones, C. Ermolenko — 5:1 
(27:27), 10. Correy (68,6), Zarzecki, 
Norman, Dudek (u) — 2:4 (29:31),
11. Pedersen (63,1), S. Ermolenko, 
C. Ermolenko, Huszcza — 3:3 (32:34),
12. Jones (68,9), Gunnestad, Carter, 
Szymkowiak — 2:4 (34:38)! 13. Za­
rzecki (69,6), C. Ermolenko, Połubiń 
ski, S. Ermolenko (t) — 4:2 (38:40), 
14. Correy (68,9), Gunnestad, Nor­
man, Szymkowiak — 2:4 (40:44), 15.

Pedersen (69,5), Huszcza, Jonee, Car 
ter — 5:1 (45:45).

Zespół gospodarzy wystąpił bez 
Szweda Jimmy Nilsena, który doznał 
kontuzji w  meczu ligow ym  w  An­
glii. Zastąpił go z powodzeniem je  
żdżący gościnnie w  ekipie Moraw­
skiego, filigranowy reprezentant Da 
hii, Jan Osvaid Pedersen. Pojedy­
nek odbywał się na mokrym _po 
opadach deszczu torze. Zawodnicy 
obu drużyn pewnie czuli się na tak 
trudnym technicznie torze i uraczy 
li kibiców wspaniałym  widowis­
kiem. Wśród gości imponował star 
tami Amerykanin Ronnie Correy, 
który w  X wyścigu pokonał mistrza 
świata Pedersena. Z pozostałych 
żużlowców ekipy „W ilków” po 
dobał się inny reprezentant 
USA, Sam Ermolenko i Gra­
ham Jones. W zespole zielonogór­
skim, po porażce w inauguracyj­
nym wyścigu, pozbierał się Peder­
sen i wygrał pozostałe pojedynki. 
Walecznością imponowali najmłod­
si Lars Gunnestad i Andrzej Żarze 
cki.
„W olves” zaprezentowali bardzo doj 

rzałą jazdę'i po 14 wyścigach pro­
wadzili różnicą czterech punktów. 
W piętnastym wyścigu, przez cztery 
okrążenia na czele była para Peder 
sen — Huszcza, jednak szarża na 
ostatnim wirażu Jonesa była na ty  
le  skuteczna, że goście po skończo­
nym  wyścigu, podrzucali do góry 
swego zawodnika, za zdobycie 
dwóch punktów. Nam także wyda 
w ało się, że Huszcza m inął linię me 
ty  na trzeciej pozycji. Decyzja arbi 

tra była jednak odwrotna i w efe  
kcie dwa punkty zainkasował zie 
lonogórza’nin...

W m ini-tum ieju indywidualnym  
o Puchar „Gazety Nowej" najpierw  
zmierzyli się gcście. W ygrał S. 
Ermolenko przed Jonesem, Correy- 
em  i Normanem. W pojedynku żu 
żlowców KS Morawski zwyciężył 
Pedersen, przed Gunnestadem, Hu 
szczą i Zarzeckim. Finał był popi 
sem Pedersen*. który z rąk red. 
naczelnego :.GN” Andrzeja Bucka 
odebrał puchar, a dodatkowo od 
prezesa zielonogórskiego klubu, Zbl 
gniewa M orawskiego — 2 tysiące 
DEM.

W barażowych meczach o wej 
ście do I ligi, ROW Rybnik Doko­
nał Wybrzeże Gdańsk 48:42, Ele 
pierwszy mecz wygrało W ybrzeże 
51:39 i awansowało do ekstraklasy. 
W Lesznie. .Unia.przegrała ze Spar 
ta-Aspro Wrocłrrw 44:4f?. Pierwszy 
mecz wygrała Sparta 54:36 i w 
przyszłym  roku wystąpi w I lidze.

MARFK STANISZEWSKI

W dobrych nastrojach powróciły clo Gorzowa koszykarki S!ilomi, 
które w  sobotnim meczu w Lublinie pokonały tamtejszy Start. Dzień 
później drużyna Tadeusza Aleksandrowicza przegrała w  Pablaaisaca 
z Włókniarzem, ale jak tu wygrać z mistrzyniami Polski i to w ich
hali...?

START LUBLIN — 
STILON GORZÓW 72:76 (£9:33)

START: Pożniak 27, Biełoszap 
ko 8, Targońska 10, Gaduła 21, 
Dadycziua 4, Głuchowska 0, Bie 
troń 2.

STILON: Stanisławska 18, Sza 
m yjer 14, Wierzbicka 8, Oziem 
błowska 7, Rutkowska 20, No- 
wikowa 0, Wieczorek 9, Towsty 
ka 0.

Sędziowali: Wacław Woźniew 
ski (Łódź) i Jar.usz Borek (Kra 
ków), widzów ok. 500.

O sukcesie gorzowianek zadecy­
dował przede wszystkim okres m ię­
dzy 35 a 38 min. Przegrywając 57:66 
koszykarki Stilonu zdobyły kolej­
no 11 pkt i zanotowały wówczas po 
raz pierwszy korzystny wynik 68:66. 
Wprawdzie miejscowa drużyna ury 
równała, wkrótce jednak Helena 
Rutkowska trafiła zza linii 6,25 m, 
Iwona Targońska celnie trafiła z 
rzutów wolnych (71:70 dla Stilonu), 
dwa kosze z gry uzyskała Lucyna 
Wierzbicka, Start odpowiedział jed 
nym. a tuż przed końcowym syg­
nałem Beata Szamyjer wykorzys­
tała jeden osobisty.

Gorzowianki wygrały gdyż w mecz 
włożyły olbrzymią ambicję, zagra­
ły dobrze taktycznie, czym górowa­
ły nad lubliniankami, które od 
wspomnianej 35 minuty zbyt szyb­
ko (i zbyt nerwowo) usiłowały od­
zyskać inicjatywę.

W Stilonie zadebiutowała Ludmi­
ła Towstyka.

W 2 minucie włókniarki prowa- 
dzi!y 8:0 bardzo uważnie graiąc w 
obronie, pewnie zbierając piłkę z 
tablic. Gorzowianki próbowały wal 
czyć i w 8 min. zniwelowały stra­
ty do 2 pkt (16:14 dla Włókniarza). 
W spotkaniu z zespołem pod każ­
dym względem • od nich lepszym  
więcej zdziałać nie potrafiły. W 14 
min. było 31:18, w 30 min. — 55:33, 
a na dwie minuty przed końcowym  
sygnałem m iejscowe uzyskały naj­
większą przewagę (74:54).

Mecz nie był więc -widowiskiem 
interesującym. Gorzowianki usatys­
fakcjonowane zwycięstwem w Lub­
linie grały jakby nieco stonowana, 
bez wiary w możliwość nawiązania 
wyrównanej walki. Koszykarki 
Włókniarza również specjalnie nia 
wojowały, więc gra „siadła” i tak 
było <lo końca.

(RS)
Pozostałe wyniki: Glinik Gorlice

— Slęza Wrocław 63:77 (26:12), W i­
sła Kraków — Stal Brzeg 93:92 
(82:82. 49:43), Włókniarz Pabianice
— Spójnia Gdańsk 90:76 (51:34). 
AZS Poznań — ŁKS Łódź 78:88 
(31:42), Olimpia Poznań — Lech 
Poznań 88:76 (49:34), W isła Slęza 
8S-.71 (43:38), Glinik — Stal 69:68 
(39:33), Olimpia — ŁKS 77:62 
(33:33), Start — Spójnia 85:63 (13:24), 
AZS P. — Lech 101:106 (98:98,

Jan Furtek 
odwiedzi 
Zieloną Górą

Inform acja dotarła do nas 
jak grom  z jasnego nieba: w  
najb liższy czw artek  do Z ielonej 
G óry przyjedzie znany piłkar­
sk i internacjonał, napastnik ro­
ku w  B undeslidzc, zaw odnik  
H SV  H am burg —  Jan  Furtok. 
W firm ie „M irka” Gm bH w  
Z ielonej G órze z pow odzeniem  
zajm ującej s ię  obrotem  paliw a  
m i, spraw ę przyjazdu do P o l­
sk i otoczono śc isłą  tajem nicą. 
Z dobrze poinform ow anych  
źródeł w iem y jednak, że repre 
zentant Polski dotrze do Zielo 
n ej G óry nazajutrz po poznań­
sk im  m eczu z Irlandią i być  
m oże znajdzie czas b y  spotkać  
się  z sym patykam i p iłk i noż­
nej.

F irm a „M irka” Gm bH od 
pew nego czasu utrzym uje w  
H am burgu kontakt z polskim  
piłkarzem , a ten  n ie  uk ryw a  
sw oich  p lanów  zam ierzając re 
klam ow ać stacje  pa liw ow e  
„M irki”.

W krótce szczegóły.
(RS)

Stal Chocianów — Miedź U Leg­
nica 1:0 (*:0), Krobianka Krobia — 
Chrobry II Głogów 1:9 (0:0), Kania 
Gostyń — Promień Żary 0:2 (0:1), 
Pogoń Góra — Górnik Złotoryja 
3:1 (1:1), Fadom Nowogród — Za­
głębie II Lubin 3:2 (1:0), Ravia Ra 
■wicz — Zamęt Przemków 2:1 (1:0), 
Obra Kościan — Chojnowianka Ctaoj
nów 1:0 (0:0), Unia Kunice — Zjc-
dnoczcni Pudliszki 1:3 (0:2).

TABELA
Stal 10 15 18:8
Ravia 10 15 15:13
Obra 10 12 25:13
Chojnowianka 10 11 30:13
Promień 10 11 14:11
Chrobry II 10 10 13:8
Unia 10 10 7:11
Krobianka 9 9 12:17
Zagłębie II 10 9 22:29
Zamęt 9 8 12:13
Zjednoczeni 10 S 11:12
Górnik 7 8 9:10
Fadom 10 a 12:15
Pogoń 10 7 6:17
Kania 9 0 11:17
Miedź II 10 6 12:19

T R A F I Ł E Ś ?  E l
DUŻY LOTEK 

19, 20, 21, 34, 42, 43

ZAKŁADY PIŁK A R SK IE 
Zestaw  I (liga polska) — 0:0, 1:1, 

3:0, 0:3, 2:1, 0:0. 2:0, 0:2, 2:2, 1:1, 
2:o! 3:0, 1:0.

Zestaw  II  (liga angielska) — 2:0. 
5:2, 2:2, 1:0, 3:0, 1:0, 1:2, 0:0, 2:0, 
1:0, 2:3, 1:2, wylosow ano x.

P.P. Totalizator Sportowy zawia 
damia, że w zakładach Express Lot 
ka i Dużego Lotka — z dnia 09.10. 
1991 r, na podstawie wstępnych da 
nych stwierdzono:

EXPRESS LOTEK — kw ota  na 
w ygrane 1.291,923.800 zł, 11 rozw. z 
5 traf. — wygr. po ok. 58.700.000 zł, 
2.022 rozw, z 4 traf. — wygr. po 
ok. 127.000 zł, 64,722 rozw. z 3 traf.
— wygr. po ok. 5.000 zł.

DUŻY LOTEK — kw ota  n a  w y­
grane — 2.153.936.400 zł, 106 rozw. 
z 5 traf. — wygr. po ok 5.000.000 zł, 
7.006 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
ok. 117.000 zł, 131.851 rozw. z 3 traf.
— wygr. gwarantowane po 6.000 ił.

WŁÓKNIARZ PABIANICE — 
STILON 78:60 (39:31) 

WŁÓKNIARZ: Urbankowska 
20, Nowak 15, Jarzyna 13, Sido 
ruk 10, Błoch .6, Szczegicł 6, 
Wróbel 6, Milena Włodarska 2.

STILON: Stanisławska 17. Sza 
myjer 11, Wierzbicka 4, Rutko­
wska 12, Oziemblowska 0, Da- 
nielewicz 6. Nowikowa 6, Tow 
styka 2, Wieczorek 2.

Sędziowali: Ryszard Jabłoński 
(Szczecin) i Jerzy Morawiec (Kra 
ków), widzów ok. 500.

52:51).

TABELA

Wisła 8 16 714:578
Włókniarz 8 13 '681:552
Olimpia 8 14 583:512
ŁKS 8 14 698:651
Stilon 8 12 548:603
Lech 3 11 643:650
AZS 3 11 732:739
Glinik 8 11 537:619
Stal 8 10 620:614
Ślęza 8 10 615:642
Start 8 10 625:707
Spójnia 8 9 535:649

«Breszczowiec» w St. Wali
W' drugiej rundzie spotkań II ligi keszykarek, o cenny sukces w  

wyjazdowym meczu w Stalowej Woli, pokusiły się zawodniczki AZS Zie 
lona Góra, które po dogrywce pokonały Stal.

m iejętne roszady trenera Sławoml 
ra M ikulewicza i skuteczność pozo 
stałych akademiezek zadecydowały 
o końcowym sukcesie. W zespole 
AZS obok Buzmakowej, w decydu 
jących momentach dwukrotnie rzu 
tami za „trzy” popisała się Korne 
lia Klimkowska.

W pozostałych meczach: Stal Bo­
brek Bytom — AZS Lublin 74:55, 
Mcblotap Chełm — AZS Rzeszów 
82:75, AZS Kraków — Korona Kra 
ków 61:58, Polonia Warszawa — 
ROWr Rybnik 85:67. Pauzował Star 
Starachowice!

STAL STALOWA WTOLA — AZS 
ZIELONA GÓRA 83:85 (34:39, 

74:74)
Stal: Laskowska 20, Orłowska 

19, Szczłych 14, Sroka 2, Kustro 
II, Bubutka 17, Otwinowska 0.

AZS: Slabosz 10, Gonciarz 13, 
Barabanszczykowa 3, Partyka 2, 
Klimkowska 7, Miedzińska 8, 
Buzmakowa 42, Pakulska fl.

Sędziowali: p.p. Ciuruś i Żmu­
da (Tarnów). Widzów ok. 300.

Emocjonujące widowisko sym paty 
kom żeńskiego basketu zademon­
strowały obie drużyny. Zielonogórzan 
ki zagrały dojrzale i prowadziły 
przez cały mecz (ich przewaga w  
I połowie .wynosiła nawet 9 punk­
tów’). W końcówce do głosu doszły 
rutynowane koszykarki Stali, które 
doprowadziły do remisu. W 20 sek. do 
grywki za pięć przewini en piać 
gry opuściła imponująca skuteczno 
ścią Ludmiła Buzmakowa, Ale u-

Polonia 2 4 174:144
AZS Z.G. «*> 4 182:140
Stal Bobrelf o 3 143:134
Stal St. W. 2 3 159:150
ROW 2 3 135:133
Meblotap 2 3 139:152
AZS K. 2 3 109:125
.Star 1 2 79:74
Korona fi 2 123:137
AZS L. 2 2 139:144
AZS Rz. 1 1 75:82

«Srebro» brydżystów
W Jokohamie zakończyły się dru 

żynowe mistrzostwa świata w bry­
dżu „Bermuda Bowl”. W finałowym  
meczu w 160 rozdaniach reprezen­
tacja Islandii pokonała Polskę 
416:377. Złoty medal w turnieju ko 
biot zdobyła druga ekipa USA zwy 
riężając Austrię 358:256.

Tytuł wicemistrzowski zdobyty w  
Jokohamie jest obok złotego medalu 
wywalczonego w 1984 roku w  Se- 
attle największym sukcesem polskie 
go brydża.

lan 0. Pedersen z „Pucharem fiazety Nowel”

Jan O svald Pedersen w  fina łow ym  w yścigu  o puchar „Gazety 
N ow ej” rów nież pokazał klasę godną m istrza  św iata. W łaśnie odbie 
ra  tro feum  z rąk red. naczelnego, dra A ndrzeja  Bucka.

Fot. M A REK  W O ZN IA K

Saleta wygrał
W najważniejszej walce turnieju 

bokserskiego w Warszawie, w wa 
dze do 85 kg (junior ciężka) w  wer 
sji WBC Przemysław Saleta (Pol­
ska) wygrał przez techniczny no­
kaut z Janem Bullochem (Anglia) 
Walka była zakontraktowana na 8 
rund.

Grupa Dolnośląska

Czarni Żagań — Lechia Zielona 
Góra 1:1 (Ul). Bramki: Milko (1 
min.) — dla Czarnych oraz Garbu 
la  (35 min.) — dla Lechii.

Dozamet Nowa Sól — Górnik Pol 
kowice 3:0 (1:0). Bramki zdobył — 
Szafert (20. 57, 74 min.).

Piast Nowa Ruda — Pogoń Swie 
Godzin 6:1 (3:0). Bramkę dla gości 
zdobył — Galas (78 min.).

Polonia Świdnica — Piast Iłowa 
1:0 (0:0).

Pogoń Oleśnica — Meblarz No­
we Miasteczko 2:0 (1:0).

BKS Bolesławiec — Śląsk n  Wro 
elaro 0:1 (0:1). Konfeks Legnica — 
Bielawianka Bielawa 2:0 (1:0), Le- 
chia Dzierżoniów — Kuźnia Jawor 
1:1 («:1).

. Dozamet 
Piast N. Elida 
kolonia 
Kuźnia 
I^echia D.
Bielawianka 
Górnik
I^eęhia Z. Góra 
Pogoń O.
K onfeks 
Caatmi ;

Piast iłowa 10 8 6:11
Śląsk II 10 8 9:16
BKS Bolesławiec 10 7 7:11
Meblarz 10 O 4:18
Pogoń S. 10 2 6:27

Grupa Wielkopolska 
(północna)

Lech Czaplinek — Łucznik Strzel 
ce Krajeńskie 1:1 (0:0). Bramkę dla 
Łucznika zdobył — Bojko (57 min.).

Błękitni Stargard — Stoczniowiec 
Barlinek 2:0 (1:0).

Arkonia Szczecin — Celuloza Ko 
strzyn 1:1 (0:0).

Odra Chojna — Gwardia Kosza­
lin 0:4 (0:2), Flota Świnoujście — 
Ina Goleniów' 0:0, Światowid Łobez 
— Darłovia Darłowo 0:1 (0:0), Ener 
getvk Gryfino — Pogoń II Szcze­
cin 1:1 (0:1).

17:8 
34:6 
22:12 
19:10 
16:5 
17:12 
19:13 
12:15 
18:14 
10:18 
7:17

Światowid 30 4 8:28
Odra 10 4 6:30
Łucznik 10 .3  7:24

(południowa)
Stilon II Gorzów — Victoria 

Września 7:2 (4:1). Bramki dla go­
rzowian zdobyli: Babij — 3 (38, 65, 
70 min), Borowy — 2 (3, 33 min.), 
Złobiński (39 min.), Antończyk (69 
min.).

W arta-W artex Gorzów — Sokół 
Pniew y 1:0 (1:0). Bramka — Krnie 
ciak (25 min.).

Lubuszanin Drezdenko — Orzeł 
Międzyrzec* 1:0 (1:0). Bramka — 
Pieloeh (17 min.).

Lubuszanin Trzcianka — Zjedno 
czeni Przytoczna 4:0 (2:0).

Orzeł Biały Wałcz — Olimpia II 
Poznań 2:1 (1:1). Mieszko Gniezno
— Lech II Poznań 3:2 (2 0). Mecz
Meprozet Stare Kurowo — Polonia
Chodzież został przełożony, 
wała Kotwica Kórnik.

Pauzo

Lubuszanin D. 10 16 24:5
Polonia 9 14 20:11
Kotwica 9 12 19:12
Stilon II 9 U 21:16
Lubuszanin T. 9 11 12:8
Mieszko 10 11 15:14
Sokół 9 10 13:10
Orzeł W. 9 9 10:11
Lech II 9 8 16:9
W arta-Wartex 9 8 7:10
Orzeł M. 9 8 16:20
Victoria . 9 8 15:23
Meprozet 8 5 4:15
Zjednoczeni 10 .4 3:24
Olimpia II :o 3 12:21

10 16 22:5 Gwardia 10 17
10 16 18:3 Błękitni 10 15
10 16 14:9 Darłovia 10 15
10 14 19:9 Flota 10 15
10 13 14:5 ' Celuloza 10 14
10 11 21:13 Pogoń II 10 13
10 11 9:10 Energetyk 10 12
10 10 14:15 Lech 10 10
10 9 9:14 Stoczniowiec 10 8
10 9 11:16 Arkonia 10 3
10 8 15:16 Ina 10 5

Trzech
finalistów

Rozegrano trzy półfinałowe tur­
nieje siatkówki drużyn męskich o 
wejście do finału Pucharu Polski. 
Awansowali wyłącznie zwycięzcy. 
W Warszawie zwyciężył AZS Ol­
sztyn ' przed Legią, Resovią i Avią 
Świdnik, w Bielsku — tamtejszy 
Włókniarz (!) przed AZS Częstocho 
wa i Górnikiem Kazimierz (zabrak 
ło Witamy), a w Nysie — Stal Ny­
sa przed Stalą Stocznią Szczecin. Ja 
strzębiem Borynią i Hutnikiem Kra 
ków. Dziś i jutro turniej w Wałorzy 
chu.

Łatwe zwycięstwo gospodarzy

narodziny gwiazdy?
Pucharowy występ koszykarzy Polfrostu Bydgoszcz sprawił, i e  mcc* 

tego zespołu z Fortum-Zastalem Zielona Góra odbędzie się dopiero 
dziś (sala COS w  Drzonkowie, godz. 17). Wczoraj natomiast podopiecz­
ni Jerzego Chudeusza podejmowali wicemistrza Polski — Lecha Po­
znań. Po bardzo dobrej grze wygrali zielonogórzanie różnicą at 25 

punktów.
^ ^ o n a ł  bezbłędnie rzuty wolne (pa 
faulu umyślnym), a następnie tra­
fił ,,za 3”.

znów dwa rzuty

FORTUM-ZASTAL — LECH
90:65 (45:30)

FORTUM: Krzyżyński 14, M. 
Kaczmarek 10, Mazur 22, Łuko­
wski 8, Beugs 0, Nikiszyn 13, 
P. Bortnowski 7, Markicwlczius 
16.

LECH: Baran 2, Marcinkowski 
2, Torgowski 21; Jankowski 8, 
Garstka 11, Tomaszewski 4, Ziół 
kowski 5, Afanasjew 5, Szafran 
ski 4.

Sędziowali: B. Antoni,iczuk 
(Wrocław) i M. Kutyna (Warsza 
w a). Widzów 1500.

Po przerwie 
celne Torgowskiego zza lin ii 6,25 m 
i Fortum-Zastał wygrywał tylko 
46:33. Wówczas to skutecznością za 
imponował Ryszard Mazur 1 V.7 9̂ 
min. gospodarze prowadzili 66:42. 
Warto jeszcze odnotować znakomi­
tą akcję Markiewicziusa (Litwin 
gra po amerykańsku na polskim  
boisku — skomentował jeden z ki­
biców...).

M. WIĘCKOWICZ
Pozostałe wyniki: Górnik Wałb­

rzych — Lech-Holbar 80:89 (37:42), 
Lechici przyjechali do Drzonkowa Polonia Warszawa — Śląsk Wrocław 

bez środkowego, Jarosława Jechor- 8S:9S (50:48). AZS Lublin — Aspro 
ka (skręcił nogę podczas treningu). Wrocław 102:107 (58:59). Stal Bcb- 
Nie umniejsza to jednak sukcesu go rek — Hutnik Kraków 91:80 (51:17), 
spodarzy, którzy zagrali doskonały Yictoria Sosnowiec — Stal St. Wo- 
mecz. Wielka w tym zasługa G wi- la 69:74 (24:34), Polonią — Aspro 
donasa Markiewicziusa. Miody Li- 78:73 (38:43). AZS Lublin — Śląsk 
twin staje się powoli gwiazdą ze- 89:103 (39:47), Górnik — Polfrost 
społu zielonogórskiego. Wczoraj zbie Bydgoszcz 87:65 (43:28),^ Stal Dob­
rał oklaski przy otwartej kurtynie, rek — Stal St. Wola 73:86 (37:38), 
Jeszcze skuteczniej grał Ryszard Yictoria — Hutnik 66:82 (34:38). 
Mazur, d is którego może to być ży Śląsk W. 
ciowy sezon. Trzecim filarem For- Stal Si. W. 
tum-Zastalu był wczoraj Aleksan- Polonia W. 
der Nikiszyn — królujący pod tab- Aspro 
licami. S al Bobrek 

Gospodarze dyktowali warunki Lech 
od pierwszych minut spotkania. W Forium-Zastal 
5 min. 11:2, a w  15 — 32:13. Naj- Hutnik 
większą przewagę osiągnęli w  13 Górnik 
min. (42:21). Tuż przed przerwą za AZS Lublin 
5 punktów zagrał w jednej niem al Victoria 
akcji Tomasz Torgowski. Najpierw Pollrcst

6 11 570:493
6 11 478:435
fi 10 517:5P5
6 10 568:538
6 9 J97:512
6 9 527:544
5 8 404:358
6 8 450:450

fi 8 437:493
6 8 491:53B
fi 7 443:521
5 6 302:349

ir rr

Waleczno**
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Gdyby zrobi ę uliczny sondaż popularności ugrupowań startujących w wy­
borach parlamentarnych, niewiele z osób zapytanych o swe preferenc- 
wyborcze wymieniłoby SdRP. I to nie diatego, ze jest tó partia zupełh 
niepopularna. Wrankingactrwyborczych ocenia się, że może zdobyć oko ... 
l0%głGS6w,a więc wl^cef ód wielu bardzo głośnysh ugrupowań, Przyczyna 

|M |t inna — nie bardzo dziś wypada deklarować się po stronie socjaldemo­
kracji, .przecież' toby ii komuniści!

Czy zmierzch socjaldemokracji?
P Z P R  przekształciła sią w  S d R P  “s o c j a l n e g o  p a ń -  

w  ciągu jednej nocy. Założyła wia- s t w a  p r a w n e g o ”, 
n o k  n a  g ł o w ę  i m ó w i ,  ż e  jast dziewi- M a  to b y ć  p a ń s t w o  
c ą  z  czterdziestoletnim m a ł ż e ń s k i m  gwarantujące jak 
stażem. Wielu ludziom taki c u d  w y -  najszersze zatrud- 
daje się m a l o  p r a w d o p o d o b n y ,  sta- nienie {bezrobocie 
wiają w i ę c  z n a k  równości m i ę d z y  jest b o w i e m  złem, 
s ł o w e m  "socjaldemokrata" i " k o m u -  Które należy zlikwi- 
nista". I dziwią się, jakim c u d e m  par- dować), p o d n o s z e -  
tie s o cjaldemokratyczne cieszą się nie o g ó l n e g o  do- 
t a k d u ż y m  poparciem, a  n a w e t  rzą- brobytu, sprawied- 
d z ą  przez'dziesięciolecia w  p a ń -  liwy podział d o c h o -  
s t w a c h  E u r o p y  Zachodniej. d ó w .  Nie o z n a c z a
U  p o d ł o ż a  tego p o m i e s z a n i a  pojęć to oczywiście po- 

znajduje się właśnie o w a  "uświęca- działu w e d ł u g  “rów- 
jąca” noc, w  czasie której P Z P R  na- n y c h  ż o ł ą d k ó w ”, a  
dała sobie m i a n o  socjaldemokracji.
P o w s t a j ą c e  później u g r u p o w a ­
nia, l e g i t y m u j ą c e  się s o l i d a r n o ­
ś c i o w y m  r o d o w o d e m  ni© m o g ł y  
j u ż  u t y ć  t e g o  s ł o w a  ani w  n a z w i e ,  
ani w  p r o g r a m i e ,  p o n i e w a ż  niosło 
o n o  za s o b ą  o k r e ś l o n e  sko j a r z e ­
nia. W  ten s p o s ó b  u g r u p o w a n i a  a u ­
tentycznie socjaldemokratyczne 
p o z b a w i o n e  zostały możliwości 
politycznego samookreslenia.
W  p o r ó w n a n i u  z  liberalizmem c z y  

k o n s e r w a t y z m e m ,  s o c j a l d e m o k r a ­
cja jest r u c h e m  s t o s u n k o w o  m ł o ­
d y m ,  p o w s t a ł y m  n a  p o c z ą t k u  n a ­
s z e g o  wieku. Jej b a z ą  były związki 
z a w o d o w e ,  a  z a d a n i e m  —  repre­
zentacja interesów robotniczych w  
parlamencie. D z i ś s ą t o  w  wielu kra­
jach partie najliczniejsze, c h o ć  nie 
z a w s z e  w y g r y w a j ą c e  wybory. S o ­
cjaldemokraci rządzili m.in. w  latach 
7 0 - t y c h  w  R F N  i Wielkiej Brytanii, 
przez wiele lat w  Szwecji, Finlandii,
Austrii, w e  W ł o s z e c h  i Francji, gdzia 
obcnie z a r ó w n o  prezydent, jak i pre­
mier n a l e ż ą  d o  Partii Socjalisty­
cznej. C o  kryje się w i ę c  n a p r a w d ę  
p o d  h a s ł e m  "socjaldemokracja"?
G ł ó w n y m  e l e m e n t e m  p r o g r a m u  u u ^ j ą  u n n u i u n  c  j e y u  , • . -----..

s o c j a l d e m o k r a t y c z n e g o  jest h a s -  klas, rewolucją, d y k t a t u r ą  prole- z a  ro° c taikami c z ł on<ami tych partu 
ło “p a ń s t w a  d o b r o b y t u ” c z y  też tariatu. Nie u w a ż a j ą  się dziś z a  par- głównie p r a c o w n i c y  publiczni i
---------------------------------- *— — --------------  pywatni.. urzędnicy., M a ł y  o d s e t e k

s t a n o w i ą  pywatni przedsiębiorcy 
czy kupcy, b o w i e m  realizacji k o n ­
cepcji “p a ń s t w a  dobrobytu" o d b y w a  
się właśnie ich k o sztem. Z a  szeroki 
zak r e s  g w a r a n t o w a n e g o  p r zez p ań-

iylko n i e d o p u s z ­
czanie d o  skraj­
n y c h  nierówności.
K a ż d y  człowiek p o ­
winien m i e ć  z a ­
g w a r a n t o w a n e  
p r a w o  d o  pracy, 
w y p o c z y n k u ,  opie­
ki zdrowotnej i 
oświaty. W  przy­
p a d k u  c h o r o b y  czy 
utraty pracy winien 
o t r z y m a ć  zasiłek, 
pozwalający n a  g o ­
d z i w e  życie. Z n i e ­
sione b y ć  p o w i n n y  
wszelkie przejawy 
nierówności w y n i ­
kające z  różnicy 
pici, rasy, w y z n a ­
nia, p o c h o d z e n i a  
społecznego. W  sferze politycznej 
socjaldemokaci o p o w i a d a j ą  się z a  
w o l n y m i  w y b o r a m i  d o  parlamentu, 
rzą d a m i  większości, s y s t e m e m  wie- 
lopartyjnym, p r a w e m  d o  opozycji, 
popierają dąż e n i a  d o  autonomii kul­
turalnej mniejszości n a r o d o w y c h .
Partie s o c j a l d e m o k r a t y c z n e  o d ­

r z u c a j ą  m a r k s i z m  z  j e g o  w a l k ą

r i y s .  Mirosław Hajnos
tie tylko robotnicze, lecz z a  partie 
c a ł e g o  narodu. F a k t e m  jest, ż e  ro­
botnicy stanowiątylko c z ę ś ć  składu 
u g r u p o w a ń  socjaldemokratycz­
nych: w  angielskiej Partii P r a c y  i 
niemieckiej S P D  około 5 0 % ,  w e  
francuskiej Partii Socjalistycznej —  
2 5 % ,  w  austriackiej— ok. 4 0 % .  P o

■ił* W  d o m u  b l i ż e j?

N a j b e z p i e c z n i e j  ( c h o ć  t o  m a l o  e l e g a n c k i e )  p o d s z c z y p y w a ć  w i a s n ą  

ż o n ę .  Z a p e w n e  t a k i e  z a l o ż o n i e ,  p o d o b n i e  j a k  p r z e d  w y b o r a m i  s a m o ­

r z ą d o w y m i ,  p r z y ś w i e c a  o b e c n i e  m y m  k o l e g o m  z  “ G a z e t y  N o w e j " .  

S p r o w o k o w a n y ,  o d s y ł a m  c h w i l o w o  p i n g i w n y  ( G N - 2 3 . 0 9 )  n a  z a p l e c z e .  

F a k t y c z n i e ,  n a p i s a ł e m  k i l k a  m i e s i ę c y  t e m u  o  L e c h u  W a ł ę s i e :  “p r e z y ­

d e n t  w s z y s t k i c h  P o l a k ó w ,  c h o ć  n i e k t ó r z y  z  n i c h  b ę d ą  s i e d z i e ć  w  

w i ę z i e n i u .  I  b a r d z o  d o b r z e .  K a ż d e m u  w e d ł u g  z a s ł u g ” .  Z d a n i a  o c z y w i ­

ś c i e  n i e  z m i e n i a m ,  z w ł a s z c z a  w  k o n t e k ś c i e  s p r a w o z d a n i a  s e j m o w e j  

N a d z w y c z a j n e j  K o m i s j i  d / s  Z b a d a n i a  D z i a ł a l n o ś c i  M S W .  W i n n i  p o p e ł ­

n i e n i a z a b ó j s W / a  m . i n .  w  k o p a l n i  “ W u j e k " ,  G d a ń s k u  i  L u b i n i e  m u s z ą  

p o n i e ś ć  z a s ł u ż o n ą  k a r ę .  K a r a  n i e  m o ż e  t a k ż e  o m i n ą ć  i n n y c h  s p r a w ­

c ó w  p r z e s t ę p s t w  z  o k r e s u  P R L .  M a m y  d o  d y s p o z y c j i  k o d e k s  k a m y  i  

m o r a l n y  o s ą d  o p i n i i  p u b l i c z n e j .  N i e  m a  t o ,  r z e c z  j a s n a ,  n i c  w s p ó l n e g o  

z  t o t a l n y m  p o t ę p i e n i e m  s z e r e g o w y c h  c z ł o n k ó w  P Z P R  i  m a s o w y m  

s t a w i a n i e m  s z u b i e n i c  ( p o l e c a m  c h o ć b y  l e k t u r ę  m e g o  t e k s t u  “ F a c h o ­

w i e c  a l e  e x - p a r t y j n y  z  2 2 . 0 2 . 9 0 ) .

N a p i s a ł e m  k i l k a  m i e s i ę c y  t e m u  o  J a r o s ł a w i e  K a c z y ń s k i m ,  ż e  m o c n o  

t r z y m a  s i ę  z i e m i  i  p o l i t y c z n y c h  r e a l i ó w .  T e g o  z d a n i a  r ó w n i e ż  n i e  

z m i e n i a m  ( w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  w i e l u  p r z e d w y b o r c z y c h  k a m e l e o ­

n ó w ) ,  p o z o s t a w i a j ą c  o c z y w i ś c i e  i n n y m  p r a w o  d o  z g o ł a  o d m i e n n e g o  

p o g l ą d u .  N i e  o c z e k u j ę ,  ż e  w s z y s t k i m  p o d o b a ć  s i ę  b ę d z i e  p r o g r a m  

P o r o z u m i e n i a  C e n t r u m .  W  k o ń c u —  w o l n o ć  S ł a w k u . . .

N a p i s a ł e m  k i l k a  m i e s i ę c y  t e m u  o  p r y w a t y z a c j i  w g  m i n i s t r a  L i s a :  “ w i e l e  

h a ł a s u  o  n i c " .  N i e  o z n a c z a  t o  w c a l e ,  ż e  o d p o w i a d a  m i  p r y w a t y z a c j a  

w g  m i n i s t r a  L e w a n d o w s k i e g o  z  K o n g r e s u  L i b e r a l n o - D e m o k r a t y c z n e ­

g o .  J a k i ż  z  n i e g o  *p r z y ś p i e s z a c z ” . . .

P i s a ł e m  w r e s z c i e  ( " O s t a t n i m y j e  r ę c e " — 2 1 . 1 2 . 9 0 )  o  d w ó c h  s z k o ł a c h  

p r o w a d z e n i a  s p o r ó w .  W c a l e  n i e  u w a ż a m ,  ż o  d z i ś  p o z o s t a l i  n a  p l a c u  

b o j u  t y l k o  p r z e d s t a w i c i e l e  t z v / .  m a g l a  ( c h o ć  d r u g i  p a n  G .  z  “ G a z e t y  

L u b u s k i e j ” — z  k t ó r ą ,  w b r e w  p l o t k o m ,  n i e  w y p a l i ł e m  f a j k i  p o k o j u — o d  

c z a s u  d o  c z a s u  k o p i e  m n i e  w  k o s t k ę ) .  W i e r z ę ,  ż e  r e s z t a  k a m p a n i i  

w y b o r c z e j  u p ł y n i e  p o d  z n a k i e m  m e r y t o r y c z n y c h  s p o r t ó w .  P o w t ó r z ę :

‘\ v s z e l k i e  s p o r y  d z i a ł a j ą  k a t a l i t y c z n i e ,  u ł a t w i a j ą  d o c h o d z e n i e  d o  o b i e ­

k t y w n e j  p r a w d y .  A  j a k  p o w i a d a  P a s c a l :  m ę ż c z y z n a  s t w o r z o n y  j e s t  p o  

t o ,  b y  s z u k a ć  p r a w d y ,  a  n i e  j ą  p o s i a d a ć ” .

I  c h o c i a ż  S ł a w e k  G o w i n  o g ł o s i ł  p r o g r a m o w ą  u c i e c z k ę  o d  p o l i t y k i ,  z  

c h ę c i ą ,  p o  z a k o ń c z e n i u  k a m p a n i i ,  s p o t k a m  s i ę  z  n i m  p r z y  m a ł y m  

j a s n y m .  P r z e c i e ż  “ n i c p o l i t y k o w a n i e ”  t o  t a k ż e  p e w n a  f o r m a  p o l i t y k i  ( d o  

b o j k o t u  w y b o r ó w  z a c h ę c a  m . i n .  P a r t i a  L i b e r a l n o - K o n s e r w a t y w n a ) .  

Z a ś  w  r e w a n ż u  z a  w y k a z a n e  z a i n t e r e s o w a n i e  m ą  s k r o m n ą  o s o b ą ,  

p o l e c a m  k i l k a  h a s e ł  a n t y w b o r c z n y c h :  “ W  d o m u  b l i ż e j ” ,  “ N i e  b ą d ź  

d u m y ,  n i e  p c h a j  s i ę  s a m  d o  u r n y ” ,  “ P a ź d z i e r n i k  m i e s i ą c e m  o s z c z ę d z a ­

n i a .  Z ł ó ż  s w ó j  g ł o s  w  P K O ”, * K ł a d ź  s i ę  Z e n e k ,  c z y ś  t y  c h o r y ,  t o  n i e  p o r a  

n a  w y b o r y " ,  “ G ł o s u j ,  a  g a r b  c i  s a m  w y r o ś n i e " ,  “ U r n a  w a s z a ,  w i o s n a  

n a s z a ” “ W y b i e r z  s i ę  s a m  n a  s p a c e r " .

H a s ł a  s ą  r ó w n i e  b e z s e n s o w n e ,  j a k  p o m y s ł  p o z o s t a n i a  2 7  

p a ź d z i e r n i k a  w  d o m u .  P r z y p o m n ę  c y t o w a n y  j u ż  z  o k a z j i  w y b o r ó w  

s a m o r z ą d o w y c h  d o w c i p  o  I c k u ,  k t ó r y  u s i l n i e  p r o s i ł  P a n a  B o g a  o  

w y g r a n ą  w  T o t o - L o t k a .  W r e s z c i e  m o l e s t o w a n y  S t w ó r c a  w y c h y l a  s i ę  

z z a  c h m u r :  “ I c e k ,  d a j  s z a n s ę ,  w y p e ł n i j  k u p o n " .

N a p r a w d ę  w a r t o  w y p e ł n i ć  ó w  k u p o n  w y b o r c z y .

Edward J. Mincer
P S :  D z i ę k u j ę  z a  k o n t e r f e k t  z  L .  W a ł ę s a ,  c h o ć  m o j a  ż o n a  j e s t  o  n i e b o  

p r z y s t o j n i e j s z a .

s t w o  b e z p i e c z e ń s t w a  socjalnego 
zapłacić trzeba w y s o k i m i  p o d a t k a ­
mi, przedsiębiorcom pozostają w i ę c  
mniejsze zyski.
Z a  p a ń s t w o ,  g d z i e  p r o g r a m  tan 

został najszerzej w p r o w a d z o n y  w  
życie, u w a ż a n a  jest S z w e c j a .
O p i e k a  p a ń s t w a  n a d  o b y w a t e l e m  
w y d a j e  się b y ć  t a m  w s z e c h o g a r n i a ­
jąca, podatki nal e ż ą  j e d n a k  d o  naj­
w y ż s z y c h  w  Europie. Niektórzy 
Szw e d z i ,  zarabiający d u ż e  pienią­
d z e  (np. tenisista Bjórn Borg) z m i e ­
niali n a w e t  obywatelstwo, p o n i e w a ż  
w y g ó r o w a n e  podatki zjadały ich d o ­
chody. W  ciągu ostatnich lat S z w e ­
cja osiągnęła mniejszy wzro s t  g o ­
spodarczy, niż inne rozwinięte kraje 
Europy. K o n s e k w e n c j ą  była prze­
g r a n a  s o c j a l d e m o k r a t ó w  w  ostat­
nich w y b o r a c h .  W  opozycji s ą  oni 
także o d  dziesięciu lat w  R F N  i o d  
d w u n a s t u — w  Wielkiej Brytanii. P o ­
jawiają się glosy o  z m i e r z c h u  ery 
socjaldemokracji, nie w  pełni c h y b a  
j e d n a k  u z asadnione, skoro b a d a n i a  
opinii publicznej w  o b y d w u  tych 
p a ń s t w a c h  w y k a z u j ą  wzrost p o p u ­
larności partii socjaldemokratycz­
nych.
W  P o l s c e  t a kże działają dziś 

u g r u p o w a n i a  o  c h a r a k t e r z e  
s o c j a l d e m o k r a t y c z n y m .  Zaliczyć 
d o  nich m o ż n a  np. S o l i d a r n o ś ć  
P r a c y  czy R O A D ,  bliska tej opcji 
jest także c z ę ś ć  Unii D e m o k r a t y ­
cznej. Z  p e w n o ś c i ą  w  przyszytym 
parlamencie dojdzie d o  z j e d n o c z e ­
nia przedsawicieli nur t ó w  socjal­
d e m o k r a t y c z n y c h  w  jedno silne 
ugrupo w a n i e .  W  p a ń s t w i e  takim, 
jak dzisiejsza Poiska, z  r o s n ą c y m  
b e z r o b o c i e m  i s p a d a j ą c y m  p o ­
z i o m e m  życia ludności, socjal­
d e m o k r a c j a  b ę d z i e  z  p e w n o ś c i ą  
l i c z ą c y m  się r u c h e m  politycz­
n y m ,  p e ł n i ą c y m  rolę silnej o p o z y ­
cji lub n a w e t  —  t w o r z ą c y m  rząd. 

M a ł g o r z a t a  S t o l a r s k a

Andrew Nagórski, korespondent magazynu Newsweek:

Lekcja 
polskiego „wstrząsu53

Europa bacznie obserwuje zmiany gospodarcze 
zachodzące w Polsce. Politycy zachodni wskazu­
ją na pewne analogie i różnice w sytuacji Polski i 
ZSRR. Czy polskie doświadczenia mogą być 
przydatne dla reform w ZSRR?
W  półtora roku p o  w p r o w a d z e n i u  

niezwykłego planu przec h o d z e n i a  z 
gospodarki komunistycznej d o  kapi­
talizmu, niewielu P o l a k ó w  z a c h w a l a  
zalety t ego p r o g r a m u .  Obniżyły się 
dramatycznie: produkcja p r z e m y ­
s ł o w a  i płace realne, a  bezrobocie 
zbliża się d o  1 0 %
M i m o  trudnej sytuacji g o s p o d a r ­

czej w  Polsce, tysiące radzieckich 
gości u w a ż a ,  ż e  Polska to już z a ­
chodni raj, oferujący wszelkie d o b r a  
i s w o b o d n i e  w y m i e n i a l n ą  walutę. 
B y ć  m o ż e  liderzy polityczni w  Rosji 
z  J e l c y n e m  n a  czele winni brać 
przykład z  Polski. Niestety nie jest 
to możliwe. W e d ł u g  radzieckiego 
rzecznika reform g o s p o d a r c z y c h  G. 
J a w l i ń s k i e g o  “ Z S H R  n i e  p r z y p o ­

m i n a  P o l s k i ,  w i ę c  m y  n i e  p r ó b o ?  

w a l i ś m y J e j  n a ś l a d o w a ć . . . "  P o d o ­
b n ą  opinię w y r a ż a  polski a m b a s a ­
dor w  M o s k w i e  S. C i o s e k ,  który w a ­
hałby się s u g e r o w a ć  z a s t o s o w a n i a  
polskich m e t o d  w  Rosji. P r z y c z y n y  
s ą  jasne. * W y r a ź n e  r ó ż n i c e  w  w i e l ­

k o ś c i  o b u  k r a j ó w ,  r ó ż n e  u w a r u n k o ­

w a n i a  h i s t o r y c z n e  o r a z  e t n i c z n y  

c h a r a k t e r ,  p o n a d  7 0  l a t  k o m u n i z m u  

w  Z S R R  i  ( t y l k o )  4 5  l a t  w  P o l s c e .  

U t r z y m a n i e  s i ę  p o l s k i e g o  r o l n i c t w a  

p r y w a t n e g o ,  p r z y  b r a k u  t e g o ż  w  S o -  
w i e t a c h ,  c z y  o g r o m n y  k o m p l e k s  m i -  

l i t a r n o - p r z e m y s l o w y " .

Z  polskiej lekcji w p r o w a d z a n i a  k a ­
pitalizmu należy w y c i ą g a ć  także 
wnioski. W s k a z u j ą  o n e  gdzie m o ż e  
nastąpić szybki postęp, a  gdzie leżą 
wielkie przeszkody. D w a  lata t e m u  
s y m p t o m y  polskiego kryzysu o d ­
c z y t y w a n o  prawie jak opis dzisiej­
s z e g o  Z S R R :  dotkliwe niedoboiy, 
hiperinflacja, b e z w a r t o ś c i o w y  pie­
niądz. W  Polsce uwolniono w i ę ­

k s z o ś ć  cen, obcięto dotacje, wyeli­
m i n o w a n o  w a l u t o w y  c z a r n y  rynek i 
us t a n o w i o n o  oficjalny realny kurs 
waluty. T e  przedsięwzięcia wypełni­
ły sklepy t o w a r a m i  i p o d b u d o w a ł y  
wiarę w  złotego, g d y  tylko Polacy 
odkryli, ż e  mogliby zarabiać pra­
w d z i w e  pieniądze w  d o m u ,  a  nie 
tylko zagranicą. Ale pieniędzy nigdy 
z a  wiele. Jest w i ę c  to p r o b l e m  dla 
ka żdego, kto usiłuje pójść z a  pol­
s k i m  m o d e l e m .  C e n y  podskoczyły 
Ido z a c h o d n i e g o  poz i o m u ,  g d y  rząd 
utrzymał ścisłe ograniczenia p o d ­
wyżki z a r obków, obcinając j e d n o ­
cześnie siłę n a b y w c z ą .  Inicjator p o ­
d o b n e g o  p r o g r a m u  musiałby m i e ć  
o g r o m n e  społeczne poparcie by 
podjąć taką decyzję, która i tak o w o  

poparcie zmniejszy.
Jelcyn nie posiada, aż tak d u ż e g o  

poparcia jak niegdyś Solidarność i 
kościół w  Polsce, jed n a k ż e  jest to 
w s z y s t k o  c o  oni m a j ą  i c o  należy 
w y k o r z y s t a ć  d o  reform e k o n o m i c z ­
n y c h  w  Z S R R .  Rosjanie musieliby 
z a a k c e p t o w a ć  b e z w g i ę d n y  niedo­
statek i głośny społeczny krytycyzm 
n a  d r o d z e  d o  nier e g u l o w a n y c h  c e n  
i wymienialnej waluty.
Polskie d o ś w i a d c z e n i e  u k a z u j e  

r ó w n i e ż  jak s z y b k o  m o ż n a  d o k o ­
n a ć  p e w n y c h  z m i a n ,  jak p o m y ­
s ł o w i  ludzie w y c h o d z ą  n a  p r z e ­
c i w  n o w y m  s p o s o b n o ś c i o m  
c z e r p a n i a  korzyści. T rzy czwarte 
polskich s k l e p ó w  znajduje się w  
p r y w a t n y c h  rękach, a  prywatni d o ­
s t a w c y  o d p o w i a d a j ą  z a  4 3 %  p rac 
b u d o w l a n y c h .  S ą dzi się, ż e  ludzie 
radzieccy s ą  tak zniewoleni przez 
system, ż e  nie mogliby z a r e a g o w a ć  
n a  g o s p o d a r k ę  rynkową, prócz tych 

( c i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  1 0 )

Nie byłoby c h y b a  źle, g d yby któ­
reś z licznych ugrupowań, wystę­
pujących w  imieniu chłopów, w y ­
tłumaczyło w y b o r c o m ,  jak to się 
dzieje, ż e  przy nadprodukcji ż y w ­
ności w  Polsce, przy nadprodukcji 
mleka, w  sklepach brakuje tak 
p o d s t a w o w e g o  produktu, jak biały 
ser. Zda r z a  się, że brakuje też 
innych przetworów mlecznych. 
Działacze chłopscy powtarzają 
jakpacierz zdanie, ż e  zalewa nai; 
t a m a  ż y w n o ś ć  z Zachodu, a  prze­
cież nikt m k n i e  w m ó w i ,  że cztery 
tysiąsce to mniej niż tysiąc. A  tar.

Chłopskie
lamenty

właśnie kształtują się c e n y  jogur­
t ó w  zagranicznych i krajowych. W  
t y m  w y p a d k u  produkty z a c h o d n i e : 
s ą  droższe niż krajowe (przynaj­
mniej w  sklepach). Różnica więc 
polega, ż e  te zagraniczne są, a 
krajowe nie zawsze. Dlaczego?
Sądzę, ż e  o d p o w i e d ź  n a  to pyta­

nie m o ż e  stanowić klucz d o  roz­
wiązania tak zwanej kwestii chło­
pskiej.

Jeśli b o w i e m  brak polskich pro­
d u k t ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  i ich c e ­
n a  wynika z wadliwej organizacji 
przetwórstwa i dystrybucji, to 
m o ż e  zamiast d o m a g a ć  się cel 
z a p o r o w y c h  i c e n  g w a r a n t o w a ­
nych, warto zająć się d r o g ą  jaką 
wędruje ż y w n o ś ć  o d  rolnika d o  
k o n s u m e n t a .
Oczywiście ż a d e n  rolnik indywi­

dualnie nie poradzi sobie z  t y m  
p r o b l e m e m .  Ale właśnie p o  to ist­
nieją rozliczne związki i ugr u p o ­
w a n i a  rolnicze, aby wspólnymi si­
lami p o d e j m o w a ć  zadania nie do 
przeskoczenia dla ich pos z c z e ­
gólnych członków.

Chłopi d o m a g a j ą  się tanich kre­
dytów. Kiedyś istniały kasy o s z ­
czędnościowo-kredytowe zakła­
d a n e  przez chłopów. Dlaczego 
dzisiaj takie k asy nie m o g ą  p o ­
wstać? Dlaczego chłopi nie m o g ą  
przynajmniej tego wziąć w  swoje 
ręce?

Ł a t w o  jest żądać. Najłatwiej ż ą ­
d a ć  o d  państwa. Trudniej trochę 
zrobić coś s a m e m u ,  a  już najtrud­
niej zrobić coś dobrze. J e d n a k  w  
ten s p o s ó b  nie c z e k a  sią n a  m a n ­
n ę  z  nieba, która przecież m o ż e  
nigdy nie spaść.

E l ż b i e t a  M i s i a k
MabomimmKMUtBaamWMammmBaamMmM rstem?. mg '.a ttan w M  V  ___

Wygląda na to, że los Kościoła w czasie rządcy PZPR-u był o wiele 
łatwiejszy niż obecnie. Dzisiaj ludzie w młodych demokracjach Europy 
Wschodniej silniej utożsamiają się z rolą społeczną obywatela niż członka 
Kościoła.

Pi e r w s z e  w o l n e  w y b o r y  w  Polse 
s ą  r ó w n o c z e ś n i e  ostatnimi w  byłych 
krajach socjalistycznych E u r o p y  
W s c h o dniej. W e  wszystkich p o ­
przednich u g r u p o w a n i a  identyfiku­
jące się z  doktryną katolicką nie 
uzyskały w p ł y w u  n a  kierunki z m i a n  
społecznych. Dlatego też polskie 
w y b o r y  o t o c z o n e  s ą s z czególnątro- 
s k ą  Koś c i o ł a — jsst to jakby ostatni 
s p r a w d z i a n  “rządu dusz". Nic też 
dz i w n e g o ,  ż e  m i m o ,  iż Kościół for­
malnie przyjął rolę arbitra w  prakty­
c e  politycznej jest w  nich stroną.
W i z j a  ładu s p o ł e c z n s g o  wynikają­

c a  z  ideologii chrześcijańskiej jest w  
wielu e l e m e n t a c h  s p r z e c z n a  z  m o ­
del a m i  życia, które utrwaliły się w  
Europie Zachodniej. P a ń s t w o  z b u ­
d o w a n e  w  oparciu o  pełny z e s t a w  
wartości chrześcijańskich rozsadzi­
łoby struktury g o s p o d a r c z e  oparte 
n a  maksymalizacji z y s k u  i pluraliza- 
cji konsumpcji. P o m i m o  w s p ó l n e g o  
z  d e m o k r a t y c z n ą  o p o z y c j ą  z w y c i ę ­
s t w a  n a d  k o m u n i z m e m  Kościół n a ­
dal pozostaje j e d y n ą  realną siłą 
s p r zeciwu w  Europie —  j e d n o c z ą ­
cej się, w b r e w  jego w s k a z a n i o m  nie 
jako rodzina, ale jako gigantyczne 
przedsiębiorstwo; Siła t ego sprzeci­
w u  m o g ł a b y  się o k a z a ć  d e c y d u j ą ­
cą, lecz w  sys t e m i e  demokracji par­
lamentarnej z w o l e n n i c y  Kościoła 
znajdują wiele innych możliwości 
w y b o r ó w  politycznych. .
Kościół musiał z a t e m  u s y t u o w a ć  

się “n a  zewnątrz" sys t e m u ,  a b y  nia 
ponieść w  w y b o r a c h  otwartej klęski. 
U z n a ł  jednak, ż e  “m o ż e  służyć radą, 
a  n a w e t  n a p o m n i e n i e m " .  P r e z e n t u ­
je w i ę c  w y b o r c o m  trzy tezy, służące 
jako kryteria o c e n y  p o s z c z e g ó l n y c h  
u g r u p o w a ń .  T e z y  te określają sta­
n o w i s k o  Kościoła w  sprawie: p r a w a  
d o  życia, wolności religijnej oraz roli 
n a r o d u  i rodziny. Kościół zatem, nie 
o k a z u j ą c  n i k o m u  p e r s o n a l n e g o  p o ­
parcia i nie w y s u w a j ą c  w ł a s n y c h  
k a n d y d a t ó w ,  przedstawia w  w y b o ­
rach s w ó j  w ł a s n y  pro g r a m .  W y b o r ­
c z a  A k c j a  Katolicka i Stronnictwo 
N a r o d o w e ,  których p r o g r a m y  w y d a ­

ją się najbliższe w y m a g a n i o m  K o ­
ścioła, sytuują się raczej n a  m a r g i ­
nesie politycznej s c e n y  i nie m a j ą  
s z a n s  n a  w y b o r c z y  sukces. Nia 
m o ż n a  jedn a k  z a p o m n i e ć ,  ż e  bisku­
pi wielokrotnie podkreślali, iż b e z  
w z g l ę d u  n a  w y n i k  w y b o r ó w  w i ę ­
k s z o ś ć  n a r o d u  i tak s t a n o w i ą  katoli­
cy. Nie a n g a ż u j ą c y  się w  w y b o r a c h  
w  sensie p r a w n y m  —  Kośció! ~ie-

przypomnieć, ź e  pierwszy projekt 
u s t a w y  antyaborcyjnej pojawił się w  
sejmie ■ całkowicie k o m u n i s t y c z ­
nymi). P r a w o m o c n o ś ć  tych ż ą d a ń  
zostanie jed n a k  demok r a t y c z n i e  
z w e r y f i k o w a n a  —  jeżeli w i ę k s z o ś ć  
w y b o r c ó w ,  w b r e w  z a l e c e n i o m  bi­
s k u p ó w ,  nie stawi się przy urnach, 
a  w i ę k s z o ś ć  głosujących odrzuci 
partie katolickie —  to postulaty za-,

„N ieraz p o w ta rza m  i n a d a l będ ę  pow tarza}: k a t o l i k  n ia  obow iązek  g ło so w a ć  na 
ka to lika , chrześcijan in  n a  chrześcijan ina , m u zu łm an in  na m uzu łm an ina , ży d  na 
ły d a , m a so n  na m a s o m , każdy  kom u n is ta  na kom unistę , każd y  n iech  g ło sje  na 
lego , kogo m u  sum ien ie  p o d p o w ia d a " .

k a  o d  s p o r ó w  proceduralnych i “w y -  k a z u  aborcji, wolności dia ekspansji 
borczej arytmetyki". D[atego też, religijnej i “ewangelizacji p a ń s t w a
p o m i m o ,  ż e  w y b o r y  w i n n y  “stać się 
dla wierzących c z a s e m  n a r o d o ­
w y c h  rekolekcji", ich statystyczny 
w y n i k  m o ż e  o k a z a ć  się niewiążący 
w o b e c  sprzeczności z  treścią obja­
wienia.
N a l e ż y  z a t e m  przypuszczać, ż e  

a k t y w n o ś ć  b i s k u p ó w  s k i e r o w a n a  
n a  tworzenie a k t ó w  p r a w n y c h  nie 
ustanie, niezależnie o d  kształtu 
przyszłego p a r l a m e n t u  (wystarczy

b ę d ą s i ę  m o g ł y  l e g i t y m o w a ć  jedynie 
o p a r c i e m  w  racjach wiary a  nie woli 
ludu. Oczywiście, m o g ą  o n e  p o z o ­
stać w ż y c i u  politycznym jeżeli przy­
szły p a r lament zgodzi się n a  podję­
cie tych t e m a t ó w .  T o  z a ś  zależy o d  
tego, c z y  s e j m  b ęd z i e  robił r a c h u ­
n e k  s u m i e n i a  w o b e c  Kościoła c z y  
s w o i c h  w y b o r c ó w .

Robeti Żebrowski
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Błąd programisty
laoKończem e ze  su  >

—  O s tatnio n a  Z i emi L u b u s k i e j  
gościli liderzy w i ę k s z o ś c i  naj­
w a ż n i e j s z y c h  partii u c z e s t n i c z ą ­
c y c h  w  w y b o r a c h  Praktycznie 
w s z y s c y  —  m o ż e  p o z a  U n i ą  
D e m o k r a t y c z n ą ,  która z a p o w i a d a  
w  g o s p o d a r c e  “politykę d r u g i e g o  
k r o k u ” nie o d c i n a j ą c  się otwarcie 
o a  d o t y c h c z a s o w e j  polityki a n t y ­
inflacyjnej —  p r z e d s t a w i a j ą  p r o ­
g r a m y  antyrecesyjne, p r o p r o d u -  
kcyjne, p r z e w i d u j ą c e  wła ś n i e  
szeroki i n t e r w e n c j o n i z m  p a ń ­
s t w o w y .  S ą  o n e  b a r d z o  bliskie 
sobie, tak u  partii c z e r p i ą c y c h  
źródła s w e j  polityki ze sp o ł e c z n e j  
n a u k i  kościoła jak i u  socjal­
de m o k r a c j i .  Z  k i m  “ Solidarności" 
b y ł o b y  najbliżej?
—  Partie i ich przedstawiciele m ó -  

w i ą o  programie. J a  jestem informa­
tykiem, długo piszę p r o g r a m y  k o m ­
puterowe. J e d n a k  ż a d n e g o  progra­
m u ,  który na p i s a ł e m  n a  kartce nigdy 
nie udało mi się u r u c h o m i ć  z a  pier­
w s z y m  razem. Nie dlatego, ż e  tak 
nieudacznie p r o g r a m y  pisałem Ale 
charakterystycznym jest, że naj­
pierw pojawia się błąd w  nim s a ­
m y m ,  p o t e m  błąd u r u c h o ­
mienia p r o gramu, błędy w y ­
k o n a n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  
funkcji. P o d k r e ś l a m  to b o  
m y  jako ''Solidarność” —  w  
odróżnieniu o d  partii —  nie 
m ó w i m y  o  jakimś progra­
mie, który m a m y  i b ę d z i e m y  
o d  p e w n e g o  c z a s u  realizo­
w a ć .  B ę d ą c  b o w i e m  w  tych 
w y b o r a c h  r ó w n o c z e ś n i e  n a  
codzień r o z w i ą z u j e m y  wiele 
różnych p r o b l e m ó w  prakty - . 

cznych: e k o n o m i c z n y c h /  
d o t y c z ą c y c h  prywatyzacji, | 
bezrobocia. T o  jest różnica 
startu "Solidarności” i innych 
u g r u p o w a ń .  M y  idziemy t e ż ; 
z  p r o g r a m e m  ale— korekty, j 
Je d n o c z e ś n i e  m ó w i m y ,  ż e  
przejdzie taki program, taka 
opcja lub koalicja, która za- j 
p e w n i  d o b r e  zorganizowa- j 
nie rządu. R z ą d u ,  który bę- \  

dzid realizował interwencjo­
ni z m  pozytywny, który w y n i ­
k a  nie tylko z funkcji socjalnych ale 
wynika'z logiki tworzenia bud ż e t u  i 
p r o g r a m u  antyrecesyjnego
—  Ministra p r z e m y s ł u  już m a ­

m y ,  n a d a l  nie m a m y  polityki.
—  B r a k  d o  tej p o r y  j e d n o z n a c z ­

n y c h  m e c h a n i z m ó w  w y k o n a w ­
czych. Szybkićh decyzji w  sytu­
acjach krytycznych, dotyczących 
branży, polityki celnej, p odatko woj, 
b a n k o w e j  P o w i n n y  z a p a d a ć  o n e  w  
tydzień —  d wa. G d y  Stocznia Pół­
n o c n a  m a  z a m ó w i e n i a  n a  prawie 
bilion złotych (złożone w  m a j u  i p o ­
twierdzone przez stronę radziecką i 
stronę r z ą d o w ą )  a  o c z e k i w a n e  pie­
niądze nie spływają, z a ś  b a n k  nie 
c h c e  udzielać k r edytów —  to rze­
czywiście jest w y m a g a n a  decyzja 
jednej odpowiedzialnej o s o b y  w  
rządzie, która przetnie ten w ę z e ł  
gordyjski Albo niech w y p o w i e  k o n ­
trakt
Brak określonej odpowiedzialno­

ści w  strukturze w y k o n a w c z e j ,  co 
oczywiście obciąża rząd D e  facto o 
z a s a d a c h  polityki p r zemysłowej 
lednak d e c y d o w a ł o  ministerstwo fi­
n a n s ó w .  d y s p o n u j ą c e  ś r o d k a m i  i in­
strumentami kredytowymi, podat­
k o w y m i  czy inwestycyjnymi
—  D l a c z e g o  w  z w i ą z k u  z t y m  nie 

Żąd a c i e  ustąpienia premiera, w i ­
c e p r e m i e r a  W i a d o m o  przecież, 
żs ten rząd realizuje n i e z m i e n n ą  
politykę, o d  początku.
—  N a s z e  decyzje o  akcji protesta­

cyjnej s p o w o d o w a ł y  n a p r a w d ę  
z m i a n ę  polityki rządu zaczęto się 
skłaniać d o  interwencjonizmu p o z y ­
t y w n e g o  w ' p a ń s t w i e  Uzyskaliśmy 
Kilka n a p r a w d ę  konrotnych z a p i s ó w  
negocjacyjnych dotyczących n o ­
w y c h  ścieżek kredytowania dla re­
g i o n ó w  z a g r o ż o n y c h  strukturalnym 
b e z r o b o c i e m  dla z a k ł a d ó w  U z y ­
skaliśmy szereg dobrych z a p i s ó w  
leśli chodzi o zabezpieczenia so 
cjalne tylko m e r e a i i z o w a n y c h  ze 
w z g l ę d u  właśnie n a  źle określona 
decyzje w y k o n a w c z e
P r z e s ł a w n a  p o m o c  a d r e s o w a  

s k o n s u m o w a n a  została w  2 0  ° / o nie 
dlatego ze się ludzie obrażaja. ż e  
to jałmużna m e  w e z m ą  Tylko że 
niemal z góry była o n a  skonstruo­
w a n a  tak ż e  środki m e  b ę d ą  w  p e ł m  
w y k o r z y s t a n e  P o d e j r z e w a m  n a  
w e t  ze bilans jesl zorientowany 
niby n a  p o m o c  w  w y s o k o ś c i  2  bilio 
n ó w  ale taktycznie przewiduje ze 
ludzie wykorzystają 4 0 0  miliardów 
T a k  cicho się zakłada
I ten trzeci czynnik —  s e j m  kontra 

ktowy W y r a ź n i e  blokujący szybkie 
decyzje Blokujący n a w e t  p o w s t a  
nie po t r z e b n e g o  dla związku part 
nera w.negocjacjach Przecież Z e

spół Polityki P r z e m y s ł o w e j  m e  miał 
z kim n e g o c j o w a ć  przez półtora 
miesiąca, dlatego ż e  —  z e  w z g l ę d u  
n a  p e w n e  rozgrywki parlamentarne 
—  nie m o ż n a  było wyłonić o s o b y  
odpowiedzialnej z a  politykę prze­
m y s ł o w ą .  T r z e b a  było sygnalizo­
w a ć  i n e g o c j o w a ć  te rzeczy b e z p o ­
średnio u premiera. M o ż e  p a n  sobie 
wyobrazić ile rzeczy m o ż n a  w t e d y  
w y e g z e k w o w a ć !
A  przy t y m  efektywność rządu jest 

osłabiona o d  dłuższego c z a s u  
przez polaryzację polityczną. T o  
błąd W  k a ż d y m  państwie rząd 
s k o n s t r u o w a n y  z różnych opcji poli­
tycznych. które s ą  w o b e c  siebie 
konkurencyjne c h o ć b y  z e  w z g l ę ­
d ó w  personalnych —  nie będzie d o ­
brze funkcjonował M i m o  wspólnej 
racji stanu
—  Jakie jest w o b e c  t e g o  s t a n o ­

w i s k o  p e n a  w  s p r a w i e  u s t a w y  
emerytalnej, której przyjęcie 
p r z e z  S e j m  w y w o ł a ł o  tak wisie 
kontrowersji, a n a w e t  p o m ó ­
w i e ń ?
—  W a s z a  Sekcja E m e r y t ó w  i Ren-' 

cistów, łącznie z Z e s p o ł e m  Polityki 
Społecznej jeszcze miesiąc t e m u

' M a r i a n  K r z a k l e w s k i

F o t .  M a r e k

uważali, ź e  przed w y b o r a m i  trzeba 
p r z eprowadzić prze d e  w s z y s t k i m  
s k u t e c z n ą  rewaloryzację przynaj­
mniej najniższych u p o s a ż e ń  e m e r y ­
talnych Ż e b y  nie rzucać w  rozgry­
wki w y b o r c z e  u s t a w y  emerytalnej. 
Ust a w a ,  którą przyjęto tylko c z ę ­
ś c i o w o  spełnia n a s z e  postulaty. M y ­
ś m y  b o w i e m  mówili, ż e  nie należy w  
r a m a c h  jednej u s t a w y  u m i e s z ć z a ć  
preferencyjnych z a p i s ó w  dla grup 
b r a n ż o w y c h  Jeśli już, to p o w i n n o  
tworzyć się dla nich oddzielne usta­
wy, przewidujące ż e  oni s a m i  by 
tworzyli s w oje odpisy Oczywiście 
aktualny kształt u s t a w y  z a d a w a l a  
także górników. Ale nie jest to także 
d o  k o ń c a  realizacja ich postulatów, 
b y  mogli s a m i  d e c y d o w a ć  o  d y n a ­
m i c e  wzrostu s w o i c h  ś w i a d c z e ń  
emerytalnych, przeznaczając d o ­
d a t k o w e  odpisy n a  poczet swej 
k w o t y  emerytalno-rentowej Takie 
było n a s z e  stanowisko
—  A l e  p o w ś c i ą g l i w o ś ć  z w i ą z k u  

w  tej sytuacji..,
—  A  dlaczego m a m y  p o s t ę p o w a ć  

w e d ł u g  taktyki gry w y b o rczej? S w o ­
je zdanie n a  t e mat u s t a w y  emerytal­
nej z w i ą z e k  wyraził już d w a  miesią­
c e  t e m u  n a ’ posiedzeniu Komisji 
Krajowej..
—  Z a s u g e r o w a ł  p a n  p o d c z a s  

g o r z o w s k i f j g o  zja z d u  d e l e g a t ó w ,  
c o  zresztą ostatnie b a d a n i a  opinii 
publicznej potwierdzają, że “Soli­
d a r n o ś ć ” m o ż e  b y ć  “j ę z y c z k i e m  
u  w a g i ”, p o  t ych w y b o r a c h .  Czyli 
jak powiedział p a n  “tą siłą, która 
nie będ z i e  w c h o d z i ć  w  k o n s t r u ­
kcję r z ą d u  b e z p o ś r e d n i o ,  ale n a  
p e w n o  z a d e c y d u j e  o  kształcie 
p e r s o n a l n y m ,  a także struktural­
n y m  pr z y s z ł e g o  r z ą d u ” . K o g o  
chciałby p a n  p o p r z e ć ,  patrząc n a  
o b e c n ą  s c e n ę ?
—  P o  pierwsze m e  b ę d ę  popierał 

osobiście jako Krzaklewski, b ę d ę  
realizował zalecenia Zjazdu i K o m i ­
sji Krajowej P o  drugie z e  w z g l ę d u  
n a  swój pluralizm Z w i ą z e k  n a  p e w ­
n o  nie określi jakichś stałych ukła­
d ó w  koalicyjnych B ę d ą  to konstru­
kcje, które m a j ą  d o p r o w a d z i ć  d o  
d o r a ź n y c h  rozwiązań, takich które 
s ą  korzystne z punktu widzenia 
Z w i ą z k u -1 Polski. Czyli tych spraw, 
które ''Solidarność” zaczęła artyku­
ł o w a ć  w  1 9 8 0

W y d a j e  mi się, z e  m o ż l i w y m  jest 
taki układ, że nie o b s a d z a j ą c  tek 
ministerialnych i teki premiera, o d ­
g r y w a m y  rolę k l u c z o w ą  jako “języ 
c z e k  u wagi' S ą d z ę  też z e  —  
oprócz p o d s t a w o w y c h  osób, które 
m a j ą  b y ć  przełożeniem koalicji lub 
p e w n y c h  u k ł a d ó w  poparcia w z a j e  
m n e g o  *• w a ż n o  iest ż e b y w v o o s a

żyć rząd w  osoby, które nie b ę d ą  
n a r a ż o n e  n a  polaryzację politycz­
ną. Neutralnych, d o b r z e  opła c o ­
nych, d o b r y c h  f a c h o w c ó w .
—  Pytając w p r o s t :  z w a ż y w s z y  

n a  fakt, ż e  ostatnio z w i ą z e k  doj­
rzał d o  krytyki o b e c n e j  polityki 
rządu...
—  ... już d a w n o  dojrzał.
—  C z y  p a n  w i d ziałby w  p r z y ­

s z ł y m  rządzie w i c e p r e m i e r a  Bal­
c e r o w i c z a  i p r e m i e r a  B ieleckiego 
z  K o n g r e s e m  L i b e r a l n o - D e m o -  
k r a t y c z n y m ,  którzy ucieleśniają 
g o s p o d a r c z ą  linię r z ą d u ?
—  Kierunek liberalny staje się w  

Z w i ą z k u  niezbyt popularny. Doszło 
d o  takich d r a m a t y c z n y c h  sytuacji 
dla p r a c o w n i k ó w ,  które kojarzą oni 
sobie m i ę d z y  innymi z kierunkiem 
rz u c a j ą c y m  zakłady w  w o l n ą  grę 
rynkową. S z k o d a ,  ż e  premier Biele­
cki jest tak m o c n o  już z w i ą z a n y  z 
konkretną opcją polityczną. B o  .wy­
daje mi się, ż e  o d  p e w n e g o  c z a s u  
wyraźnie z g a d z a  się z k o n c e p c j ą  
interwencjonizmu p o z y t y w n e g o ,  z 
k o n c e p c j ą  z a p e w n i e n i a  gwarancji 
socjalnych w  okresie przejściowym.
—  T o  z n a c z y ?

—  W ł a ś n i e  znaczy, to c o  
znaczy...
—  A  g d y  c h o d z i  o  w i c e ­

p r e m i e r a  B a l c e r o w i c z a ?
—  T r u d n o  d o  k o ń c a  o c e ­

nić, c h o ć  z n a m  też rzeczy 
st a n o w i ą c e  o  p e w n y c h  
błędach w  polityce p r e m i e ­
ra Balcerowicza.'Z drugiej 
trzeba b y  dla p o r ó w n a n i a  
postawić k o g o ś  innego, 
kto zrealizowałby p r o g r a m  
antyinflacyjny. M ó w i  się, 
ż e  profesor Winnicki, który 
jest n p . ' k a n d y d a t e m  P o r o ­
z u m i e n i a  C e n t r u m  n a  wi­
c e p r e m i e r a  i szefa finan­
s ó w  jest jeszcze bardziej 
radykalny o d  premiera Bal­
cerowicza. Ale w s z y s t k o  to 
w y n i k a  z e  złej konstrukcji: 
z w i ą z e k  z a w o d o w y  —  pra­
c o d a w c a .  P o d s t a w o w y m  
p r a c o d a w c ą  jest minister

W o i n / a / ^ i n a n s ó w > czyl' ten o d  które­
g o  odbijają się jak o d  ściany 

(bardzo rzadko p r z e c h o d z ą )  postu­
laty związku. G d y b y  był p r a c o d a w ­
c a  określony —  z w i ą z e k  p r a c o d a w ­
c ó w  —  z  kapitału, z e  struktury i pra­
w a  nie byłoby takich p r o b l e m ó w .
—  P o d c z a s  n i e d a w n e g o  s p o t k a ­

nia z  z i e l o n o g ó r s k i m i  z w i ą z k o w ­
c a m i  p rzedstawił p a n  “p o m y s ł  
J a n o s i k a ” ...
—  nie to m e  był Janosik...
—  W k a ż d y m  razie p o m y s ł  

w s p o m o ż e n i a  f u n d u s z u  u b e z p i e ­
c z e ń  s p o ł e c z n y c h  p o p r z e z  “d o ­
m i a r ” o d  firm, które się w z b o g a ­
ciły w  s p o s ó b  n i e u c z c i w y .
—  Nie chodziło mi o  firmy, które 

się nieuczciwie wzbogaciły, b o  w  
t y m  p r z y p a d k u  p o w i n n o  w k r a c z a ć  
p r a w o  M ó j  p o m y s ł  dotyczy firm, 
które w  ż a d n y c h  innych w a r u n k a c h  
rozwoju e k o n o m i c z n e g o  nie u z y ­
skałyby tak szybkiej dynamiki w z r o ­
stu kapitału jak właśnie w  w a r u n ­
k a c h  przejścia. A  a u t o r e m  tego 
przejścia s ą  ci, którzy dziś zarabiają 
p o  8 0 0  tysięcy i stoi przed nimi w i d ­
m o  bezrobocia " D o m i a r ” w c a l e  nie 
unieszkodliwi n o w y c h  polskich w ł a ­
ścicieli ale w y r ó w n a  ten ni e u z a s a ­
dniony w  swojej d y n a m i c e  wzrost. 
W z b o g a c i  b a z ę  socjalną p a ń s t w a  
dla o c h r o n y  m.in. stabilnego przej­
ścia, b y  kapitalistów nie spotkał 
bunt społeczny.
—  J a k  m i a ł a b y  w y g l ą d a ć  w  p r a ­

k t y c e  t aka o p e r a c j a ?
—  P i e r w s z ą  fazą m o g ł a b y  b y ć  for­

m a  p o d a t k u  indywidualnego z "do­
m i a r e m ” j e d n o r a z o w y m  o d  p e w ­
n y c h  s u m  zbyt w y g ó r o w a n y c h .  
R ó w n o c z e ś n i e  d o b r a  kontrola poli­
cji p o d a t k o w e j  p o w i n n a w s k a z a ć  fir­
my, które d o c h o d y  lokowały w  k o ­
szty własne. W y c h o d z i ł o  n a  to, że 
spółka zarabiała p o  kilkanaście czy 
kilkadziesiąt miliardów miesięcznie 
i nie płaciła ż a d n e g o  podatku, b o  
różnica k o s z t ó w  w ł a s n y c h  i sprze­
d a ż y  w s k a z y w a ł a ,  ż e  nie m a  tych 
d o c h o d ó w  Kilka takich w y e k s p o n o ­
w a n y c h  p r z y k ł a d ó w  p o w i n n o  skło­
nić tych którzy jeszcze nie zostali 
przez policję p o d a t k o w ą  n a m i e r z e ­
ni, ale m a j ą  n a  to s z a n s ę  —  d o  
podjęcia w ł a s n y c h  decyzji p o d a t k o ­
w y c h ,  b y  d o p r o w a d z i ć  d o  takiej 
"zrzutki” n a  stabilność p a ń s t w a  pol­
skiego B o  o n a  dla nich jest także 
w a ż n a
—  Dziękuję z a  r o z m o w ę :  

Rozmawiał Andrzej Cudak
PS. R o z m o w a  nie jest autoryzo­

w a n a  P r z y g o t o w a n o  ją w  oparciu o  
w ł a s n e  pytania z a d a n e  M .  Krzakle­
w s k i e m u  n a  konferencji pr a s o w e j  4  
b m  w  G o r z o w i e
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L e k c j a  
p o l s k i e g o  

„ w s t r z ą s u
( c i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  9 )

którzy m a s o w o  tłoczą się d o  Polski. 
Sytuacja się powtarza. Parę lat te­
m u  Polacy jeździli do. Nie m i e c  a 
obe c n i e  Rosjanie przyjeżdżają d o  
Polski b y  h a n d l o w a ć  c z y m  się da. 
Z a  zarobione pieniądze kupują rze­
czy, które następnie z zyskiem 
sprzedają w  Rosji. Nie brak w  Pol­
sce R o s j a n  zatrudnionych jako ga- 
starbajterzy w  z a w o d a c h ,  d o  któ­
rych Polacy nie s ą  zbyt chętni.
Polski p r zykład daje kolejne 

w s k a z ó w k i  n a  przyszłość. P r y w a ­
tyzacja wielkich przed s i ę b i o r s t w  
jest śmiertelnie p o w o l n a .  R ó ż n i  
spryciarze i c w a n i a c y  s ą  w  stanie 
o s z u k i w a ć  b a n k i  z p o w o d u  ich 
p o w o l n y c h  operacji f i n a n s o ­
w y c h .  T o  daje o p o n e n t o m  r e f o r m  
s z a n s ę  o s k a r ż a ć  “s m r ó d  kapitali­
z m u " !  u d e r z y ć  j e d n o c z e ś n i e  w  
n e r w  polskiej ksenofobii, przez 
a t a k o w a n i e  wej ś c i a  o b c y c h  k api­
t a ł ó w  d o  kraju. N a j l e p s z y m  lekar­
s t w e m  n a  t e g o  t y p u  p r o b l e m  jest 
d a i s z e  p r z y s p i e s z e n i e  p r y w a t y ­
zacji, m o d e r n i z a c j i  praestarzale- 
g o  s y s t e m u  b a n k o w e g o  oraz 
w p r o w a d z e n i e  o b c y c h  kapitałów.
P o d o b n i e  należy postąpić z refor­

m ą  polityczną. W  pełnj w c i n a  w y b o ­
ry' parlamentarne o d b ę d ą  się w  Pol­
sce dopiero 2 7  października, a  tak 
długie ich o d w l ekanie pozwalało p o ­
s ł o m  k o m u n i s t y c z n y m  w  rozdziele­
niu miejsc by b l o k o w a ć  wiele r z ądo­
w y c h  inicjatyw.
Nic nie p o w i n n o  b y ć  stracone 

przez radzieckich reformatorów, 
którzy m a j ą  teraz s z a n s ę  d o r ó w n a ć  
kroku. Rosjanie staną przed w i ę ­
k s z y m  ryzykiem i p r z e s z k o d a m i  niż 
Polacy, lecz g o r s z ą  alternatywą jest 
stracić tę okazję. J a k  d o w o d z i  B. 
K a m i ń s k i  w  s wej książce o  u p a d k u  
k o m u n i z m u  w  Polsce —  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  u d r ę c z o n e  k o m u n ą ,  u ś w i a d o ­
miło sobie/że działania zmierzające 
d o  jej utrzymania, w  rzeczywistości 
s p o w o d o w a ł y  jej upa d e k .  L e p s z e  
w i ę c  bol e s n e  narodziny n o w e g o  s y ­
s t e m u  niż dalsze próby p r z e b u d o ­
w y w a n i a  starego.

Za Newsweekiem podał 
Arseniusz Woźny

O s z c z e r s t w a  
i k r ó t k a  
p a m i ę ć

" Z d u m i e w a  łatwoćć, z jaką m o ż ­
n a  rzucać ciężkie oskarżenia. S ą  
o n e  z reguły tak formu ł o w a n e ,  by 
nie m o g ł y  stać się p o w o d e m  pro­
c e s ó w  s ą d o w y c h ;  b u d u j ą  jednak 
w  społeczeństwie atmosferę p o ­
dejrzliwości i zniechęcenia”—  
stwierdził rzecznik rządu A n d r z e j  
Z a r ę b s k i  p o d c z a s  ubiegłetygo- 
dnicwoj konferencji prasowej.

J e g o  z d a n i e m  siły p o s t k o m u ­
nistyczne "liczą n a  krótką p a m i ę ć  
społeczną, sugerując, że to w ł a ś ­
nie 2 — letnie rządy "Solidarności" 
stały się p z r y c z y n ą  kłopotów p a ń ­
s t w a  i s p a d k u  stopy życiowej o b y ­
wateli". Ich utopijne stwierdzenia 
nie b ę d ą  p o  w y b o r a c h  zrealizowa­
ne.

“K o m u n i ś c i  oddali w ł a d z ę  w ł a ś ­
nie dlatego, ż e  doprowadzili p a ń ­
s two d o  d o  b a n k r u c t w a  finanso­
w e g o  i mo r a l n e g o " — , podkreślił 
Zarębski. T e r a z  “lewicowi działa­
cze, w y w o d z ą c y  się z grup, które 
rządziły Pol s k ą  przez blisko 5 0  lat, 
pojawiają się w  szatach o b r o ń c ó w  
interesów pracowniczych"

(ks)

Poradnik dla tych, 
co kandydują

( V I )

D o  w y b o r ó w  p o z o s t a ł y  d w a  t y g o d ­

n i e .  K a m p a n i a  w k r a c z a  w  d e c y d u ­

j ą c ą  f a z ę ,  r o s n ą  e m o c j e  i  p r z e d w y ­

b o r c z a  g o r ą c z k a .  W ś r ó d  k a n d y d a ­

t ó w  j e s t  w i e l u  t a k i c h ,  k t ó r z y  m a j ą  j u ż  

z a  s o b ą  n i e j e d n ą  k a m p a n i ę .  C i  r o z ­

g r y w a j ą  s w o j ą  b a t a l i ę  p l a n o w o ,  r o z ­

w a ż n i e  z e  s t o i c k i m  s p o k o j e m .  N i e  

p r z e j m u j ą  s i ę  n i s k ą  f r e k w e n c j ą  n a  

s p o t k a n i a c h  ( l u b  w  o g ó l e  i c h  n i e  

o d b y w a j ą ) ,  n i e  b i e g a j ą  n e r w o w o  p o  

m i e ś c i e ,  b y  z e  s w o i c h  w i z e r u n k ó w  

n a  p l a k a t a c h  z d r a p a ć  w ą s y  d o r y s o ­

w a n e  p r z e z  d z i e c i ,  n i e  o g l ą d a j ą  z  

p r z e j ę c i e m  p r o g r a m ó w  s t u d i a  w y ­

b o r c z e g o .  M ó w i ą  t y l k o  i  m y ś l ą :  “ N i e  

w e j d ę ,  t o  n i e  w e j d ę ,  a l e  p r z e c i e ż  

k t o ś  m n i e  m u s i  z a u w a ż y ć ”  

N i e s t e t y ,  s p o r a  g r u p a  k a n d y d a t ó w  

p o  r a z  p i e r w s z y  s t a n ę ł a  w  s z r a n k i  

w y b o r c z e .  I c h  d o ś w i a d c z e n i e  k a m ­

p a n i j n e  j e s t  ż a d n e ,  n i e  l i c z y m y  t u  

b o w i e m  u d z i a ł u  w  k a m p a n i i  b u r a ­

c z a n e j  c z y  ż n i w n e j .  T o  w ł a ś n i e  o n i  

t e r a z  p r z e ż y v / a j ą  c i ę ż k i e  d n i .  A  n i a  

m o g ą c  p o r a d z i ć  s o b i e  z  s a m y m  s o ­

b ą  i  z n a l e ź ć  m i e j s c a  w  p r z e d w y b o r •  ■ 

c z e j  r z e c z y w i s t o ś c i ,  p i s z ą  d o  n a s  

r o z p a c z l i w e  l i s t y  i  p r o s z ą  o  r a d ę .  

O c z y w i ś c i e  p o r a d z i m y ,  b o  p o  t o  

d r u k u j e m y  n a s z  p o r a d n i k .

K a n d y d a t o m  z a m o ż n y m  p r o p o n u ­

j e m y  w y j a z d  n a  d w u t y g o d n i o w e  

w c z a s y  l u b  w y c i e c z k i  z a g r a n i c z n e ,  

s z c z e g ó l n i e  r e j s y  p o  M o r z u  Ś r ó d ­

z i e m n y m  ( s z a f i r o w y  k o l o r  j e g o  w ó d  

u s p a k a j a ,  ł a g o d z i  s k o ł a t a n e  n e r w y ) .  

K a n d y d a t ó w  m n i e j  z a s o b n y c h  w  

g o t ó w k ę  i n f o r m u j e m y ,  ź e  o  t e j  p o r z e  

r o k u  p u s t e  s ą  o ś r o d k i  w c z a s o w e  

n a d  B a ł t y k i e m ,  w  g ó r a c h ,  n a d  j e z i o ­

r a m i .  W y j ą t k o w o  p i ę k n a  j e s t  w  t y m  

r o k u ,  t r a d y c y j n i e  j u ż  o b c h o d z o n a  

‘ ‘z ł o t a  p o l s k a  j e s i e ń " .  K a n d y d a t o m  

p o l e c a m y  s p a c e r y  b r z e g i e m  m o r z a ,  

p o  b i e s z c z a d z k i c h  p o ł o n i n a c h  c z y  

s o s n o w y c h ,  l u b u s k i c h  l a s a c h .  I l e ż  

r a d o ś c i  p r z y n i e ś ć  m o ż e  z b i e r a n i e  

m u s z e l e k ,  b u r s z t y n u ,  w s z e l k i e g o  

r u n a  l e ś n e g o ,  k a s z t a n ó w ,  c z y  o b ­

s e r w o w a n i e  z w i n n y c h  w i e w i ó r e k . . .

P o z o s t a l i  m o g ą  t e  d w a  t y g o d n i e  

s p ę d z i ć  u  w u j o s t w a  l u b  d z i a d k ó w  , 
n a  w s i .  P r z y j r z e ć  s i ę  p r a c y  n a  r o l i ,  

z a p o z n a ć  z e  s t a n e m  p o g ł o w i a  t r z o ­

d y  c h l e w n e j  w  p o b l i s k i m  P G R  c z y  

w r e s z c i e  p o m ó c  w  w y k o p k a c h .

T o  w s z y s t k o  n a  p r z e k ó r  r o z k o ł y ­

s a n y m ,  p r z e d w y b o r c z y m  e m o c j o m  

i  n a s t r o j o m .  N a  p r z e k ó r  s o n d a ż o m  i  

t y p o w a n i o m ,  p l a k a t o w y m  i  t e l e w i ­

z y j n y m  p o t y c z k o m .  A  g d y  k a n d y d a ­

c i  w r ó c ą  j u ż  z  z a l e c a n y c h  p r z e z  n a s  

w o j a ż y ,  w c z a s o w i  w y p o c z y n k u ,  b ę ­

d z i e  w t o r e k ,  2 9  p a ź d z i e r n i k a .  N o r ­

m a l n y  p a ź d z i e r n i k o w y  d z i e ń . . .

J a c ą k P a t a J a s

S S i a
U
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O r g a n i z a c j a

w y b o r ó w

Hie każdy ma czas I ochotę szczegółowo Zó^inawać s.;? z 
ordynacją wyborczą do Sejmu (Dz. Ust. nr 59 z b.r.) oraz 
Senatu (Dz. Ust. nr 58 z b.r.). A jednak dobrze byłoby, 
choćby z grubsza zapoznać się z zasadami wyborów, w 
których waźmiemy udział, lub na które machniemy ręką.
W  całym kraju wybranych zostanie 

4 6 0  posłów i 100 senatorów. W y b i e ­
rać m o ż e  każdy, kto ukończył 18 rok 
życia, jest o b y w a t e l e m  polskim i nie 
jest, p r a w o m o c n y m  orzeczeniem o d ­
powiedniego sądu, swoich praw w y ­
borczych pozbawiony. W y b r a n y m  
m o ż e  być każdy obywatel R P ,  który z 
uwagi n a  odpowiedzialność ciążącą 
n a  osobie posła i senatora, musi jed­
nak spełniać d o d a t k o w e  wymogi:
—  w i e k — uko ń c z o n e  21 lat,
—  stale zamieszkiwanie n a  teryto­

rium R P  co najmniej o d  5 lat.
W  wyb o r a c h  d o  S e j m u  cały kraj p o ­

dzielony jest n a  3 7  o k r ę g ó w  w y b o r ­
czych , o bej muj ący c h : j e d n o  b ą d ź  kilka 
w o j e w ó d z t w  lub część województwa. 
K a ż d e m u  okręgowi w y b o r c z e m u  
przysługuje określona liczba m a n d a ­
tów czyli określona liczba miejsc do 
obsadzenia w  Sejmie. Liczba ta usta­
lana jest tak by spełnić w y m ó g  formal­
ny równości siły głosu. Cliodzi o to, by 
określona liczba w y b o r c ó w  wybierała 
jednego posła lub odwrotnie, by na 
jeden m a n d a t  poselski w  k a ż d y m  
okręgu s w b o r c z y m  przypadała jedna­
k o w a  liczba wyborców. Stad tez okrę­
gi mniejsze p o d  w z g l ę d e m  liczby w y ­
bor c ó w  (mieszkańców) mają o d p o ­
wiednio mniej m a n d a t ó w  niż okręgi 
duże.
K a ż d y  okręg wyborczy podzielony 

jest n a  o b w o d y  glosowania, liczące 
najczęściej od SCO d o  3 0 0 0  m i e s z k a ń ­
ców. W  o b w o d a c h  tych odbędzie się 
głosowanie. O  tym, kto zdobędzie 
m a n d a t y  poselskie decydują wyniki 
głosowania.we wszystkich o b w o d a c h  
tego okręgu.
W y b o r c a  wybiera z pośród kilku, kil­

kunastu b ądź kilkudziesięciu list K o ­
mitetów Wyborczych, na których 
u mieszczone zostały nazwiska k a n ­
dydatów na posłów ( m i n i m u m  trzy). 
K a ż d ą  listę wystawia odrębny Komitet 
Wyborczy.
W y b o r c a  glosuje wybierając tylko 

jednego kandydata n a  posia. Jego 
głos m a  p odwójne znaczenie: jestlo 
poparcie dla określonego kandydata 
alejednocześnie dla Komitetu W y b o r ­
czego, wystawiającego listę, n a  której 
znajduje się nazwisko. Jest to w a ż n e  
przede wszystkim ze względu na s p o ­
sób rozdziału m a n d a t ó w ,  które przy- 
p a d a j ą n a  d any okręg wyborczy. M a n ­
daty te najpierw rozdziela się między 
Komitety W y b o r c z e  proporcjonalnie

miejsce w  Sejmie. W  ten spo s ó b  w o  
wszystkich okręgach wyborczych w y ­
branych zostaje 391 posłów. Pozosta­
łych 69 wybieranych jest z list ogólno­
polskich. listy ogólnopolskie zgłasza­
n e  s ą p o  spełnieniu określonych w y ­
m o g ó w  przez Komitety Wyborcze, 
które jednocześnie wystawiają listy w  
okręgach wyborczych. K a ż d y  k a ndy­
dat z listy ogólnopolskiej musi znajdo­
w a ć  się jednocześnie n a  liście okręgo­
wej. Rozdział m a n d a t ó w  z list ogólno­
polskich opiera się n a  tei samei z a s a ­
dzie proporcjonalności, Która o b o w i ą ­
zuje przy rozdziale m a n d a t ó w  z list 
w yborcznych z tą różnicą, ze głosy 
o d d a n e  n a  tę listę oblicza się sum u j ą c  
głosy o d d a n e  n a  wszystkie listy okrę­
g o w e  d a n e g o  Komitetu Wyborc z e g o ,  
który tę listę ogólnopolską wystawił.
W  wyb o r a c h  d o  Senatu zas t o s o w a ­

n o  nieco prostszą procedurę. W y n i k a  
to m.in. z charakteru izby wyższej par­
lamentu, która m a  być reprezentacją 
poszczególnych województw. Stąd 
okręgi wyborcze w  w y b o r a c h  d o  S e ­
natu to po prostu w o j e w ó d z t w a  i jest 
tych o k r ę g ó w  oczywiście 49. Z  k a ż d e ­
g o  okręgu — w o j e w ó d z t w a  wybiera­
nych jest d w ó c h  senatorów, z wyjąt­
kiem województw: warszawskiego i 
katowickiego gdzie wybiera się po 
trzech senatorów.
K a ż d y  z o k r ę g ó w  podzielony jest n a  

o bw o d y ,  które pokrywają się z o b w o ­
d ami w  w y b o r a c h  sejmowych. Umożli­
wi to r ó w n o c z e s n e  przeprowadzenie 
w y b o r ó w  d o  S e j m u  i Senatu. N a  kar­
cie d o  głosowania w  wyb o r a c h  do S e ­
natu R P  w y b o r c a  otrzyma tylko jedną 
listę, n a  której alfabetycznie ułożone 
b ę d ą  nazwiska wszystkich k a n d y d a ­
tów. T u  w y b o r c a  głosuje n a  d w a  n a ­
zwiska (w woj. w a r s z a w s k i m  i kato­
wickim n a  trzy). Zwyciężają ci k a n d y ­
daci, którzy w  r a m a c h  okręgu w y b o r ­
c z ego zdobyli najwięcej głosów.
M a d  s p r a w n y m  i z g o d n y m  z p r a w e m  

przygotowaniem i prze p r o w a d z e n i e m

komisje wyborcze. K a ż d y  
w y b o r c a  m a  p r a w o  zgłaszać się ze 
swoimi wątpliwościami i zastrzeżenia­
mi d o  komisji wyborczych wszystkich 
szczebli. W  sytuacji zaś g d y  uzna, że 
w  trakcie s a m e g o  glosowania lub 
ustalania jego w y n i k ó w  p r a w o  zostało 
w  spo s ó b  ewidentny nąruszone, każ-

“ głosów. Dopiero potem, w  oparciu o 7 dni o d  podania ostatecznych wyni- 
ilość głosów zdobytych przez po- k ó w  d o  publicznej wiadomości) pi- 
szczególnych kandydatów, ustala się s e m n y  protest, 
kto z listy d a n e g o  komietetu zajmie opr. Tomasz Schlmanekr... v

. . . .  , v »;
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. p o d  a d r e s e m  

Zielona G ó r a  
al. N i e p o d l e g ł o ś c i  22, } ' y  

tel. 7 1 0 - 7 7  .

, CBOS:
Wojsko, Pc!ićja i Kościół to instytucje cieszące 

się społeczną aprobatą.
Do najbardzie nie łubianych należą:

OPZZ, Kancelaria Prezydenta, Sejm, Senat iRząd



m Z E T A  m a m

*  B u r z a  

w  s z k l a n c e  w o d y

S z k o d a ,  ż e  k u l t u r a  p o l e m i c z n a  a ż  t a k  b a r d z o  n a m  p o d u p a d ł a .  N a  

u l i c y ,  z  e k r a n ó w  t e l e w i z y j n y c h  i  a n t e n  r a d i o w y c h ,  p ł y n ą  m o n o l o g i i  

p e ł n e  z a r o z u m i a l s t w a  i  k a t e g o r o c z n y c h  o p i n i i ,  n a  r z e c z o w e  d y s ­

k u s j e  n i e  m a  c z a s u  a n i  m i e j s c a .  N i e s t e t y ,  d z i e j e  s i ę  t a k  r ó w n i e ż  w  

ś r o d o w i s k a c h  a r t y s t y c z n y c h ,  w  t y m  —  w  n i e w i e l k i m  z i e l o n o g ó r ­

s k i m  ś w i a t k u  l i t e r a c k i m .

N i e  s p o d z i e w a ł e m  s i ę ,  ż e  p o  o p i s a n i u  i m p r e z y  l i t e r a c k i e j ,  j a k a  s i ę  

o d b y ł a  w  S z p r o t a w i e  z  o k a z j i  X X X - l e c i a  i s t n i e n i a  o d d z i a ł u  Z L P  w  

Z i e l o n e j  G ó r z e  ( " J u b e l  w  s t a r y m  s t y l u " ,  w y d a n i e  s p e c j a l n e  “ N o t e s u  

l i t e r a c k i e g o " ,  m a g a z y n  “ G a z e t y  N o w e j "  z  4  —  6  p a ź d z i e r n i k a  b r )  

—  w y w o ł a m  z a b a w n ą  b u r z ę  w  s z k l a n c e  w o d y .  N i e  p r z e c z ę ,  ż e  

r e l a c j a  k o l e g ó w ,  k t ó r z y  b y l i  w  S z p r o t a w i e ,  s z c z e r z e  m n i e  u b a w i ł a  

i  s t a r a ł e m  s i ę  d o ś ć  w i e r n i e  t e n  j u b e l  o p i s a ć .  Z a s t r z e g a j ą c  w s z a k ż e ,  

ż e  c z e r p a ł e m  i n f o r m a c j e  z  d r u g i e j  r ę k i  i  n i e  m o g ę  t e d y  z a g w a r a n ­

t o w a ć ,  c z y  r z e c z y w i ś c i e  w s z y s t k o  s i ę  t a k  o d b y ł o ,  j a k  z a n o t o w a ł e m .  

A l e  w i d o c z n i e  w s z y s t k o  s i ę  t a k  w ł a ś n i e  o d b y ł o ,  a l b o w i e m  J a n u s z  

K o n i u s z ,  p r e z e s  z i e l o n o g ó r s k i e g o  o d d z i a ł u  Z L P ,  z a r ó w n o  w  r o z ­

m o w i e  z  C z e s ł a w e m  M a r k i a w i c z e m ,  e m i t o w a n e j  6  i  1 0  b m .  p r z e z  

l o k a l n e  P o l s k i e  R a d i o  p t .  “ S p o t k a n i a  z  m u z a m i " ,  a n i  t e ż  w  o p u b l i ­

k o w a n y m  l i ś c i e ,  w y d r u k o w a n y m  w e  w c z o r a j s z y m  m a g a z y n i e  n a ­

s z e j  g a z e t y ,  n i c z e g o  n i e  s p r o s t o w a ł ,  n i c z e m u  n i e  z a p r z e c z y ł ,  n i e  

z a j ą ł  s t a n o w i s k a  w o b e c  m e r y t o r y c z n e g o  p r o b l e m u ,  j a k i m  j e s t  —  
m o i m  z d a n i e m  —  u z u r p o w a n i e  s o b i e  p r z e z  “ n e o - z l e p " ,  p o w s t a ł y  

w g r u d m u  1 9 8 3  r o k u ,  n a  g r u z a c h  r o z w i ą z a n e g o  Z w i ą z k u  L i t e r a t ó w  

P o l s k i c h  w  s t a n i e  w o j e n n y m ,  p r a w a  d o  k o n t y n u a c j i ,  t r a d y c j i  o r g a ­

n i z a c j i  p i s a r z y .  J e s t  t o  e w i d e n t n a  m i s t y f i k a c j a ,  z  c z e g o  z d a w a l i  

s o b i e  s p r a w ę  o r g a n i z a t o r z y  i m p r e z y ,  n i e  d a j ą c  j e j  z b y t n i e g o  r o z ­

g ł o s u .  T r z e b a  s o b i e  p r z e c i e ż  w y r a ź n i e  r a z  j e s z c z e  p o w i e d z i e ć :  

Z w i ą z e k  L i t e r a t ó w  P o l s k i c h ,  u t w o r z o n y  z o s t a ł  p o  s t a n i e  w o j e n n y m  

p r  e z  K C  P Z P R  w  c e l a c h  w y r a ź n i e  p r o p a g a n d o w y c h ,  z r z e s z a j ą c  

w . e l u  z n a n y c h  p i s a r z y ,  a l e  r ó w n i e ż  i  t a k i c h  “ t w ó r c ó w ” ,  j a k  R y s z a r d  

o j n a  c z y  J e r z y  U r b a n .  A  o  t y m  p r e z e s  J a n u s z  K o n i u s z  n i e  

► s p o m i n a .  W o l i  z a r ó w n o  n a  a n t e n i e  r a d i o w e j  j a k  i  w  l i ś c i e  d o  

r e d a k c j i —  u n i k a j ą c  m e r y t o r y c z n e g o  s p o r u  —  s k i e r o w a ć  p o d  m o i m  

a d r e s e m  s t e k  i n s y n u a c j i ,  p o m ó w i e ń  i  i r o n i c z n y c h  u w a g .  N o ,  c ó ż .  

V  l a t a c h ,  g d y  p r e z e s  K o n i u s z  b y ł  e t a t o w y m  i n s t r u k t o r e m  K W  

P Z P R ,  r a c z e j  n i e  n a u c z a n o  e r y s t y k i . . .

A b y  w s z y s t k o  b y ł o  j a s n e ,  c h c i a ł b y m  —  z g a d z a j ą c  s i ę  z  r a d i o w ą  

w y p o w i e d z i ą  K o m u s z a  —  w s p o m n i e ć  o  p o z y t y w n e j  r o l i ,  j a k ą  

w s z a k ż e  o d e g r a ł  z i e l o n o g ó r s k i  o d d z i a ł  Z L P ,  z a r ó w n o  z a  p r e z e s u r y  

Z b i g n i e w a  R y n d a k a  j a k  i  p ó ź n i e j  J a n u s z a  K o n i u s z a ,  w  z a k r e s i e  

o p i e k i  s o c j a l n e j ,  s p r a w o w a n e j  m n i e j  l u b  b a r d z i e j  s k u t e c z n i e  n a d  

p i s a r z a m i  l u b u s k i m i .  Z a ł a t w i a n o  r ó ż n e  s t y p e n d i a ,  o t a c z a n o  o p i e k ą  

I r e n ę  D o w g i e l e w i c z — s c h o r o w a n ą  p i s a r k ę  z  G o r z o w a  c z y  w s p i e ­

r a n o  p o m o c ą  M i c h a ł a  K a z i o w a  z  Z i e l o n e j  G ó / y .  Z b i g n i e w  R y n d a k  

w r a z  z  T a d e u s z e m  K a j a n e m  j e ź d z i l i  d o  I n o w r o c ł a w i a ,  g d z i e  m i e ­

s z k a ł a  p r z ó d  ś m i e r c i ą  P a p u s z a ,  i n t e r e s u j ą c  s i ę  j e j  l o s e m .  I  t o  

w s z y s t k o  p r a w d a .  O r g a n i z o w a n o  r ó w n i e ż  l i c z ą c e  s i ę  i m p r e z y  l i t e ­

r a c k i e ,  b y  w s p o m n i e ć  c h o ć b y  g o r z o w s k i e  s e s j e  p o ś w i ę c o n e  P a -  

p u s z y  i  I r e n i e  D o w g i e l e w i c z ,  g d z i e  n i e  z a w s z e  a k u r a t  j a  w y g ł a s z a ­

ł e m  j a k i e ś  r e f e r a t y ,  a  j e d n a k  —  p r z e c i e ż  t a k ż e  z  b i e s i a d a m i  i  

a l k o h o l e m  —  m i a ł y  o n e  s w ó j  p o z i o m ,  s w ó j  f o r m a t .

T y m c z a s e m ,  z  t e g o  c o  m i  w i a d o m o ,  w  S z p r o t a w i e  o d b y ł a  s i ę  

i m p r e z a  r a c z e j  t o w a r z y s k o - j u b l o w a .  B y ć  m o ż e  w  m o j e j  r e l a c j i  

p r z e s a d z o n a ,  n i e m n i e j  t a k i  m i a ł a  w ł a ś n i e  c h a r a k t e r ,  i  w c a l e  n i e  

c h o d z i  o  t o ,  ż e  r r m i e  t a m  n i e  b y ł o ,  i  ż e  j a k o b y m  p r a g n ą ł  —  j a k  t o  

s u g e r u j e  K o n i u s z  —  w y g ł a s z a ć  j a k i ś  k o l e j n y  r e f e r a t  o  p r o z i e  

m i e j s c o w y c h  t v , ' ó r c ó w .  T a k  s z c z e r z e  m ó w i ą c ,  t o  m o j e  t r z y d z i e s t o ­

l e t n i e  “ d o n o s y "  n a  b i e d n y c h  l i t e r a t ó w  w  p o s t a c i  w i e l u  s e t e k  r e c e n z j i  

i  o m ó w i e ń  i c h  k s i ą ż e k ,  p u b l i k o w a n y c h  n a  ł a m a c h  r ó ż n e j  p r a s y  —  
j u ż  m i  s i ę  n T e c o  z n u d z i ł y ,

J a n u s z  K o n i u s z  n a  a n t e n i e  r a d i o w e j  z a r z u c a  m i  b r a k  e t y k i ,  b o  

n i b y  j a k i m  p r a w e m  m o g ł e m  p i s a ć  o  s z p r o t a w s k i e j  i m p r e z i e ,  s k o r o  

n a  n i e j  n i e  b y ł e m .  O t ó ż ,  m o g ł e m ,  b o  m i a ł e m  d w ó c h  n i e z ł y c h  

i n f o r m a t o r ó w ,  k t ó r z y  w i d z i e l i  n i e j e d e n  k i e l i c h  k o n i a k u ,  l u b  “ l a m p k i "  

j a k  p r e c y z y j n i e  i n f o r m u j e  K o n i u s z .  D a l e j — z a r z u c a  m i ,  i ż  t e k s t  m ó j  

z o s t a ł  n a p i s a n y  “ w  s t a r y m  s t y l u " ,  c o  p r z y j m u j ę  j a k o  k o m p l e m e n t ,  

b o w i e m  s t y l  m i a ł ę m  j u ż  d a w ń o  n i e  n a j g o r s z y ,  O b a j  r o z m ó w c y  

p r o w a d z ą  t e ż  d o c h o d z e n i e ,  k o g o  z a l i c z y ć  d o  m o i c h  i n f o r m a t o r ó w .  

Z a p o m n i a ł e m  w c z e ś n i e j  n a d m i e n i ć ,  ż e  b y ł  j e s z c z e  t r z e c i ,  r ó w n i e  

j a k  p o z o s t a l i  d w a j ,  b y s t r y  o b s e r w a t o r .  I  j e s z c z e  —  t r a f n a  u w a g a  

K o n i u s z a ,  ż e  c i e r p i ę  n a  “ k o m p l e k s  n i e d o s t r z e ż e n i a " .  O w s z e m ,  

c i e r p i ę  i  j u ż  z a p e w n e  z  t y m  c i e r p i e n i e m  u m r ę ,  p o d o b n i e  j a k  w i e l u  

n o b l i s t ó w ,  k t ó r z y  b y l i  z b y t  s k r o m n i ,  a b y  u m i e r a ć  w  p r z e s y c i e  i  

p o c z u c i u  p e ł n i  o s i ą g n i ę t e j  s ł a v / y  i  c h w a ł y .  T o  t y l k o  p r o w i n c j o n a l n i  

" k a p r a l e  l i t e r a t u r y "  ( o k r e ś l e n i e  Z o f i i  S t a r o w i e y s k i & J - M o r s t i o n o -  

w s j )  o b n o s z ą  s i ę  n i c z y m  n a m a s z c z e n i  w i e s z c z o w i e .

A b y  n i e  z a n u d z a ć  c z y t e l n i k ó w  d a l s z y m i ,  m a ł o  i n t e r e s u j ą c y m i  

p r o b l e m a m i ,  n a  k o n i e c  w i n i e  n e m  z d e m e n t o w a ć  k ł a m s t w a ,  o g ł o ­

s z o n e  p r z e z  K o n i u s z a .  P o  p i e r w s z e :  n i g d y  n i e  s k ł a d a ł e m  p o d a n i a  

o  p r z y j ę c i e  m n i e  d o  Z L P ,  p o  d r u g i e :  n i e  s k ł a d a ł e m  ż a d n e j  o f e r t y  

d y r e k c j i  d o m u  k u l t u r y  w  S z p r o t a w i e ,  i  p o  t r z e c i e :  n i k o m u  n i e  

z a g l ą d a m  w  r o z p o r k i .  T o  r a c z e j  J a n u s z  K o n i u s z  j e s t  z n a n y  z  t e g d ,  

ż e  l u b i  z a j r z e ć  p o d  s p ó d n i c z k i  l u b  s u k i e n k i  n i e  t y l k o  i n t e r e s u j ą c y m  

p o e t k o m .  I  t a k  o t o  p o w i a d a j ą c ,  s p r o w a d z i ł e m  c a ł ą  p o l e m i k ę  d o  

p o z i o m u  z a p r o p o n o w a n e g o  p r z e z  l i t e r a t a  J a n u s z a  K o n i u s z a .  P o ­

z i o m u  ż a ł o ś n i e  t r y w i a l n e g o !

Z e n o n  Ł u k a s z e w i c z

P S - “Z a z d r o s n y m " ,  j a k  p i s z e  K o n i u s z ,  a n i  z a w i a n y m  k r y t y k i e m -  

t o  j a  n i e  j e s t e m ,  a l e  r z e c z  j e d n a  j e s z c z e  w y m a c a  w y j a ś n i e n i a .  

P i s z e  K o n i u s z : . . .  “p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  n i ż e j  p o d p i s a n e g o ,  z a  p o ś r e d ­

n i c t w e m  j a k i e j ś  n i e  z n a n e j  m i  o r g a n i z a c j i  l i t e r a c k i e j  —  z a o f e r o w a ł  

( Ł u k a s z e w i c z )  d y r e k c j i  D o m u  K u l t u r y  w  S z p r o t a w i e  s w o j e  u s ł u g i  w  

c h a r a k t e r z e . . .  d y s p o z y c y j n e g o  p r e l e g e n t a ,  r z e c z  j a s n a ,  n i e  o  m e n ­

t a l n o ś c i  k r w i o d a w c y .  " O t ó ż ,  j a k  W c z e ś n i e j  o ś w i a d c z y ł e m ,  ż a d n y c h  

p r ó ś b ,  s u g e s t i i  c z y  p o d a ń  d o  S z p r o t a w y  n i e  s ł a ł e m  i  n i e  p r z e k a z y ­

w a ł e m .  W  b a l a n d z e  u c z e s t n i c z y ł  n a t o m i a s t  Z y g m u n t  T r z i s z k a ,  

k t ó r y  z a ł o ż y ł  —  z a r e j e s t r o w a n ą  w  s ą d z i e  —  t r z e c i ą  o r g a n i z a c j ę  

l i t e r a t ó w  p o d  n a z w ą  Z w i ą z e k  P i s a r z y  P o l s k i c h .  I  o n  t o  b y ć  m o ż e ,  

p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  n i e z n a n y  ( ? )  K o n t u s z o w i  n o w y  Z w i ą z e k ,  o f e r o w a ł  

s i e b i e  n a  s z p r o t a w s k i e  s p o t k a n i a ,  j a k o  i ż  b ę d ą c  k a n d y d a t e m  n a  

p o s ł a  l a d a  d z i e ń  z j e d z i e  d o  Z i e l o n e j  G ó r y .  J e ś l i  w y s t ę p o w a ł  r ó w -  

| n i e ż  w  m o i m  i m i e n i u ,  t o  j a  o  t y m  n i c  n i e  w i e m .  C h y b a ,  ż e  j e d n a k ą  

I t y c h  l a m p e k  k o n i a k u  b y ł o  a ż  t a k  d u ż o ,  ż e  J a n u s z o w i  K o n i u s z o w i  

| p o  p r o s t u  p o m y l i ł  s i ę  T r z i s z k a  z  Ł u k a s z e w i c z e m  T o  s i ę  z d a r z a

L - .......................

( c i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

Z espoły p o s z c z e g ó l n y c h  szkół, 
m i m o  zrozumiałego rozgoryczenia 
wzięły się d o  pracy Jedni robią to 
co nakazane, inni podeszli d o  zaist­
niałej sytuacji aktywnie, czyli przy­
stąpili d o  obi jny najwartościo­
w s z y c h  osiągnięć swoi c h  szkół. A  
jest c z e g o  bronić. Jeśli b e z  emocji 
^spojrzymy n a  d a n e  p r z e k a z a n e  z 
p o s z c z e g ó l n y c h  delegatur kurato­
rium w  Zielonej Górze, d o w i e m y  się, 
ż e  w  szkołach rejonu wolsztyńskie- 
g o  ubyło z p r o g r a m ó w  2 3 0 4  godzin, 
a  szkoły podległe delegaturze w  
Króśnie O d r z a ń s k i m  "zapłaciły" 
1 8 6 0  godzin. Pot ę ż n y  rejon świebo- 
dziński nadesłał w y k a z  swo i c h  re­
dukcji n a  d w ó c h  płachtach papieru, 
ale d o k ł a d n e  zliczenie wszystkich 
tabelek w y k a z u j e  d o ś ć  ł a g o d n e  cię­
cia,. b o  w y n o s z ą  o n e  “tylko" 1 3 4 6  
godzin lekcyjnych. P o d a n e  wyżej 
cyfry o z n a c z a j ą  konkretną redukcję 
z a r o b k ó w  nauczycieli oraz, c o gor­
sze, trudne d o  wyliczenia “niedo- 
uczenio" dzieci. C h o c i a ż  w  t y m  dru­
g i m  p r z y p a d k u  zdania s ą  p o d z :elo- 
ne, b o  s ą  i tacy, którzy twierdzą, że 
nareszcie s k o ń c z y  się p r z e m ę c z e ­
nie uczniów. Oczywiście przytoczo­
n e  wyżej d a n e  nie uwzględniają wiel­
kich strat w e  wszystkich zajęciach p o ­
zalekcyjnych. tylko raport z Kro s n a  
w s p o m i n a  o  sportowych kołach zain­
teresowań. Obcięto 136 godzin.

w p r o w a d z o n y  został o d r ę b n y m  z a ­
rządzeniem. Oczywiste więc bylo 
stanowisko w y r a ż a n e  n a  początku 
września przez przedstawicieli k o ­
ścioła katolickiego. J e d e n  z księży, 
należący d o  "kr ę g ó w  zbliżonych d o  
gorzowskiej kurii", stwierdził w  roz­
m o w i e  telefonicznej: "Katechizacja 
m a  p o zostać w  takim stanie, jak w  
ubiegłym roku. Nie m o ż e  b y ć  w  ż a d ­
n y m  w y p a d k u  ani zwiększona, ani 
też z m n i e j s z o n a  liczba godzin czy 
liczba katechetów. Dla człowieka 
w i e r z ą c e g o  nie m a  ważniejszej w i e ­
dzy, niż w i e d z a  boża...’1. J e d n a k  nie

Ile zapłaciły 
inne przedmioty?

T u  cięcia były b a r d z o  brutalne. W  
Wolsztynie (deloegatura). obcięto

Nie r o z u m i e m  natomiast tego, c o  mi 
p a n  mówi, że jeden z dyrektorów nie 
zatrudni teraz tylu katechetów, ilu 
było w  ubiegłym roku. Jeżeli było 
pięciu, to i w  t y m  roku m u s i  zatrud­
nić pięciu". Fakty jednak s ą  inne. W

w r Ł °  S  PJ S Z ę ' r f U L \ 0ud 3 0 7  lekcyjnych języka pol-
S ^  t  ■ w  k ? teche,kL skiego, 151 godzin fizyki, 3 1 0 -  
T r u d n o  jednak nie zgodzie się z se- ■ - - ■ ’  -

natorem, g d y  p r z y p o m i n a  o n  o  t y m , ' 
że: “Obcięcie jednej godziny religii 
—  to pięćdziesięcioprocentowa re­
dukcja przedmiotu. Jeżeli minister 
w  swoich w y p o w i e d z i a c h  p o d k r e ­
ślał rolę w y c h o w a n i a  fizycznego i

C h y b a  najpoważniejszą g r o ź b ą  
w y n i kającą z o s zczędności , w  
oświacie, była k onieczność d o k o ­
nania przez s a m e  kierownictwa 
szkół brutalnych w y b o r ó w .  Z a r z ą ­
dzenie ministra nie podpowiadało, 
b o  nie m o g ł o  tego czynić, w  których 
p r zedmiotach należało g r z e b a ć  naj­
mocniej. C z y t a m y  tylko, że: " W y ­
miar zmniejszenia o b o w i ą z k o w y c h  
godzin zajęć w y  nosi 4  godziny tygo­
d n i o w o  w  każdej klasie —  i nie m o -  
ż e p o w o d o w a ć  likwidacji n a u c z a n e ­
g o  przedmiotu (...)". W  d o ś ć  nie­
o c z e k i w a n y  s p o s ó b  doprowadziło 
to d o  specyficznego sporu w o k ó ł  
nau c z a n i a  religii. Fakt cięć w  pro­
g r a m a c h  i g o d zinach lekcyjnych 
skwapliwie wykorzystali przeciwni­
cy w p r o w a d z e n i a  religii d o  szkół, 
ale i b e z  ich działań z n ó w  zrobiło się 
g o r ą c o  w o k ó ł  tej wyciszonej, jak się 
zdawało, sprawy. O t ó ż  jak w s z y s c y  
sobie p r z y p o m i n a m y ,  przedmiot

było to takie jasne dla nauczycieli i 
rodziców, którzy p o z a  tym, że czują 
się związani z wiarą, liczą n a  przy­
szłą p o m y ś l ń o ś ć  swoich pociech. 
D o  tego jednak potrzebna jest solid­
n a  w i e d z a  z fizyki, matematyki, c h e ­
mii, biologii i języka polskiego, n o  i 
oczywiście wiara... w e  w ł a s n e  m o ­
żliwości. D o s k o n a l e  m o ż n a  więc 
było o b s e r w o w a ć  n a  pierwszych 
zebraniach w  klasach, c z e g o  żąda- 
j ą o d  oświaty rodzice. B y t e m  n a  bar­
d z o  wielu spotkaniach i o b s e r w o w a ­
ł e m  m a s o w e  w r ę c z  “zakusy" w  kie­
runku redukcji wszystkiego, c o  ciu­
c h o w e .  Nie było najmniejszych w ą t ­
pliwości, ż e  lekcje religii także b ę d ą  
z r e d u k o w a n e .  Oczywiście w  tych 
szkołach, gdzie jeszcze w  ubiegłym 
roku o d b y w a ł y  się d w i e  godziny 
tygodniowo. W  jednej z krośnień­
skich szkół dyrektor postawił p r o b o ­
s z c z a  przed następującą alternaty­
w ą :  zatrudniam d w i e  katechetki, n a  

i więcej m n i e  nie stać. Jeśli kościół 
1 c h c e  m i e ć  nadal d w i e  godziny z a ­
jęć, to proszę bardzo, ale n a  w ł a s n y  
koszt. Koszt okazał się zbyt wysoki, 
jest j e dna lekcja religii tygodniowo. 
Ws zelkie p r ó b y  uzyskania opinii w  
kuratorium kończyły się stwierdze­
niami o  “r o z d m u c h i w a n y m  n a d m i e r ­
nie problemie” oraz uspokajających 
stwierdzeniach, ż e  j j j r a w a  doty­
czy tylko niewielu środowisk. P o ­
pro s z o n y  przeze m n i e  o  w y p o w i e d ź  
w  tej sprawie senator Walerian Pio­
trowski stwierdził: " W p r a w d z i e  nie 
w i e m ,  jak to w y g l ą d a  w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  szkołach, ale na!eżałoby~się 
zastanowić, czy istotą tego p o d ­
s k ó r n e g o  sporu nie jost troska o  to, 
by  z y s k a ć  czy z a c h o w a ć  jak najwię­
k s z ą  c z ę ś ć  w y n a g r o d z e ń  dla tych 
nauczycieli, którzy nie u c z ą  religii.

bronił tego przedmiotu przed zbyt 
p o c h o p n y m i  oszczędnościami, to 
jasne jest, ż e  religia, jako p o d s t a w a  
w y c h o w a r a  nie m o ż e  b y ć  r e d u k o ­
w a n a ”. P r o b l e m  jednak w  tym, źe 
minister faktycznie w y p o w i a d a ł  się 
publicznie o  “wuetie", natomiast sło­
w e m  nie w s p o m n i a ł  o  religii. B y ć  
rnoże “nietykalność" tęgo przedmio-

plastyki, 4 4 2  — muzyki, 2 2 4 — tech­
niki i 2 7 9  —  w y c h o w a n i a  fizyczne­
go. P r agmatyczni wolsztynianie 
oszczędzili m a t e m a t y k ę ,  tnąc tyiko 
1 0  godzin. K r o s n o  ńie było już takie 
p r o m a t e m a t y c z n e .  T u  p o ś w i ę c o n o  
61 godzin tego przedmiotu. J ę z y k  
ojczysty zapłacił 1 2 9  godzin, w y ­
c h o w a n i e  fizyczne —  1 3 0  godzin. 
O s z c z ę d z o n o  przedmioty artystycz­
ne, łączne redukcje plastyki i muzyki 
nie przekroczyły 3 5  godzin. W  Ś w i e ­
bodzinie postąpiono najbardziej rady­
kalnie. W  szkołach tej delegatury k u ­
ratorium obcięto 2 7 7  godzin języka 
polskiego, 149 —  matematyki, 239 (!) 
wusfu, 167 —  muzyki.

W s z y s t k o  to o z n a c z a  zabranie 
wielkiej ilości pieniędzy nauczycie­
lom. T r u d n o  się z a t e m  dziwić roz g o ­
ryczeniu. T e r a z  w i ę c  b a r d z o  wiole 
zależy o d  tej właśnie nieustającej 
“i c z m o w y "  z rodzicami. Nie będzie 
to słodka w i a d o m o ś ć ,  ale złudze-

tu była dla resortu oświaty o c z y w i ­
sta? J a  jednak twierdzę, ż e  z góry 
założono b y  stało się to p r z e d m i o ­
t e m  przetargów i dyskusji "na dole", 
m i ę d z y  nauczycielami, rodzicami i 
klorem. W  efekcie doszło d o  redu­
kcji. Z e  s p r a w o z d a ń  n adesłanych 
d o  kuratorium wynika, ź e  w  s z k o ­
łach podległych delegaturze kroś­
nieńskiej ubyło p o n a d  3 0 0  godzin 
katechezy, wolsztyńskiej 56. Ś w i e ­
bodzin albo nie w y k a z a ł  cięć, albo 
też ich ni* dokonał.

Odpowiada m ecenas 
Benedykt Banaszak

P a n  K. ze S z p r o t a w y  zamierz, 
s p r z e d a ć  s a m o c h ó d .  Interesuje g o  
p r o b l e m a t y k a  opłaty s k a r b o w e j  —  
kto i kiedy m u s i  ją uiścić.
U m o w a  k u pna —  sprzedaży s a m o ­

chodu należy d o  klasycznych czynno­
ści cywilno-prawnych, które są przed­
miotem opłaty skarbowej. Dokładnie 
czynności te są określone w  ustawie z 
31 stycznia 1980 r. o opłacie skarbowej 
(z późniejszymi zmianami) i aktach w y ­
konawczych. Ob o w i ą z e k  uiszczania 
opłaty powstaje z chwilą zawarcia u m o ­
wy, ztyrri, że m o ź n a j ą  wpłacić wtermi- 
nie dni czternastu w  kasie (albo n a  
konto) urzędu skarbowego. N a  pytanie 
— kto i“ "t zobowiązany do faktycznego 
wpłać ~  i opłaty skarbowej, jednozna­
cznie ccpowiedzieć nie można. P o w y ­
ższa ustawa zobowiązuje solidarnie 
strony czynności cywilnoprawnej. W  
praktyce oznacza to, iż urząd zaintere­
s o w a n y  jest otrzymaniem stosownej

kwoty, natomiast o s o b a  wpłacająca 
jest tu ‘obojętna".
Aktualnie w y s o k o ś ć  opłaty skarbo­

wej przy u m o w i e  sprzedaży rzeczy 
r u c h o m y c h  ( s a m o c h o d u  również) w y ­
nosi 2 %  licząc o d  wartości rynkowej 
danej rzeczy.
P a ń s t w o  J. z G o r z o w a  s ą  dziadka­

m i  kilkuletniego w n u k a ,  którego ro- 
d n  c e  n i e d a w n o  się rozwiedli. O b y ­
d w i e  rodziny mieszkały zresztą ra­
z e m ,  b o w i e m  młodzi nie posiadali 
w ł a s n e g o  mieszkania. M i ę d z y  
dz i a d k a m i  a w n u k i e m  wytwor z y ł y  
się b a r d z o  s e r d e c z n e  więzy, prze­
r w a n e  w s k u t e k  w y p r o w a d z e n i a  się 
byłej synowe), której s ą d  powierzył 
w y k o n y w a n i e  w ł a d z y  rodziciel­
skiej. M a t k a  dziecka twierdzi, że 
kontakty z d z i eckiem m o ż e  utrzy­

m y w a ć  jego ojciec, natomiast nie 
w y r a ż a  z g o d y  n a  t a k o w e  ze zrozpa­
c z o n y m i  dziadkami.
K o d e k s  rodzinny i opiekuńczy stano­

wi, że w  wyroku orzekającym rozwód 
sąd rozstrzyga również o władzy ro­
dzicielskiej n a d  małoletnim dzieckiem 
obojga m a ł ż o n k ó w  (art. 58). W  ogóle, 
u n o r m o w a n i a  k o d e k s o w e  w  zakresie 
władzy rodzicielskiej o d n o s z ą  się do 
w z a j e m n y c h  relaqi rodziców i dzie­
cka, co m ogłoby prowadzić d o  wnio­
sku, że kontakty innych krewnych z 
dzieckiem s ą  uzależnione wyłącznie 
o d  woli rodziców i p r awo nie m o ż e  w  
te kwestie ingerować.
W  rzeczywistości tak jednak nie jest. 
Konkretyzując treść władzy rodziciel­
skiej, kodeks rodzinny nakłada n a  ro­
dziców obowiązek kierowania się do-

Szkodliwe odpady 
przemysłowe

“Dzięki osobistej interwencji mińis„a 
ochrony środowiska Macieja Nowickie­
go —  informuje "Gazeta Wyborcza" (nr 
231) —  do Polski sprowadzono w  tym 
roku prawie 15 iys, ton szkodliwych o d ­
p a d ó w  przemysłowych. (...) Ług impor­
tuje z Norwegii firma “lmpexmetal" dla 
hut miedzi w  Głogowie i Legnicy.
Ług posulfitowy znajduje się na 31 

miejscu “czarnej listy" uciążliwych o d p a ­
d ó w  (lista zawiera 152 pozycje); w  m a r ­
cu tego reku R a d a  Ministrów uznała go 
oficjalnie za niebezpieczny odpad. W  
Polsce obowiązuje zakaz importu o d p a ­
d ó w  przemysłowych. (...)
Wojciech Świątek z Ministerstwa 

Ochrony Środowiska powiedział nam, 
że huty z Głogowa i Legnicy stosują 
przestarzałą technologię, brdzo szkodli­
w ą  dla środowiska. —  G d y b y  jednak 
zaprzestano importu ługu, w  obecnych 
warunkach, kiedy zakładów nie stać na

modernizację, produkcja miedzi w  Pol­
sce, spadłaby o 4 0 %  —  dodał."
Więc trujemy się dalej! Minister pozwała.

Redukcje, redukcje...
Z  “Rzeczpospolistej" (nr 227): "Zwol­

nienie 2000 pracowników do końca roku 
zapowiedziały Zakłady Włókien C h e m i ­
cznych "Stilon" w  Gorzowie Wlkp. Zało­
ga zmniejszy się do 4 tys. osób. M a  to 
uratować ekonomikę fabryki. Zastępca 
dyrektora zakładów Tadeusz Suchecki 
poinformował, że zapadła decyzja o w y ­
łączeniu na stałe wytwórni jedwabiu dy­
wa n o w e g o ,  gdzie produkowano 5 tys. 
ton włoókna rocznie. Brak zbytu na dy­
w a n y  spowodował, że zamówienia p o ­
krywają 1 0 %  produkcji."
Czy redukcje pracowników to jedyny spo­

sób na ratowanie gorzowskiej fabr/ki?

Szkoły z dozorem
Jak informuje “Polityka" (nr 40) —  “Nie 

wszystkie szkoły pozostawione zostały 
w  biedzie bez dozoru. W  trzy "Polonezy" 
zajechała wizytacja gorzowskiego kura­
torium do Międzyrzecza, by telefonicz­
nie wskazać szkołę w  Międzychodzie, 
która podejmie wizytację obiadem P o ­

siłek rozpoczęła modlitwa zainicjowana 
przez pana kuratora. Wizytacja potwier­
dziła wcześniejsze przypuszczenia: 
szkoły ';ą tak biedne, źe obid wypadł 
nader skromnie."
A  w  s a m y m  Gorzow,, widocznie mają 

za dużo “Polonezów"?

Porwanie na zlecenie
Głośną sprawę porwania zielonogór­

skiego biznesmena, uwikłanego w  nie­
legalny handel importowanym alkoho­
lem, który nie wywiązał się ze swych 
zobowiązań finansowych —  temat na 
film sensacyjny —  opisuje w  “Przeglą­
dzie Tygodniowym" (nr 40) Zdzisław Mi- 
rosławski przy współpracy Grażyny W a l ­
kowiak. Konkluzja: porywaczy prokura­
tor posadził za kratkami, sąd zwolnił z 
aresztu a uwolniony porwany obawia się 
zemsty. “N a  wszelki w y p a d e k  żielono- 
górzanin rozpoczął starania o zezwole­
nie na posiadanie broni palnej. Jego żo­
na —  gdy m ą ż  przychodzi czas e m  do 
d o m u  później niż planował —  w p a d a  ze 
strachu w  histerię".
A  powiadają, że mieszkamy w  spokoj­

n y m  województwie...

Ostatni aforyzm 
Kisiela

“Tygodnik Solidarność” (nr 40) druks . 
ostatni aforyzm Kisiela, przekazany re­
dakcji już ze szpitala, tuż przed śmiercią; 
“Oceniając sprawy polityczne, nie kieru­
jemy się ich stosunkiem do wartości: ' 
demokratyzmu, moralności, logiki, przy-

Fot. Marek Woźniak 
n i e m  byłoby sądzić, ż e  tegoroczna 
kłopoty s ą  przejściowe. N I E  S Ą .  O d  
teraz więc, b a r d z o  wiele zależy o d  
z m y s ł u  z a r o b k o w e g o  p e d a g o g ó w  i 
hojności rodziców. Tylko s p r a w ­
n o ś ć  tego układu m o ż e  pozwolić n a  
s p ę d z e n i e  przyszłorocznego Dnia, 
Edukacji N a r o d o w e j  w  lepszych n a ­
strojach. I tego właśnie ż y c z ę  w s z y ­
stkim, także “m i l c zącym" dziś n a ­
uczycielom.

M a c i e j  Szafrański

b r e m  dziecka oraz troski o  jego fizycz­
ny i d u c h o w y  rozwój (art. 95 i 9 6  k.r.)
Jeżeli dziecko przez lata wzrastało w  

rodzinie wialopokoleniowej, to natu­
ralnym tego efektem s ą  n a  ogół silne 
więzy emocjonalne właśnie w n u k a  z 
dziadkami. Jeżeli pos t a w a  dziadków 
była właściwa, to ich w p ł y w  n a  dziecko 
m o ż e  być jednoznacznie pozytywny. 
Nagłe “wyrwanie" dziecka z dotych­
c z a s o w e g o  środowiska, zakaz konta­
ktowania się z dziadkami, do których 
było przecież przywiązane, bez w ą t ­
pienia godzi w  dobro dziecka i prawid­
łowy rozwój jego osobowości. Kiedy 
zaś dobro to jest zagroźene, sąd opie­
kuńczy m o ż e  w y d a ć  odpowiednie z a ­
rządzenie (art. 109 k.r.). N a  tej właśnie 
podstawie dopuszczalne jest żądanie 
uregulowania przez sąd osobistych 
kontaktów d ziadków z wnukiem, a 
p o d s t a w o w y m  kryterium, które sąd 
zastosuje będzie interes dziecka a nie 
jego egoistycznej m a m y .

kazań religijnych. O c e ń m y  je jako realne 
dziwactwo; w  którym jak w  każ d y m  
szczególe siedzieć m o ż e  najważniejszy 
diabeł, którego rola jest nie do przece­
nienia. Przykłady: konflikt chorwacko- 
serbski, w  naszej skali konflikt polsko-li­
tewski. Morałem żadnego gatunku nic 
się tu nie zdziała —  potrzebna nieraz 
środki diabelskie.”
Kisiel do końca pozostał wierny sobie 

—  wierząc w  niszczące ziemskie działa­
nia diabła. A  co może, nie miał racji?

Senator Piotrowski 
o “Dynastii”

Tłustym drukiem w  tytule ‘Gazeta W y ­
borcza " (nr 233) powiadomiła czytelni­
ków: "Niechrześcijańską Dynastię* m o ż ­
na oglądać —  według senatora Waleria­
na Piotrowskiego". A  chodzi o to, że 
Senat zgłosił poprawkę do ustawy o ra­
diu i telewizji, które winne “w  swoim 
przekazie respektować uniwersalne za­
sady etyki w  powiązaniu z chrześcijań­
skim s y s t e m e m  wartości. “Następnie 
“G W “ powołuję się n a  wypowiedź zielo­
nogórskiego senatora: "Senator W a l e ­
rian Piotrowski ( O K P  —  D C h )  autor za­
pisu o wartościach chrześcijańskich p o ­
wiedział nam, że .co prawda —  jego 
zdaniem —  "Dynastia" jest sprzeczna z 
wartościami chrześcijańskimi, ale w  
ustawie nie chodzi o poszczególne pro­
gramy, a o wszystkie treści przekazywa­
ne przez telewizję." !
W  ocenie "Dynastii" w y p a d a  się tylko z. 

n a s z y m  senatorem zgodzić J



Gąsior 67-100 Nowa Sól 
ul. Piaskowa 23 tel 47-56 tlx 43-36-.41

FIRMfi “FFIRBOC" OF6RUJ€: 
PO  C€NRCH HONKUR€NCVJNVCH

L O K A T Y
P O Z Y C Z K I

POŚREDNICTWO 
W SPRZEDAŻY 

KAPITAŁ 1”
Nowy Tomyśl 
tel. 230-37  

poniedziałek-piątek
9 .0 0 -1 6 .DO

dr m l Ryszard KucheM
specjalista schorzeń 

nowotworowych
przyjmuje

Zielona Góra, ul.Podgórna 46
S e k  '3.30-14.30

Rejestracja telefoniczna 42-61 
W8W. 534 lub na miejscu.

Nowa Hurtownia Spożywcza
P R Z E D S IĘ B IO R ST W O

H A N D L O W O -P R O D U K C Y JN E
w Nowej Soii przy ui. Berna 2, od 10.09.1991 r 

tel, 22-22, tlx 432122, fax 2012
O F E R U J E  F O  C E N A C H

A R T Y K U Ł Y  S P O Z ¥ P C ]
Hurtownia czynna codziennie 

od godz. 8°° do 20°° 
w soboty od gódz. 800 do 18co 

w niedziele od godz. 800 do 14*

J O IN T  V E N T U R E  F L T -M E T A L L  D U S S E L D O R F  

K G H M  P O L S K A  M I E D Ź  S .A . w  P o lk o w ic a c h

Firma powstała z połączenia części KGHM 
Polska Miedź S.A. Oddział ZH-P ZAKMAT 

i niemieckiego przedsiębiorstwa FLT-METALL.
M E R C U S  C O .  L T D  w  p o c z ą t k o w e j  f a z i e  

b ę d z i e  p r o w a d z i ł

□  h a n d e l hurtow y i d e ta liczn y

tel. 4 7 2 - 8 3 1 ,4 7 2 - 3 9 0 ,4 7 2 - 3 9 9 ,4 7 2 - 8 .1  r

□  im port i ex p o rt to w a ró w  i u s łu g  tel. 4 7 2 -  3 7 0

□  produ kcję  w ią z e k  e lek try czn y ch  te l. 4 7 2 - 6 6 r

M E R C U S  C O .  L T D  

zaprasza do sieci swoich sklepów
■  w  L eg n icy  przy ul. S ik o rsk ieg o  

B  w  Lubinie przy u l.G rabow ej, u l.K o ściu szk i, 

ul.K ardynala  W y sz y ń sk ie g o  

D  w  P o lk o w ica ch  przy u l.L egnickiej 

i u l.K ardyn ala  K om inka  

B  w  G ło g o w ie  przy ul.L użyckiej i u l.G a lile u sza

Do s p r z e d a n i a :
1. S c a n i a  1 4 1 / 1 9 8 0 ,

V  8 - 400 k M ,  trzy osie.skrzyma
2 o p o ń c z ą  - c e n a  9 5  min. zl,

2 . Volvo F-12 interkoler 1985r., 
chłodnia o d  -30 d o  + 3 0  °C,

3
ł a d o w n o ś ć  13,5 tony lub 4 7 m  
tylny p o d n o ś n i k  z a ł a d u n k o w y ,  

stan idealny.
3. P r z y j m ę  statą p r a c ę  n a  
p o w y ż s z e  s a m o c h o d y ,  
z p r z y c z e p ą  lub bez, 

kraj, zagranica. 
7e!/Jax Z i e l o n a  G < $ra 

6 0 9 - 9 0  p o  2 0 . 0 0 .
1357-Z

P!EOE sm o w i
c e r o u s i s o  o w z m m

o d  0 , 8  m 2  d o  3 0  m 2  
n a  w ę g i e l ,  d r e w n o ,  t r o c i n y ,  k o k s  i  i n n e  

z  m o ż l i w o ś c i ą  m o n t a ż u  n a  g r z a ł k i  e l c k t i y a  

KRATY STA LO W E, OGRODZENI 
BRAM Y, KONSTRUKCJE STALO M 

S z y b k o ,  s o l i d n i e  

w y k o n u j e  

13 w-z

P.H. RUDIMEX
ZIELONA GORA 

al. Konstytucji 3 Maja 10 
(naprzeciw kina Wenus) 
tel. 32-83, fax: 65-153

H U R T O W N I A

•  t o p o t y  z u u y k ł e ,  t r o c z o n e ,  u j l n y i o i u e  
-  k l e j e  d o  t a p e t

-  w y k ł a d z i n ę  s < d e n n q  k o r e k  n a t u r a l n y
-  t a p e t y  s a m o p r z y l e p n e  

( o k l e I n o  m e b l o t u a  -  2 0  r ó ż n y c h  u j z o r ó i u )
- farbę emulsyjnę w uiiaderkach 7,5 iî oyjuch 

(*ena T sukseterke* 99tys .zt) 
SPRZtDRŻ HURTOUm I D€TflUCZNft 

BarHnak ui.Tur.e!oiua 2 2  i u L O g ro d o w a !  
t e ł . 6 2 -3 5 5  czynny ca*q d o b ę .

poBsca sz e r o k i w y b ó r  
k o sm e ty k ó w  i ch er^ i 
g o s p o d a r c z e j

TLX 078-7327,078-7482 FAX 472-100

F I W € >  Z Y W I E O O B .
s butelkowe i w ptiszkacb

Hurtownia Patronacka? MODRZYCA k/Nowej Soli 
gm.Otyri /dawna baza 65/ blisko Stacji Benzynowej
I n fo r m a c je ;  t e l .  O tyri -8 7  lu b  N o w a  S ó l  4 8 - 9 1

A K - 1 2 6 9  "N O W A

w Hurtownia Artykułów |
 ̂ Przem ysłowych I Spożyw czych  |

G&śM) fc ? ®  |

P o l e c a  u s ł u g i  :

- c z y s z c z e n i a  i f a r b o w a n i a  k o ż u c h ó w ,
» c z y s z c z e n i a  w y r o b ó w . f u t r z a r e k i c h ,

-  c z y s z c z e n i a  c h e m i c z n e g o  rfffiT ieży ,

-  o d ś w i e ż a n i a  sk o s *  l i c o w y c h .

Punkty przyjąć :
N o w a  Sól, ul. W o j s k a  P o i s k l s g o  2 0 ,  t e l . 3 4 - 4 1 , c z y n n y  

c o d z i e n n i e  o p r ó c z  s o b ó t  w  g o d z .  1 . 0 . 0 0  - 1 7 . 0 0  - 

G ł o g ó w ,  uł. P o c z d a m s k a  1 ( w  p o d w ó r z u ]  

c z y n n y :  w t o r k i ,  piątki w  g o d z .  1 0 . 0 0  1 6 . 3 0
3543-e

UWAWliURTOŶ lE. SKUEPY DEmUCZNE, ZAfóABY G ^ N O I M E  
W ' ^ ł e j  s p m d a i j r  w y r o b y  :

KHSyKn5sno*SA
kieliszku szklanki {.ap. -szklanki do .herbaty 1.250 z V $ * t).. J»uf?s
7 .000  -zUtitn  kieliszki :dó piwa .5,Ź00 zł/sz t. dzbanki,popielntatki, 
talerzyki; podstawki itp.-.Szkło użytkowe ■p.todufc.ęjf.ręezinefi-
HS "Wołomin*
szk ło  i* ron d p aroe ,:{ny:«?Xkl*nHt Z ucbw yte®  A i  5 .5 0 0  z ł / s z t .)  
dzbanki! (dzb an ek  0 ,9 5  1 1 0 .5 0 0  z ł/s z t .) ,  naczynia kuchenne, 
salaterk i ża ro o d p o rn e , tcnn$'»y>'dzb»nki do ek sp re só * .

ŻPS "Łubiiaio* /  i t :
najtańsza w  kraju porcelana (np,; serwisy obiacjpwfr 6 n o  osobowe  
cd 350.000 zł/kp i ^ talerze, póftnlski. bulisuówkf. wazony ikubki, 
dzbanki itp, Pełny zes u w  ‘grabej'porcelany dla gastronomii.
FNS>Tolwjd"
sztućce l przybory kuchenne nierdzewne w kompletach i Luzem. 
Sprzedajemy:po fabrycznych cenach tbyku.Dogołlne tenrurty płatności.

Adrei:Spółka "F&D*. - Skład Handlowy .Pracujemy, .:
ć?.-Q9ł Kiekrzk. Poznania codziennie .• od 7.30 do 16.30
ul. Sadô -a 2 tel ./faxi45-201 wszystkie soboty od 7.30 do 14.00

UWAGA HURTOWNIE, SKLEPY DETALICZNE, ZAKŁADY GASTRONOMICZNE

DOPROW ADZI TOBIE J Ą

E L T O R o P O L
G W A R A N T U J E M Y  SO LID N O ŚĆ

I  KRÓTKIE T E R M IN Y  R E A L IZ A C JI

/  O D  P R O J E K T U  ~ 7  

/ / D O  w y k o n a n i a  i

|  S67SK l

C a n o n P R Z Y K Ł A D O W E  C E W Y

TONERY CANON
150/15 210.000 zł
270/500 199.000 zł
3025/352o 374.000 zł 
1215/152 247.500 zł

{REGENEROWANE 
KOPIARKI
NP 150 11.590.000 zł 
NP 155 16.980.000 zł 
NP 500 20.400.000 zł 
NP 3025 27.900.000 zł

W ] r k o n u j e m y  m . i n .

> LINIE ŚREDNIEGO I NISKIEGO NAPIĘCIA NAPOWIETRZNE I KABLOWE
& STACJE TRANSFORMATOROV/E 
S> INSTALACJE y/NĘTRZOWE I ODGROM
>  OŚWIETLENIE ZEWNĘTRZNE
ZAPEWNIAJĄ WSZYSTKE MATEPJAŁY
n a s z  a d r e s

ELTOR-POL ,  te l. 6 2 0 -5 6 ,6 0 6 -3 5 .6 3 5 -0 5
6 5 -0 0 5  ZIE LO N A  G C P A  tlx C 4 3 3 1 6 2
a l. Z je d n o c z e n ia  106  I a x  63 5 -0 5

_ _________________________  A K -  U J j  ■N O V » A

' ^ » A R E X I M
0 2 - 1 1 9  W a r s z a w a ,  
ul. P r u s z k o w s k a  13, 
tel. 2 3  6 9 7 0 ,

2 2  6 7  8 9 ,  6 5 9  0 9  0 9
tlx 8 1 4 7 5 5  p v c ,  f a x  6 5 9  7 6  7 S

P r u s z c z  G d a ń s k i  
ul, W e s t e r p l a t t e  2 4  

teł. 5 2 - 9 4 - 9 4  
7 4 - 3 0 0  M y ś l i b ó r z  

ul. A r m i i  P o l s k i e j  2 2  

tel. 2 5 - 6 5

TONERY NASHUA
LTT1 850.000 zł

TONER MITA
1205/12*5 109.000 zł

NOWE KOPIARKI 
MITA 1205 18.800.000 zł

NIEZMIENNE CENY CO 
POCZĄTKU 1991 R.Zapewniamy najtańsze materiały eksploatacyjna 

a I części zamienne do 
Canon, Mita, Minolta, Nashua


